
Posiedzenie 

12 bm. odbyłlC> ai• p<»ii:-Or.e:rue 
Komitetu Obrocy Kra}u pod pri:e­
wodnlctwem ienecat. a.rmri Woj 
clecha JuW'.elskiego. Doko~o 
przeglądu ł oceiny aytuadi między­
narodowej , a z;w Łllazcz.a ugrmeń 
wywola.nych a.g rHywn11 f'Olltyką 
pań&tw bloku NATO. Omówiono 
r6wnleci;, w św4etle wymogów 
obronnych, wym.kl pr·aprowadzonej 
w rrudnlu 1983 r . akcji kontrolnel 
wojskowych fTtlP operacyjnych. 

W ro:r.patrzonych &prawach >l"ZY-
Mto stosown• wnioski. (PAP) 

n 

t.6Dł 
11t14tek Ul styo1nta 198' rok• 

&ok XL Ili' U (10499) 

n n • t•• ,_. tiłMIPlll I Wtij• 

\Vszystkie siły dla budowania 

wspólnego domu 

V Wojewódzka Kont erencja 

PZPR w Piotrkowie Tryb. 
Stanisław Kolasa ponowni~ I sekretarzem KW 

............ 
W_ DŻUMBLATT ~_lDAŁ SIĘ DO MOSK\V't POSIEDZENIE KOl\UTETUR.\DYMTNJSTH.(1\V 

W dnm wc.wraj~zym (12 bm.), w Piotrkowie Trybunalskim 
toczyły się obrady V Wo jewódzkiej Konferencji S prawozdaw­
czo-Wyborczej PZPR. lch celem - jak powiedział otwierający 
je I sekretarz KW PZPR Stanisław Kolasa - było podsumo­
wan ie efektów ooned 2-letniej pracy tej organizac ji. ocena jej 
wkładu w realizację uchwał IX Zjazdu partii, nakreślenie 
?r<>gra m u d ziałania na na .i b liżs /.e lata. wskazan ie lepszych I 
skuteczniejszych metod pracy wewnątrzpartyjnej i społeczno­
-gospodarczej, wyb6r nowych wojewódzkich władz partyj­
nych. 

LIBAN - walki 
W eu•ae, &dY trwaJ4 za.bie&·i dy­

plomatycr.ąe. mająct na ettlu wy 
eliminowanie przeszkód '111.iemoż.li · 
wiająi;ych zawarcie porozumleni~ 
w sprawie bezpieiezeńatwa atroo 
konfliktu libań.skie1<> w r6inycb 
rejonach kraju dochodzi do star<' 
między an tagon istycznymi ugrUpo 
waniami arabskimi Główne wa i\c ' 
toczyłv aię wokół Bejrutu, w Sa1 
dzie I górach Szuf. 
Libań&ka służba bezpieczeństwa 

poinformowała, ie w Sajdzie oa 
trol •1rael.ski najechał na rninę W 
wyniku wybll('hU zostało rannych 
dwóch zołJ4lern agresora W nocy 
ze środy na czwartek w mleścit> 
tym zanótowaM cztery zama('hy 
bombowe. wymierzone przpciwk<, 
Palestyńczykom. 

Pl.ENUM KŁ PZPR 
Egaekutywa Komitetu Łodz­

kieg„ informuje, że 16 stycz­
nia br. o godi:. 9 w gmachu 
KL PZPR {al. Ko,cimizki 
1071109 IV p .) odbędzie się ko 
lejne posiedzenie k.umitetll 
Tt'rn.a.te~ plenarnych ohrad bę 
dą materiał:- przye;utowane na 
XXU t.ódzką Konfercnck Spra­
wozdawczo-Wyborczą PZPR. 

I dyplomacja Wydanie zdecydowanej walki • 

Spo.rj.dyczae wal.ki wvbuchały 
między a.unią libańską a rrilkia 
szy~cka. m. In . w gó r ach Szuf, nie 
\lpociaJ B~jrutu. 

lzraeL~kie wład:z.e ok.upacyj11e w 
Libanie wydały w czwa-tek :J<»e- ' 
cenie zamknięcia głównego .nos n 
na rzece Awall . W ten •u'Hol> 
praktvcznie niemal-calkow ic 1e 0 4 

Ąięto możl i wości kon taktu za111 e>• 
kującej t&m ludności llhańsk\ej z 
ooz011tałą częśda kraiu To n ie 
oierwsze już tego rodz.aju repre 
svjne P-O&Unięcle okupantów nas~ .1 
piło zaledwie w kHka godzin no 
7nil!Sienlu podobnv<"b <>graniczeń . 

odbyło się posiedzenie Ko· 
Prawa, Ponądku Publicz­
omówieniu najpilniejszych 

Biuro Prasowe Rządu Informuje: ll! bm. 
mltetu Ra.dv Minisl cow d is Przestrzegania 
nego i Dyscypliny Spnłecznej poświęcone 
zadali te(!o org-anu. 

W obrada.eh wziął ud:ilal prezes Rady Ministrów, 1en. armil WOJ­
C'lECR JARTTZELSKI. 

• • • 
Specjalny wysłannik pre?:ydenta 

Reag'an& na Bliski Wschód. Donald 
Rumsf(' ld w czwa rtek pneprowa 
1zl! "' Bejrucie rozmowv z llbań­
' k im mi nistrem soraw za?ranicz 
nvch. Elie Salemem oraz noradra 
orezvdenta Dżemajela ds. bez.:Jie 
:zeństwa Wadle Haddadem. Doty­
czyłv on!! oroblemów zwi11zanvch z 
wprowadzen iem w tyciP olanu nez­
oieczeństws w rejonie Bejrutu I 
!i'.Ór ~ z.uf. 

Jak oo<lala syrvj&ka agenc12 ł:l­
formacvjna San11. w <!Z•'7ar ' ek w 
~odzlnach oopoludnlowvch Rums 
feld orzyhvł d" Dama~zku 

• • • 
Radio Damuzek n"i r.formo.wało 

że orzvwódca Druzów Walid On 1m ­
blatt orlleclal w rT.wartek do 
"'1oskwv na rozm"w" z n~zvwón 
~ami radr.ierkimł Wlzvh w Z<: RR 
ootrwP. kilka dni 

Przewodniczącv komitetu, gen. 
broni Czesław Kiszczak poinformo­
wał o stanie bezpieczeństwa kraju 
norzadku publkznego I dyscyplmy 
sooleczne.l . Następnie przedstawił 
zadania' komitetu. zak res jego dzia­
h1lno~ci oraz strukturę organinc:"Jj 
na. Decyzją premiera na wiceprze­
wodnirz<1cych komitetu powołano· 
Zenona Komendera - wiceprez„s& 
Radv Ministrów, Włodzimierza Be­
r•Jtowlcza pierwszego prezesa 
'Sadu Najwy:i:sze~o. Lecha Dcme­
radzkieeo - mini,tra sp ~awiedl i­
wości . Franciszka RuskA - proku­
ratora Qeneralner<o PRL. Zastepca 
orzewodnlcza~f'!O komlł.etu, RtalP 
ur.r.eduhcvm, 10.<t1! t(en. hryg 
I,nc.tan Ciub!f:ski wicemin 'ster 
~or~w \ITPV.- f'trznvch. 

Jaruzelski oodkreśl1l potrzebę zes­
polenia tvch wvsiłków z działania­
mi organizacji społecznych, mło­
dz!eżowvch i związków zawodo­
wych. Szczególną role może odegrać 
PRON, angażując w jak najszer· 
szym zakresie społeczeństwo do 
walki z wszelkimi przejawami zła , 
Za.akcentował, że normy prawa, 
stojace na straży interesów obywa­
teli i socjalistycznego państwa po­
winny być konsekwentnie I stanow­
czo egzekwow ane. (PAP) 

Plenarne 

Ocenia poddawano wyjątkowo trudn4 dla parli! kadencję, 
czas bezpardonowej walki politycznej, wa±kic.h pr.zeobra!eil w 
łyclu kraju I województwa, mozolnej ale 1ystematycznej od­
budowy zwartości partyjnych szeregów, zau!ania do pollty1d 
partii, autorytetu. Tym istotniejsze było wyj)lągnlęcie prawid­
łowych wniosków I na tej podstawie wypracowanie prorramu 
działamia w interesie całego społeczeństwa. 

Oprócz delegatów liczącej olisko 41 tysięcy ezłonków wo­
jewódzkiej organizacji partyjnej w konferencji w Piotrkowie 
nczestniczyli też sekretarz KC PZPR Henryk Bednarwkl, 
1'ierownik Wydi,iału Kadr KC - Tadeusz Dziekan, wiceprze­
wodnicząca CKKP - Grażyna Kotnowska, minister górnictwa 
i energetyki - Czesław Piotrowski. 

W tajnym głosowaniu I sekretarzem KW PZPR wybrany 
został ponO'Wnie Stanisław Kolasa_ Wybrano takie KW. Wo­
jewódzką Komisję Kontroli Partyjn!!j I Wojewódzką Komlsji; 
Rewizy}ną . 

Agencja TASS przelti.zała tekst 
odpowiede.I Jurija Andropo '.'ła n.a 
list skierowany doń przez francus­
ki rueh pn. „Apel stu". W liście 
czytamy m In.: 

miesi,czenie now ych amerykańsk : n 
ra k iet n.a europejskiej ziemij 

DO 15 STYCZNJA 6b Za biPraJac .l!łos "remler Wojciech 
.Jaru?ehkł w~kaza! na te zadania 
ko"m itt"tu które ~ynikają z aktu­
alnej svtuacji snoleczno-gospoda r ­
czej k r aju. <;twierdził, ie partyjne 
I rządowe kierownictwo wydało 

zdecydowaną walke r.lawlskom, 
które ooóźn!ają wychodzenie kra­
·u z krvzvsu. ~ła.zc7-a rortcn.da­
niu I marnotrawieniu mienia oi?ól­
nonarodowego. snekulacj l, oszust­
wom nodatkowvm, produ kc ji złej 
jakości. łapownictwu i wykorzysty­
waniu zajmowanych stanowisk do 
oslagania korzyści osobistych. Skut­
ki tvch zjawisk dezorganizują ty­
cie eosPodarcze. a takie "' uciąż­
liwe dla obvwateli. Wymagaja po­
dejmowania zdecydowanTch I sku­
tecznych działań 1>rzez ws:i;ystki~ 
orirana państwa. Generał Wojciech 

posiedzenie 

Z wielką uwag~ zapoQ:nalem sie 
z wuzym listem, w Kt6rym pisze 
cle o głębokim zaniepokojeniu r:a 
rod.u francuskiego z powodu rady­
kalnego zaostrzenia się sytuacji 
międzynarodowej oraz o jego co­
raz więksZ&j woli walki o nok6j 

Cala odpowiedzialno~ć za sytua 
cję, jaka się wvtworzyła nonoszą 
<;tany Zjed1lOCM•ne I cl Ich oar 
tnerz~· ? NATO k t ór zy pons•l i •oz-

Tak jak dawni ej, równ ież i dzi ł 
uważamy . że nie wolno zaprze paś­
cić ani jednej moiliwośc!, ani je­
dnej szansy powrotu n.a drogę ro­
kowań w celu redu kcji 1 orojeń Ją­
drowych. zarówno 111 Zachodzie, 
Jak I na Wschodzie, na Je<l ynej 
realnej dla tego podstaw:e - za­
sadzie rów·noścl I jedm1.kow~o h~­
p i eczeństwa . Cora,z zna„zr.iejsz~ ro­
lę powinny w tym odgrywać n-­
rodv krajów eurooejskkh. szerokie 
kręE(i społec1eństwa . 

Tr \V a 
projektu 

konsultacja 
ordyn cji lvyborczej 

Kończy się społeczna d.vi;ku~j;; 
11ad założeniami do orojekt u ordy· 
nacji wyb<Jrczei do rad n&.-oclo 
wych. Ogłoszony 14 grudn ia ub. r . 
tekst .. Założeii" wydrukowany 70 
stał w największv~h ogólnok:alo 
wycb dzieQnikach wydane zO<Stah 
specjalne hroszury, które pos1.cze 
'6lne organizacje kol oortowab 
..,ir6d swych czfonków. NIM.alei 
nie od tego najważnie.Jsu elem•m 
ty oroje.ktu i oropozycj~ nowy~h 
ro:awl•zań omawiane były w wie--

lu puoldkac jac.b prasowych, wywia 
da ch . itp 
Priedsta wiając do publicwe j 

wiadomości proie-kt ordynacji, Ra 
d.i Państwa zwróci ła s i ę do wsz:1 
~tkkh ucze~tników ży<'ia politv<'z 
11ego w naszym kraju . pa.rtii ' Poli' 
' vcwycb ori?an1ucji ~nołecz~v~h 
'awodowych PRON a także '.!o 
'lbywat&H o wz!ę<'.' i e aktywnego 
udziału w dyskusji, o zgłaszanie 

z Józefem Wawrzyniakiem 

Joz ef 

Wawrzyniak 

- dyrektor 

naczelny 

PHZ „Tricot" 

Spółka z oo 

w Łod!I 
•oc A. llł'ael1 

Wdroi.e<nle U6ta'wy o ra:iactl na­
rodowych, problem.a.tyka ;:inyszłych 
wybor ów - to •emat XIII Plenum 
8entralnego Komitetu Stronnictwa 
Demokratycznego, które odbyło 11ię 
wczor.aj w Waraiawie W obra­
d.ich, które prowadził przewodni­
czący CK SD. wicepremier Edward 
Kowa1lczyk. omawiana była rola 
stronnictwa w systemie rad nam­
dowvcb I samorządu miesz~ańców . 
Mówcy, nawiązując do tocząc~J się 
od czterech tygodni w całym kraju 
dyskusji nad problem11tyką ordy­
nacji wvborczej. podkr~ślall udział 
c:tłonk6w SD w tej ogólnr.narodo 
wej debacie, prowadzonei zwłasz­
cza na forum Patriotycznego Ru­
chu Odrodzenia Narodowego. 

(PAP) 

lnauguracy1ne 

zebranie ZG lASP 
W Domu Aktora w Warszawie 

odbyło się pod przewodn ictwem 
Henrvka Szletyńskiego inaugu ra ­
cyjne zebranie Zarządu .}tówn e.go 
Zwi8~ku Artystów Scen Polskich. 
Omówiono wynik! z}az.du założy . 
cielskiego. pl&ll pracy - na j bliższy 
i pera-oektywiczny - oraz sprawę 
sekcH. kół I oddziałów . 

,Wybrano Prezydium ZG 1 powo-
łano dziewięć komisji !)roblemo-
wyeh - roboczych. 

(PAP) 

BYĆ RÓWNYM PARTNEREM 
- l)'iuaeJa w „111d.m 4idewłantwh ale ,... 

ałMłety dobra. w.,.klm sardłem lll •rsęcbal­
nle, :.i:ał ceneralnłe nowoczesnołć pnemysłów clldo­
wtarskłego t poilosounlosego bu4•1 sastrzetenla 
Dochodzą do te10 kłopoty aurowoowe. Jak w tyeh 
warunkach sprsedaje Il' bt.ne wyroby 1y1nowa­
ae ,,Made In Poland"! 

- Pańskie stwierdzenia q niestety r6wnleł pra.,,.. 
dzlwe Przemywł dziewiarski był w miarę nowo­
czesny w latach 70-tych. Aktualnie mówienie o 
nowoc7esnoścl czy o europejskim poziomie pol­
skiego dziewiarstwa byłoby grubą przesadą. ?;ia 
dodatek zarvsowuje się i to coraz bardziej wy­
raźnie luka technologiczna między nami a ~wia­
tem wvsoce uprzemysłowionym. Co prawda ut­
wierdzony został program intensyfikacji p1odu­
kcj! i modernizacji między Innymi naszej branty 
w tym głównie przędialnl, jednakte na efekty 
trzeba będzie poczekać. Nie oznacza to oczywiście, 
te oolskle WYTObT dziewiarskie '' w tzw. 010-
nle europejskich standardów. Dochodził do tep 
kłoPOtv surowcowe, które równieł w istotny apo­
sób ol'(raniczal11 motllwołcl eksportowe. Chodzi 
przede wszystkim o wyrQby s włókien natural­
nvch I mieszanych. 

Mimo to nasz ubległo~y eksport zamlmął 
się łączna kwotą 7 miliardów zł Do I obszaru 
ołatniczel'(o a więc do krajów socjalistycznych 
,orzedaliśmv naszvch wyrobów za ł miliardy ił. 
N'ainoważn iejs7.vm odbiorcą Jest Związek Rad7.iec­
ki Poważnie wzrosły takte dostawy na Kubę, 
która kunulac od nas za S mln rubli znalazła się 
n1 dru<!hn mie jscu wśrhd tocj11.llstycznych odhlor­
<'ÓW no na lwlekszvrh eksporterów do tego ob­
,zeru na!P:i: '! łódzki.- ?:akładv - „Olimpia", „Ll­
r!o' ', .. Tenłi16w" a także sieradzka „Slra". 

W t7. W . TI obszarze ołatnlcrym a wlec w kra­
jach k"ni talistvcznv~h udało nam sie ul n lu•we~ 
wvr•1'w <l TiPwiarskle za ponad 3 mld zł W sto­
•unk n <ln 1!182 roku Jest to przyrost o R nroe. 
Wśrń-' "1<' """'"r6w również I tu 11a łódzkiP n„7ed­
slehh --·tw11 · .Delta" I „Iwona", „Sandra" _Fe­
mina" W ~umie wie-- sprzedallśmy sporo s7rz„ 
~ólni" h i nq(' pod uwagę wspomniane w v?ei o­
.l!TRni r1<>n ia techriolnl'(lczne I 1urowcowe. :!C' o re-
1trvkcia<'h Zachodu nie wspomne Możn11 więe 
rok ubiegły ocenił j11.ko pozytywny, ehocia:I: m,... 

'" 'POd.llre•U•. k w mo)ej bllako IO-letniej pra­
cy .,, handlu zagranlcmym, był to najtrudniejszy 
ar6w11.o produkcyjnie jak I kupiecko rok. 

- Włr64 apołecaeAnwa kr14t7 eplnla, łe ekaport 
łnewtarałwa w .tepntu Istotnym subata rynek 
wewnętrsny. Spnedajemy artykuły, któl'ycb de­
łłeyt jeet w dal•sym c!łągu ostry, I to te, ktore 
lll najlepa:ae wsornłeso l jakościowo. Czy tak jest 
w Istocie! 

- Blorąc pod uwagę tylko lltatystyk41 można 
dojść do wnioaku, te na rynku wewnętrznym 
brakuje artvkułów dziewiarskich Prawda jest je­
dnak taka, ie obserwujemy wvlątkowo wysoki 
popyt na te wyroby, których polski przemysł 
dziewiarski albo w ogóle nie wytwarza albo pro­
dukuje w niewielkich ilościach Mówiąc brutalnie 
I wprost - zakładv dziewiarskie w przeważają­
cej mierze i:>racuja na włóknach sztucznych: czy­
stym oollamidzłe, poliestrze t anilanie. Dzięki 
eksoortowl I ugruntowanej pozvcjł „Tricotu" np. 
na rynkach bllakowschodnich udaje nam się 
•i:>rzedawać stylonowa bieliznę tak dzienną lak I 
nocn11 z łódzkiej „Feminy", któr' zainteresowa­
nie polskich koblet lest nie za dute. To samo do­
tyczy różnego typu bluzeczek I wdzianek 1 bi­
storu a takie dzianin bistorowvcb sprzPdawanych 
w llośclarh ok. li mln metrów w ~kali roku na 
rvnki socjalistyczne ~lównle do Kub;v , ZSRR i 
Wietnamu. Załamenle się tego typu ek~oortu lub 
ewentualne je~o wstrzymanie byłohv katastrofą 
tak dla orzemvsłu, jak I dla rynku wewnętrzne­
l{O. Za n6ł roku bylibyśmy udławieni bistorem 
I wyrobami s nieg<>. 

Trzeba r6wntet sdać eoble sprawę z tego, le 
niektóre oolskle artvkułv dziewiarskie są wy­
twarzane bez zmian od szeregu lat Jest to już 
towar w ?&sadzie nlechodHwv i praktycznie 'llO· 
temv m6wlć o szcześ<'iu . że udaje nam się w 
dalszvm ciągu lokowar t.e wyrohv na ryn'tach za­
.l!?'anicznvch Taka lest nlestet:v prawda i chcąc 
spokojnie natrzeć w przyszłośr trzeba już dziś 
rwattowniP mv~leć o zmian!„ struktury produkcji, 
unowocze~nianlu wzornictwa I przestawieniu się 
11a mieszanki. 

W 13 dniu roku ałoflee wze· 
szło o ~odz. 7 .40, zajdzie zaś o 
15.49. 

Boi:-nmłl, Weronika 

w 4nlu d:ds:leJszym przewiduje 
dla f.odzl następując~ pogodę: 
zachmurzenie małe I umiarko­
wane atopnlowo wzrastające cło 
dułego s tnołUwołclą wystąple· 
nła opadi1w deszczu lub mokre­
go śniegu. Temp. maks. 2 at. 
C. Wiatr umiarkowany I dołć 
silny połudnlowo-zacbodnl. 

Ctłnienie e gods. 19 wynosiło 
988.Z hPa czyli 741,Z mm. 

1944 - W Legionowie 11od 
Warazawą z1dnęll w walc~ l 
hitlerowcami żołnierze 1\1, J ... u. 
Władysław i Jerzy Skonieccy . 

Nie mołna alem złego napra­
wl6. 



Spotkanie sygnatariuszy· Posiedzenie Rady Państwa Propozycja 
problen1u 

• • 
roz\v1ązan1a 

cypryjskiego 
deklaracJ·1· w spraw·1e PAON rz;:~~E~:~:o:~=~~~·: ~::t:::::.h J::~ 

. in!ormacJą 0 rozwoju związków Urba.nowieza na atAl!WWdsko amba- Radfo gre<:klt podało. te przeb;- sekretarzem generalnym ONZ ,_ 

zawofil>wych działających w opar- sadora nadzwyczajnego l peł.nom.o- waj!\CY z wizytą oficjalną w No- vierem Pe.rezem de Cuella.r przed. 

· chi 0 ustaiwę 0 związkach z.awodo- cnego PRL w Mongol.sk~ej Rapu- wym Jorku prezydent Cyp~ll Spi- stawi! propozycję osiągnięcia apr&• 

li bm. w de&:ibie NK ZSL od­
było się spotkanie. sygna.tJ.riuszy 
deklaracji w sprawie PRON W 
spobkanlu ucz~tniczyli: 

- Ze strony PZPR. Wojciech wych z 12 października 1982 ~. bLice Ludowej. (PAP) roc Kiprianu, podczas spotkar.ia z WliedLlweg'ł- pokJłJOwego i trwałef• 

Jaruzelski, Józef Czyrck, Tadeusz I UiChwałę Rady Państwa w sp.ra- -------------------------------- rozwiązania pTOblemu cy•pryjlki~ 
Porębski, Włodzimierz Mokrzyn- wie zasad tworzenia zakładowych go. Pro]:lOzycja ta za,gw.a.rantowłił 

czak, Marian Orzechowski; I ogólnokiraijowych Oll"ganizacji zw·ią- z k ' • • t m.a wewnętrzne i zewnętrzne ~ 

Posiedzenie Centrnlnej 
Komisji Współdzinłania 

- Ze strony ZSL; Roman Mall- zkowych. Stwierdzono, że stwO!'ZO- a onczen1e WIZY y pieczeństwo kraju, prawa człow'.9!1 

nowski, Józef Kukułka, Jerzy S~y- !le podstawy prawne :wstały do- ka oraz swobody Greków i Turkó-ł 

manek, Jerzy Grzybczak, Roman brze wykorzystane dla odrodzenia cypryjskich w ramach ntezawisłe.j. 

Maćkowski; ruchu zawodowego. Zwią7.ki zawo- suwerennej, polrojo.wej i niezaa.n. 

dowe zrzeszają ~hecni~ ok. 4 mln. prem ··era Ch •. n w u SA gażowanej Republiki Cypryjskiej, 
- Ze strony SD: Edward Kowal- członków. Tworzenie ogólnoJcrai·o-

k J F · ki M k w· mającej uskóJ' fedetralny. 
czy , an aJęc , are ieczo· wych organizacji :z.wiązkowych na-

PZPR, ZSl SD rek, Alfred Beszterda, Adam Ka- brebo powszechm....,o charakteru. 
§ -„ Soi.ros Ki_pria.nu podkreślił, h " 

ra ; Rada PaiJsiwa stosownie do swych W Wuzy;ngtonie :r.alwńczyła dwu- '' u.jmu~ nadal odmienni! stano poinformOWJlniu strony turecko~,.. 

12 bm. w siedzibie NK ZSL odby­
ło się posiedzenie Centralnej Koml-
1jt Współdziałania PZPR. ZSL I SD. 

Przewodniczący Rady K.rajo- U.Jl'l'awnień wyra:z.iła zgodę na d.ndową w!q.ytę oficjalną delegacja wlska. Premier ChRL, zar.'1wno ory:iskiej 0 ,INo pro.pozycji i .,zeo. 

wej PRON Jan Dobraczyński; wcześniejsze rO'Zlpoczęde. działalno- ChRL pod przewodnictwem premie- podczas r~mów w Białym Domu dzeniu się z nią"' gotów jest 1pot. 

W posiedzeniu uczestnlczirll: 
Ze strony PAX: Zenon Ko· śd pu.ez 72 ogólnokrajowe orga- ra Cz.a.o Cy-janga. Podpl.eano dwa jak I wizyty w Kongresie USA kać się z przywódcą 1'..irków a,.. 

mender, Wincenty Lewandowski; nlzacje zwląoi:kowe.. poro-zumienla: o wspóbpracy na- dał do zrozumienia stronie amery- pryjskjs:h Rillufem Denktaszem w 

- ze strony PZPR: Wojciech Ja· 
ruzelskl, J6zef Czyrek, Tadeusz Po­
rębski, Włodzimierz Mokrzyszczak, 
Marian Orzechowski; 

- Ze strony ChSS: Kazimierz ukowo-techmicZill.e' i rocp0da.rczej. kańsklej, u 1pr11Wa Talwanu sta- b -•ci k at «eneral 1• 

Morawski, Zdzisław Płleck.i,· z m O<kJ.11!$1 61 d 1 ° e.::n..,., se r~ arz.a „ 'ne 

umn em ono ę o Oba dokumenty były przMmio- nowi zasadniczą przeezkodę w ONZ w celu ,,skoordynowania wy• 

- ze strony ZSL: Roman Mallnow-
1kl, Józef Kukułka. Jerzy Szymanek, 
Jerzy Grzybczak, Roman Maćkowski; 

- ze strony SD: E!l.warcl K<iw~l· 
czyk, Jan Fajęcki, Marek Wieczo­
rek, Alfred Beszterd~, Ads.m Karaś. 

- Ze stro-ny PZKS: Janusz Za- rosnącej a.ktywnośd ·.>rgantzacjl tern wielomieaięcznych prac przed- rozwoju 1tosunków cbilń~ko...ame.ry- ·~·- · m' · h d , __ ...._ 

błocki. AndrzeJ. Elban· owski. 1 k h pod · · ó' - s1,,,.ow :z. 1erzaJącyc o po,..,.,_ 
:z.w ąz owyc w eJffi()Waruu r z- rtawicleli rządów USA I ChRL, " kańsk<lch. ~zedłot..oną w Kon~resie wego ure.1mlowania "robl•mll ....., 

W SJJ<?tkaniu udział wzięli: prze- nyc_h przedsięwzięć na r:r:ecz po- ich ostatecme tekllty zostały &rt- rewlu.cję w .wprawie sposobu roz- pryj6kiego~. . ,.. - ·i-

wodnicz.ący Rady PanatwJt Henryk nrawy warunków pracy I tycia dagowane przM przybyCl!Elffi d<tce- wlą.zanta problem.u Tajwanu pirE-

Jabłoński.. mar~załek Sejmu Stanl- załóg oraz wzre.stająceigo poCl:ucia gacj! ChRL do USA. Pl!'ojek.t ukła- mder Czao Cy-ja.ng określił jako !n-

sław Gucwa. współodpowiedzialności za r~ulta.- du 0 współpracy m{ędzy USA l gerenc}ę w 11prawy we.wnętrrne 
• • • 

W posiedzen1u uctzlllł W>ięll: prze­
wodniczący Rady Państ '"' Henryk 
Jabłoński, marszałek Sejmu Stani­
sław Gucwa. 

Omówiono wnl08kl wynikające 1 ty pracy za,kładów. ChRL w dziedzinie pokojowego Chin. 

dotychczasowej d.y.>.msji nad zalo- L!czeo4e lię 1 opinią zwdązków wykortz.ystanla ene.rg!f atomowej Po zakoftcz.eniu wdzyty w Wa- P.rzywódca Turków cypryjska 
Rau! Deinktasz odrzucił przedR 
wiOIIlą przez prnyden•ta Cypru 
Spirąsa Kiprlanu propo.zy<'ję s . 
kania się w celu omówienia pol'Of 
z.umienia w •prawd• inte.gracji t 
ryto.rlalnej wyspy - poinforrnow 

żeniami projektu ordynacji wybor- zawodowych oraz wni.k.Hwe rea.go- bę:da:de przed.młotem dalszych ne- szyngtonJe premier ChRL przepro-

czej do rad na.rodowvch oraz z.a- wanie na it:h uw.agl ! postulaty gocjacjl. wadzi jeszeze rozmowv z przed~ta-
Dokonano oceny dotych<;zasowego 

dorobku dyskusji i zgłoszonych 
wniosków w trakcie społecznej kon­
sultacji z~łożeń orolektu ordynacji 
wyborczej do rad - n~rodowych. 

prooonowan_o k<ierunki Ich mody!d- jest ustawowym obowiązkiem wwz.y- wlcle.laml kół flnansowvch USA w 

kacji. Postanowiono wnioski „ tej stkkh organów państwowych. W Na za.ko~Z«Lie wtzyty w Wa- 'fowvm Jorku ł Sl!J!l Francisco. 

sprawie przedstawić Radzlle Krajo- roku bieżącym będzie przeprowa- szyngtonle nie opublikowano żad- • 

wej PRON. dzona pra:ez Najwy±szą Izbę Kon- nego komu~!kaitu końcowego. W 
(PAP\ (PAP) troli n.a zlecenie Rady Pańbtwa o9wiadczeatlu pod:egnalnyin prea:y­

kont.rola wiarunków dzii.ałll!Il!s za- dent Reagan wyraz.U poglą-1, Iż wi­

kładowych organizacjj związkowych zyt.a premiera Ozao Cy-janga przy-
Depeszo 
kondolencyjna 

Polski 

ło radfo Turków cypryjskich. 
Rozgłośnia przytoczyła WYJ'llQlt 

Jak wydać 21 '1!' d' ' m111ar ow„ •• - (OBSŁUGA 

nalazłoby s~ę chyba 1 to dość 

Z lat;vo wielu chętnych - któ­
rzy nie tylko, że odpowiedzie­
liby natychmiast na to pyta­

nie, ale szybko I bez ptoblemów roz­
dysponowaliby tę kwotę. Tymczasem 
kilka tE;gicll głów z departamentu 
ekonomicznego GKKFIS wiele czasu 
>mitrężyło nad tym, by ową właśnie 
sumę, stanowiącą tegoroczny budżet 

polskiej kultury fizycznej jak naj­
lepiej rozdysponować. Komu dać I 
Ile, na co przeznaczyć, aby budźe­
to wc złotowki pl'Ocentowały następ­
nie oczekiwanymi wynikami spor­
towców, aby szare zamieniły się w 
blask złoWch medali, mistrzowskich 
tytułbw? 

Okazuje się, te 21 mlllardów zło­
tych nie stanowi aż tak zawrotnej 
~umy, biorąc pod uwagę potrzeby 
polskiego sportu i kultury fizycznej 
w naszym kraju. W porównaniu z 

w SKRÓCIE 
-tr Reprnzentacja radzieckich klu­

bów zakończyła tournee po Kana­
dzie. W dziesiątym i ostatnim me­
czu· hokeiści ZSRR wygrali w Que­
bec z olimpijską reprezentacją Kana­
dy 9:5. * Odbyły alę cztery powtórzone 
mecze trzeciej rundy piłkarskiego 

Pucharu Anglii. 
Wyniki: Norwich - Aston V. 3:0, 

Oxford - Burnley 2:1, West B. -
Rotherham 3:0, Tottenham - Ful­
ham 2:0. * Europejska Unia Dziennikarzy 
Sportowych (UEPS) w_vbrala J. Kra­
tochvilovą (CSRS) najlepszą sports­
menl<ą ro:.:u 198~. Drugie miejsce za­
jt;ła M. Koch z :NRD, a trzecie T. 
Bykowa z ZSRR. * Po Krieku i Higuerasie tak~e 
5mld i Gomez zakwalifikowali się 

do ćwierćtlnału turnieju Masters-83. 
Gomez wygrał z Teitscherem 7:8, 

1 :2. Srnidt pokonał Noaha 8:4, 8:4. 
Następnym przeciwnikiem Go-

meza będzie Lendl, a Smld 1pot-
ka się z Connorsem. * W czwartej rundzie szachowego 
turnieju w Jajce (Jugosławia) spot­
·kały się ' Szmacińska z Erensk.ą-Ra­

dzewską. Partia zakończyła się re­
misem. * Zakończyły Ilię rozgrY1vkl .U­
rn1nacyjne piłkarzy do Olimpiady -
84 w europejskiej grupie „D" (pod­
grupa „A"). 

Pierwsze m~ejsce zajęła RFN I ta 
drużyna grać będzie w następnej 

rundzie ze zwycięzcą pod.grupy „B". * Złoty medal w konkurencJi par 
11p<>rtowych podczas ME w lyżwiar­

lltwic figurowym zdobyli E. Wato­
wa i o. wa,..!liew (ZSRR>. subrny 
•· Baess i T. Thierhach (NRD), 
brązowy B. Lorenz I K. Schubert 
(NRD!. 

WLASNA) ---·!Im-
rokiem 1979, tegoroczny budżet prze­
znaczony na &port polski jest o 2,5 
raza większy. Tyle te uwzględnia­

jąc wzrost kosztów, og6ln11 intlację 

- jest to tyle 1anio, a kto wie czy 
1 nie mniej. Tym bardziej, ż• na 
niekorzyść zmieniły 1ię proporcje z 
pozycji .,wpływy" - o czym poinfor­
mowano nas w czaitie wczorajszego 
spotkania w GKKFiS w war11zawle. 

z 41 proc. do 55 proc. zwiększy­

ła się dotacja z budżetu państwa, 

z 5 do 15 proc. powiększyły się 

wpływy z totalizatora, ale ,tiary· • z 
opiekujących się nlegdył klubami i 
organizacjami 1portowyml zakładów 
pracy obniżyły •i• z 24 do zaledwie 
5 procent. 

Wobec takiej 1ytuacjl „oentrala" 
przydzielając określone planem kwo­
ty, zobowiąże podległe sobie jedno­
stki do wYdat•kowan!a !eh na okreś­
lone zadani a. Mało, rozllczenle nle 
ograniczy alę do 1prawdzenia ra­
chunków k&sowych, ale do odliczenia 
liczby nowo 1klasyflkowanych .~awod­
nlków w grupie mlodzle!owej I u­
trzymania „1tanu posiadania" w 
spoTcie wyczynowym. 

Rozliczane takt• b.,t111 kluby I or­
ganizacje sportowe 1 pracy s dziew­
czętami, ma ałę ołnvt~ aportowo 
wid, powinno przybyć wiele no· 
wycb 1portowych talentów. Wiedza 
polskiego sportu zadeklarowały 11• 
tet (właśnie poprzez umleJętne roz­
danie pieniędzy) dźwignąć m. In, z 
nizin lekką atletykę oraz 1port stu­
dencki. 

Nle zarezerwowano oczekiwanych 
kwot na pili"': nożną. Projektodaw­
cy wyszli bowiem z założenia, że 

ta dyscyplina sama musi na siebie 
zarobić. Jako argument padło 

stwierdzenie, że futbol i tak rz"!dzl 
s!ę własnymi prawami I często mar­
nuje wcale niemałe sumy. Jak obll­
czono bowiem, w całym kraju do­
chody z lmprn (piłkarskich także) 

wyniosły niespełna pól miliarda zło­

tych, podcza1 gdy na 12:kolenle H­

mych futbolistów wydaje 11• rocznie 
dwukrotnie więcej. 

Kto więc za duło wydaje, kto 
szasta na prawo 1 lewo pieniędzmi 

niech nie liczy tylko na dotacje. A 
skoro tak, trzeba będzie szukać In­
nych sposobów gromadzenia nie­
zbędnych kw<'t, także poprzez leusze 
gospodarowanie, prowadzenie dzla­
lalnoścl przynosz11cej dodatko\ve 11y1-
kl Itp. 

Zasada godna powHechne10 ato· 
sowanla. Ale czy tak będzie w co· 
dziennej praktyce1 Czy projekto­
dawcom wszelkich ałuaznych 11a1ad 
nie zbraknie elerpllwoścl I kon11-
kwencjl w epekwowanlu 1wolcb 
postanowleA1 

Te pytania ~•Jlll na raste bez 
od powiedli!. 

WllESŁA W WltOBBL 

W Indiach chwalą naszych 
Międzynarodowy turniej piłkarski 

w Indiach o Puchar Nehru cieszy się 
dużą popularnością. Swiadczą o tym 
choćby rozmfary sprawozdań i ko­
mentarzy, jakle ukazały się w In­
dyjskiej prasie po inaugurującym tę 

Imprezę spotltaniu Indle - Polska, 
wygranym przez Polaków 2:1. 

W czwartek na pierwszych stro­
nach gazet poinformowano szeroko 

Strażacy przy s;atce 

o spotkaniu w Kalkucie, a dzienni­
karze nie szczędzili pochwał pod 
adresem polskiego zespołu. 

„Polska pokonała Indie z łatwo­

ścią" - pisze w tytule gazeta „NA­
TIONAL HERALD". Sprawozrtawca 
dziennika „PATRIOT" pieze „Kiedy 
padła pierwsza bramka dla gości pu­
bliczność sądziła zapewne, że właś­

nie rozpoczęło się „ostre strzelanie" ,„ 
Jego zdaniem najl~plej z Polaków 
wypadł Smolarek, współtwórca obu 
bramek dla Polski, którego gr41 o­
krd!U jako ,.magiczną". 

w Pilłtek I sobotę w nau Resur- „THE TIMES OF INDIA" z kolei 
1y (al. Włókniarzy 183) odbędą się uwata, że najlepazymi zawodnikami 
ćwierćfinałowe rozgrywki ogólnopol- na boisku byli Buncol I Ciołek. 

1klego turnieju pllkl siatkowej dru- Zdaniem gazety, STATESMAN" po!~ 
tyn stratacklch. Siatkarze e:rac hę· scy piłkarze są gfownym.1 faworyta­
da o puchar komendanta gkiwnego ml turnieju. 
Straży Pożarnych. w łódzkim turnie • • • 
.!u obok gospodarzy startują dru· W drugim meczu turnJeju plłkar-

żyoy pożarnicze z Warszawy, Skier. sklego o Puchar Nehru w Kalkucie, 
nlcwlc, Kielc, Bielska-Białej. Począ Argentyna wygrała z Rumunią 1:0. 
tek rozgrywek 13 stycznia o god1 W następnym spotkaniu turnleJu, 

10. (Ski ••d•zl•ślliiigr•a•ć-bllięlidiią•W•ęiiig•riiy•z•Cl!lbnR•L• •• „ 
Dnia to 1tycznla 198ł rokv zmarł po clężkleJ chorobie ukochany 

Syn, Brat 

S. ł P. 

DOC, DR RAB. tN:t. 

TADEUSZ KOŁAClfłSKI 

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 stycznia 1984 roku o gods. li na 
cmentarzu Komunalnym na Dolach. 

OJCIEC oraz BRAT l SIOSTRA 1 RODZIMĄ 

i prze.s.trzeganla zasa.d ustawy o CZY-.illiła •lę do dabze.go rozwoju 
zwlą.zk,ach zaJWodowych. stoSunków cMń11-k.o-arne.rykańsldch, 

Radtt Państwa będizle wspierać podkr_e&ając jednocześnie, Iż w 

tn~jatywy mrdązków zawodowych wielu war.iiych 14)l'awach obłl k-ra- Z 

wiedź De.nktasza, w której zazną 

czył on, że odrzucił możliwo.śc s"°' 
tkania, pondeważ Klprlanu uzallf'f 
żnlał je od uprzedni~o odwoł-?ni• 
deklaracji jednostronnie prokl-r 
miującej nie.zaaeme pań;;two turHii 
lr::!e na Cyprze. 

Komunikat Federacji NSZZ PL 
11 1tyczn1a br. odbyło •i• po­

siedzenie Rady Federacji NSZZ 
PL, na którym podsumowano do­
tychczasow:r dorobek federacji. 
Szczególnie d'Uio uwag! poświęco­

no tym problemom, .które nie do­
czekały si• 'eszeze pozytywnego 
roa:wiązanla. Zob01wiązano sekreta­
riat federacji do wyegzekwowania 
realizacji uchwał podjętych przez 
RF 

roką płuzczyzn• porozumienia u­
rodowego. 

Rzecznik pruow:r 
Federacji NSZZ PL 

KATARZYNA BARANKOWA 

W :r:wiązk• I bi!iastorofll 1amolt>­
tu pa.sa~rn.teeo buł:garak<lch linf.I 
lotniczych, p~ Rady MlnJatrów 
,woje-tech JuuzelJlkl wystoaował 
depeszę lrondolency)ną do pr:z.ewo­
dnl.czącego Rady Ministrów Lud-o-

OElf GAGJA KG Sf D 
PAZfBYWAŁA W ŁOOZI 

'wej Rapiubllld Butgadl Griny 
Filipowai. (PAP) 

Wczoraj przebywała w Łodzi d• 
legacja KC Niemieckiej Socjali!>tY'I' 
cznej Partl! Jedności (SED) $ 
członkiem KC, kierownikiem Wy• 
działu ds. Młodzieży KC' NSPJ -
Wolfgan(iem Bergerem lll8 cze!' 
Delegacji towarzyszył kierowni~ 
Zespołu ds. Młodzieży KC PZPR 
- Leszek Miller. Zgodnie 1 decyzją z'azdu, Rada 

Federacji naw!ązała współpracę z 
Centralnym Zwląa:klem Zawodo­
wym Przemylłu ' Tekstylnego, 
Odzieżowego I Skórzanego z NRD. 
W ostatnich dniach przebywała 

tam delegacja pod przewodniotwem 
Pawła Szymańskiego - przeiwo­
dnlczącego federacji. Obie strony 
ustaliły zasady współpracy w za­
kresie (między innymi) wymiany 
wczasowej pomiędzy zainteresowa­
nymi zakładowym! ergar.lzacjaml 
związkowymi NRD I Polski. 

Pr11:edyakutowano ta.kit, oru M­

brano pierwsze opinie na temat 
projektu ustawy o zasadach wy­
nagradzanfa pracowników uapołE­
cznlonych zakładów pracy w wa­
runkach wdrażania reformy gospo­
darczej opracowanego przez rząd 
i przesłanego do Sejmu. Zwróco­
no uwagę na istniejące w nim 
sprzeczności w odniesieniu do obo­
wiązujących nad.al ustaw .1 ak­
tów prawnych regulujących za­
sady wynagradzania or2cowniiców 
oraz określających wzajemny 1to­
sun~ między pracownikiem a pra­
codawcą. W najbliższym czasie, ze­
brane w tej sprawie opinie zosta­
ną przesłane do Sejmu l rządu. 

Rada Federacji ustosunkowała 

'frlva konsultacja 
(Dokończenie ze itr. 1) 

1wo!c.h opilllil, u.wag I pcopozycji. 
Niemal natychmast po ogł06zenlu 
„Założeń" rozpoczęłia się 112•roka. 
społec.z.na dyskusja nad nimi. Uru­
chomlon• :z.ostlllły piundtty koiuul­
Wicy.ine przy ogniwach PRON, ra­
dach n1trodowJ':h a takż.. llutan­
cjach partunych, odbywały •Jtt :z.e­
brania w partl.ach polityC'7lllych, or­
garuzacjach młodzieżowych, kob'"­
cych, związkach zaiwodowych, Itp. 
Szeroko r_9z;powszechnfony projekt 
cieszył się duj:ym zadntereaowe.nłem. 
czego dowodem je•t licz.ny udział 

obywateli w zebraniach dyskJWlyj­
nych oraa: duża Ilość uwa1g I prc.­
poo;ycj:l, jakle z.glos.rone zostały do 
punktów kolilsultacyj;nych i 1Jezpo­
średnfo do Kancelarii Rady Pa-ń­

stiwa. 

Dotychcz.uowa d.'Ys.kllSJa n.a·1 pro­
jektem pokazała, że decyzja o prza. 
prowadzeniu wia&n\ br wyborów 
do rad narodow~h przyj~a zo!'ta­
ła przez społeczeństwo z uznaniem. 
jako dowód normalizacji życia w 
Polsce. Z pozytywnymi na ogół 

ocenam! apotkałv l'ię równteii: z.mia­
ny, jakie zaproponowane zostały 

w projekcie; UUlCJle 1ą one za k<r 
le1'!l.v l«ok w procesie demokra:y­
zacj! życia w naszym krajlL Są 

oczywi9ci11 również opinie ~rytycz­
ne, s:i:c7.ieo16lnie odnoszące •i~ do 
konkretnych prze.pis6w reęulują­

cych zasady przeprowadzania wy­
borów, są t_!Ż prQP<>zycje wręcz n1J­

wych roowiązań. 
Zgodnie z decyzją Rady Pań­

•·twa ~połeczina ko.nsultllcja założ~ń 

do projektu Gl'dynacji wyborczej 
_ za.kończ.ona ma być do 15 bm. 

--------------- W.szystki~ Ofl'ganizacje prowadlące 

Sprawv ·polskuego ją i zbierające opinie oraz propo-
i zycje przekazać mają nHtępnie 

zbiorcze wvnlki konsultacji lub 

Zadłuz
·en1·a swv.ie stanowiska wobec projJktu 

01·d:v.11acji - do Kancelaril Rady 
Pańs'.wa. Powo!any dla opracowa­
n:a projektu zę.snół fachowców 
przeB.lllallzuje je, pog:-upuje I wy­
korzy_!!ta w dalJlzych pracach nad 
projektem, który ZOtStande nastę~­

nie skierowany do Sejmu. 
Końcowym akordem 1połec1.nej 

dyskusji bę.dą w najbHższych dniach 
posiedzenia Komitetu Wyk()nsw­
czego, a nas.tępnle Radv Krajowej 
PRON, kt6r• om6w!ą l pod1umuj l 
przebieg koneultacJI l wy.Jra~ują 
stanow.!sko ruchu wobec pro.iekt.u. 

(PAP) 

W godzinach przedpołudniowyoll 
delegację przyjął członek Biura 
Polltycmego KC PZPR. I sekretar~ 
Kl'.. PZPR - Tadeusz Czecbowlca., 
W czaaie •potkania, które upłyn4'1' 
ło w niezwykle serdecznej atmo.. 
sferze, omawiano m. In. problemf 
dotyczące pracy partyjnej z młoo 
dzleż4 w Polsce I NRD. 

Po południu goście z NRD al& 
wiedzlll ZPO im. dr Próchni~ 
gdzie po zwiedzeniu tego nowO<Ó 
czesnego zakładu, odbyło lię spa, 
t.kanle 1 aktywem młodzleżoW)".ął 
I party}nym. Podczas apotkanllł, 
dużo uwagi poświęcono produkcJJ 
ZPO Im. Próchn~ka, która w tylJl 
roku wyniesie w dwóch zakładach 
w Łodzi oraz w trzech w Poddę­
bicach, Rawie i Uniejowie, ok0ło 
miliona sztuk okryc, z czego 55 
proc. przeznaczono na eksnort. 
G<iśc!e interesowali się wvdajno·ś­
!'ią pracy oraz wprowadzaniem w 
zal<ładach reformy ~osnoclarc?.ej. 
Przewodniczący delegacji - Woif.. 

gang Herger przekazał załodze ser„ 
dec2l!le Pozdrowienia od ludzi µra ... 
cy z NRD oraz odpowiadając n:I 
pytania zebranego aktywu przed; 
stawił szereg problemów doty~ 
cych m. ł:n. współpracy Polski I 
NRD 1 działalnośd organizacji młai 
dzieżowej FDJ. 

W godzinach wieczornych goścłl 
z NRD T.Wiedzlll Muzeum Historii 
Ruchu Rewolucyjnego w Łodzi. 

(j. kr.) 

si• też do projekitu ordynacji wy­
borczej do rad narodowych, zaj­
mu,ąc stanowisko jednoznaczne, :te 
zw. zaw. powinny być szeroko re­
prezentowane, za oośrednictwem 

swoich przedstawicieli w radach 
narodowych, w Z1Wią.zku 1 tym 
między innymi stwierdzono, te w 
składzie wojewódzkich, miejskich, 
dzielnicowych I gminnych kolegiów 
wyborczych powinni uczestniczyć 
przedstawiciele zw. zaw. 'ako pfi· 
noprawnl partneray. 
Intmcją, jaką kl9rowalł •'4 

W Pa-rytu rozpoczęło Ili• •potka­
nie przedstawlclei!i kllikU1118stu ban­
ków handlowych twoczących ko­
mdtę1t kO!l.lultacyjny licznej grupy 
prywatnych banków zachlld11.1ch, 
które ud?Jieltiy kredytów Pol..ace. 
Komitet teo rn.a wypracowd w1pól­
ne stan()w~ko t~j g.rupy przed ko­
lejnym l'pot.kanlem :r. re.prezentan­
tami naszego kra,ht na temat roz­
łożenia apła1t bieżącego d!ugu. Od 
1981 roku między Polski\ 1 banka­
md prywatnym! podpi.nno jut tir.rv 
kole}ne porozumienia do:yczące 

1poso};>u sDWy za~la. Dotyczy­
ły one t:t).ko roc:myoh oltres6w. 
D:z.ił w kołach ba.nJc()wycll m6wl 
1łę o próbie wyti~ocjowanla. nor· 
sze-fo poro:r.umdliflń.a, oO.)ml\l,'ąeego 
problem bud.zlej ealośc!owo I n• 
kilka lat, jak r~wnłeil: 8Pr&W• bie­
żących kredytów. 

Quo vadis, computer? 
członkowie Rady Federacji, prayj­
mując takie 1tanow!Jlko jeet to, ie 
"!JW. zaw. "' na d:tień dz!slejuy 
najllemlejuą reprezentacją ludr.l 
pracy I stanowią tym samym ne-

Problemy polskiego 
• 

handlu zagranicznego 
12.~. w Unęc:We. Rady M.ln4st.r6w 

odby1a się robocza n1Jrad.a, której 
celem byłe omówienie warunków 
realizacj.i tegorocznych ZQ.dań han­
dlu zagranicznego oraz carokształtu 
w&półpracy gospodarczej z zagra­
nicą w najbHższych la.tach. 

W naradzie której przewodniczył 
wicew-eimie«- Janooz Obodow1ki, 
uczestniczyli dyrektorzy eksportu­
jących przedsiębiorstw oraz cent:·.al 
handlu za,granicznego. a t!lkże mi­
nistrowie oraz pr zedstawiciele h:an­
dlo.wl Polski za gra.nicą. Przed ucze­
stnikami postawiono zadanie ok.re-

ślenla kudno9ct t prze.s:t.kód nu­
tują.cych na 1ytuację w polskim 
handlu zagranic:mym oru: .tormu­
łow.ainia wJ:l.losków t propozycJI --po­
mocnych w ich przeoliami)'waniu. 
Dy&kusja koncentrowała 1ię wokół 

konk.retnyc-h p.roblem6w produkcyj­
n~h i ha111dlowych. PorUJSZlllile by­
ły m. In. ipraw!. ZlllO'patrzema ma­
Wiriałowego,: instrumentów sterowa­
nia handlem zagranicznym, 1poso­
bów po ·tęp(iwania wobec ekonomi­
czno-finansowej blokady utrzymy­
Wlllilej nadal prze.z Zachód. 

(PAP) 

aEDAltTOa 

ft.ONI! GRZESl'AłC 

wyrazy 1erdec7.ne10 W11p6lczueła • powodu łmlerct 

O .I C: A 

sk?:lda 

STOWARZYSZENIE DZIENNIKARZY PRL w ŁODZT 

• 

Na całym łwMołe, prsedo WHYli­
!Um w krajach wy.oko oywillzo­
wanyeh. ro.mr6j Informatyk! j11t 
w d!Elslejuyeh czasach podstawą 

daluego rozwoju apołecmo-gwpo­

darc.zego. 

W Police infoNDatyka, po krót­
lr::Jm okr•le boomu na początku 

lat 70, od 1976 r. przechodzi wi­
doczny recre., at do cłęboklego 

krv11:ysu w chwili obecnej. Staliś­
my 1lę jednym :r. nielicznych kra­
jów iwiaita, w którycb liczba in­
stalowanych komputerbw 1yt1te­
matycznle maleje. Gwałtownie 

zmniejsza 1lę też liczebność facho­
wej kadry, głównie z powodów 
płacowych. Coraz mniejsza staje 
się suma środków finu11ow ych 
pra:eznaczanych na praee rozwojo­
we I projektowo-programowe o•u 
inwestycje w dziedzinie informa­
tyki. 

Tymc:auem powodzenie reformy 
gospodarcze' zależy w dużym •to­
pniu od bieżącej, rzetelnej, kom-

Dnia 11 1t:vczn.la 1984 roku zma. 
rla „ ł ·P. 

.ALEKSANDR.A 
SZKLARSKA 

b. organizator Impres i kler. 
zespoł6w etłradowych. 

żqnamy nUQ b. długoletnia 
pracownicę, 1erdeczn11 Koletanke 

DYREKCJA ESTRADY ~ODZ 
K.IEJ, KOLEŻANKI I KOLE 

DZT 
Pocrzłlb odbędzie •le dnia 13 

stycznia t9e4 roku o godz. 11.30 
• kaplic)• ~mentarza przy ulicy 
S1czeclt\skleJ. 

J>l$eJ i wazechatl'OIUlle 91>racoW1p 
nej lnfol.'ll'llacjl. Je•ll aatem ro• 
w6j informatyki n.le nadąży za ~ 
trzebami gospodarki, może się ett 
kazać, ie kolejną, kłopotliwą bMi 
rlerą :na drodze naszego da!szegó 
rozwo 'u 1połecmo-gospodarczego 
stallllie •I• „uwiąd" Informatyczny, 
Bieżącym problemom i najbliż­

szej przyszłości krajowej informa­
tyki bvła poświęcona wczorajsza 
narada środowiskowa Informaty­
ków naszego regionu w łódzki!ll 
Zakładzie Technik Obliczeniowych 
„ZETO". W naradzie wziął udział 
m. In. sekretarz Komitetu Łódz.­
klego PZPR - Konrad .Janio. 

(n) 

ll!lllU 
'k 2.30. W Słowiku tramwaj 46/f 

potrącll Wiesława K. lat 42 który 
poniósł śmierć. Swiadkowie tego wy­
padku proszeni są do RUSW w 
Zgierzu ul. 17 Stycznia 80 tel. 16-30~7 
w. 17. 

* 10.40. Na 1krzytowanłu une Ł~· 
kowa - Struga kierujący „Flate-m • 
Lucjan D. apowodował zderzenie a 
„Wartburgiem". Kierowca „wart-
burga" Stanl.sław D. w aderzenłu . 
doznał złamania nogi a straty osza­
cowano na 100 tn. llł 

* 17.00. W Pabianicach na 14 
Konopnickiej lł-letni Tomasz I(, 
wbiegł nleostrotnie na jezdnię I po­
trącony został przez 1amochód „War­
szawa". Chłopiec przebywa w szpi­
talu. (kl) 

Redaktor depe1zowy 
.JERZY BARSKI 

Re1ik!no tPC'hr11•· 1ny 
JERZV KJ.TMA ------



"Presydent Reagan koflczy przy• 
aotowania tekstu orędzia o •U.· 
nie paflstwa, kt6re ma wygło1te 
15 bm. Wytoki urz,dntk, kt6ry 
zastrseał sobie anontmowote, 
twierdzi te w orędziu tym Rea­
aan podkreśli przede wszystkim 
to, te spełnił większość swoich 
obietnic przedwyborczych I pod· 
kreśli swoje ostągnlęcla gospo· 
darcze. Tak więc orędzie hędzle 
wstępem do opublikowania de· 
CYZJI Reagana, czy będzie ublegal 
alę ponownie o 11rezydenturę. O· 
łwladczenle w tej sprawie ReagaP 
1lla 'lłoty6 U stycznia, 

• • • 
Jak podała agencja nanca 

Presse, władze wojskowe Turcji 
- która po~1róclla do rządów CY· 
wilnych, ale nie zniosła jeszcie 
stanu wojenne«o - ukazały 
wszystkim organom prasowym za· 
mieszczenia jaklchkolwlek wxmla· 
llelt na temat amnestU. Dowódz· 
two stanu wojennego w latam· 
bule telefonicznie powiadomllo 
ws~yatkle dzienniki tureckie, te 
na czas ni eo kreślony poruszanie 
tej tematyki jeat „zakazane". 

• • • 
Zastępca członka Biura Poll-

łycanego KC KPCh, a zarazem 
dowódca pekiflsklego okręgu woj­
skowego - Qin Jlwe! o!iw!adczył 
dzlennlkar•om „Renmin Rlbao", 
te wezwanie do konsolidowania 
partii nie mote być pustym ha· 
iłem, lecz mu•t wYratać się czy­
nami. Utywaj11c do,adnych o· 
kreślefl w rodzaju: „nre bać się 
poklepać tygrysa po zadzie", Qin 
wezwał do śmiałego uja\vnlanla 
nieprawidłowości w tyciu partyj· 
nym zgodnie z ucbwał11 Il plenum 
KC. Jednocześnie poinformował 
on o plerw•zych decyzjach 110· 
wziętych w dur.hu kon~olldacJI 
partii - odesłaniu do rodzin· 
nycb Jednostek tS l<adrowc6w 
których przysłana. do Pekinu pod 
pretekstem innlan kadroW)'ch, ł 
to w okresie redukcji etat6w, a 
takte o resulowanlu sprawY po· 
1tadanla więcej nit 3ednego ml•· 
szkania eo nadal jest częste W 
wy11adku wytszej 'kadry 1 szeH• 
a:blnie ratące w kraju, 1dzle 110· 
wteuclmła mieszkalna na osob• 
wynosi w miastach około 3 mkw. 
Od momentu rospocz11eła akc31 
konsol\dacyjnej - podkreśla Qin 
- od•Y•kano Juł 1ł8 mieszka& 

• • • 
W Belsłn kach coras esę~clej 

mówi 1lt ostatnio o otwartym 
konfllkcle między prezydentem 
Mauno Ko1vlato a flftsldmł ń'od· 
kami przekazu. Sprawa nabrała 
jut rozgłosu U.kl• poza grantca­
ml Finlandil. 

Tło unyau zaufania stanow!. 
powtarzaJllCa 1lę coraz częściej ze 
strony M. Koivlsto krytyka !lit· 
sldch środków przekaru. Prezy· 
dent zarzuca 1m brak odpowie­
<1zlalnoścl w podchodzeniu do 
istotnych problemów polityki s•· 
granicznej kraju, spekulowanie l 
fałszywe Interpretowanie nlektó· 
rvch aspektów tej polityki - ze 
nkodll dla interesów Finlandii„ 

• • • 
Wielkie oburzenie wśr6d ryba• 

ków japoflskich wywołała decyzja 
administracji amerykaflskieJ w 
sprawie ogrankzenia o ok, 10 
proc. kwot połowowych Japorul 
na wodach terytorialnych USA. 
Obecnie Stany Zjednoczone wY· 
wierają na Tokio presję w spra• 
wie znacznego osranlczenla poło· 
wu wielorybów. 

• • • 
Zadłutenle lfpaństwa szwedzkiego 

wzrosło w 1983 r. o 18 proc. -
do 360 mld koron. Zawarte w 
tym długi zagraniczne zwięltszy· 
ty slę o 26 proc. - do 97 mld 
koron. Dane te ogłonono oficjal­
nie w Sztokholmie. 

w tym roku Szwecja będzie 
musiała dodatkowo pożyczyć 160 
mld koron, z tego zo mld za 
granicą. Odsetki z tytułu spła­
ty :.:adłużenla państwa byty w 
roku budżetowym 1983/84 najwyż­
szą pozycją w budżecie - wY*:i 
1z11 nawet nl:t świadczenia a t7 
tulu emerytur l rent. 

• • • 
l!ienator .John Glenn, demokr•· 

łyczny pretendent do prezyden· 
tury oskarżył prezydenta Reaga· 
na te prowadzi politykę, która 
sprowadza się do dostarczanla 
śmiertelnej broni, która mote być 
użYta przeciwko Stanom Zjedno· 
czonym. Senator wezwał do „. 
kazu eksportu Jakichkolwiek ma• 
terlałów rozszczepialnych. Glen11 
zaapelował r6wniet o natychmta­
stowe wznowienie rokowafl •• 
Związkiem Radzieckim w sprawi• 
zakazu wszelkich dośw!adcze6 nu• 
klearnych oraz zakazu umieszcza• 
nla Jaklchkolwlel< unądzet\ nu· 
klearnych w przestrzeni kosmicz· 
1'.ej. 

• • • 
Minister d.s. ropy naftowej Ku· 

wejtu w wywiadzie dla mlejsco· 
wego dzlenntka ,.Al Watan"' wy. 
raził obawy te pierwsza P"łows 
1984 roku btidzie „krytycznym" o­
kresem rlla państw cz!onknwsklch 
organ!zacl l el<Mporter6w rnpy na· 
ftowel 10PEC). Ma on 1ertnak 
nadzieję, że zapotrzebowanie na 
ropę naftową mote wzrosnąć w 
ciągu tego roku. Nadzieje na ten 
wzrl)st kuwejcki minister wtą1e 
z przew!dyWant„m ootrzeby od· 
nowlenla zapasóv r<>py ze wzglę­
du na obawy wywołane sytuacją 
w re1n-i iE' Zatoki Perskiej. W wy­
wiadzie minister wykluczył 
wt~<>st cen ropy w 1984 r. l po· 
wiedział , że kraje OPEC zdecy­
dowane są bron!~ obecnej Cf!nY 
tł dol. za ba ryłk•· 

I 

Polowa clętarówek, którymi gospoda­
ruje łódzka PKS, wyrusza n.a trasy bez 
przyczep. Zamiast 12-18 ton ładunku 
„Stary" i „Jelcze" wiozą na swych 
lkt'Zyniach 6-8 ton towarów, zużywa­
jąc cenne paliwo w sposób nieracjonal• 
ny. A aą zarządzenia zalecające jazdę li 
przyczepą na dystansie przekraczającym 
30 km. Cóż z tego. gdy brakuje przy-
czep. 

Rachunek jest w zasadzie dość prosty. 
Ciężarówka z przyczepą „bierze" pod· 
wójną ilość ładunku przy zużyciu pali· 
wa tylko o 20 proc. większym. Potrzeb· 
ny iest !eden kierowca, !kraca się crns 
przewozu towarów, oszczędza na pali· 
wie. zmniejsza etopień zużycia pojazdu. 
Niepotrzebne Jest więc w zuadzie py• 
tanie: jak wozić towary? „Solówki" -
tak kierowcy nazywają 1amochody eitt­
iarowe bez przyczep - powodują straty 
w transporcie. 

- W ubiegłym roku - stwierdzłł ..a 
d:vrektora Okręgu Krajowej PKS w Łodzl. .,;.. 
LECH KUKUŁKA - :i:amów!UAmy 811 pr•Y• 
czep o ładowno§cl 10 ton do 1amochodów 
ma.rkt „Jelcz" I 85 prsycsep li-tonowych 
do „Starów". Zamówienie to zostało lko­
rygowane jut na szezebht naczelnych 
władz PKS. Zapowiedziano, ie otnyma­
my po 28 przyoze-p, pnysłanoc lll ntuk 
10-tonówek i ani jednej prsyczepy do 
,,Stara". 
Obowiązuje oczyw lc!e eentralne ros­

dzlelnictwo - jak ...,. pnypadku każde-

Szkoła nasza marzyła o tym, aby miel! 
nauczycieli z wykształceniem wyłszym. 
Szczytne cele mają to do 1lebie, :ie q 
trudno osiągalne. Jedno wszakże ,trzeba 
pawiedzieć: w latach 1iedemdziesiątych 
weszliśmy na tę drogę i na :iamierza­
my z niej zejść. 

W rezultacie mamy obecnie w na­
nym szkolnictwie dość szczególną 1ytua· 
cję. Z jednej atrony możemy się poszczy­
cić tvm. że oierwszy raz w dziejach na­
nej oświaty mamy ok. eo proc. nauczy­
cieli legitymujących się wykształceniem 
wy-ższym, z drugiej jednak rośnie nam 
liczba nauczycieli wpl'Olt po maturze, 
bez nlezbędnel[o -przygotowania pedago­
dcznego. Nie 14 to włelkołcl wielki•. 
Na ogólną bowiem liczbę ok. SOO ty1, 
nauczycieli, tych oetatnich je1t ok. 35 
tya. Jak by jednak nie mówić, jHt to 
wielkość znacząca - '7,1 proc. nauczy· 
cieli nie ma ninb41dnłfo przygotowania 
do oracy w szkole. 

Wielkości te q nczeg6lnie niepokoJit· 
ce, .rdy sie je odniesie do 1ytuacji na 
wal. W tych regionach bowiem, fdzi• 
je1t nlhzy odSetek nauczyclell 11 wy­
kształceniem wyższym wzruta: liczba 
tych bez należytego przygotowania Sił 
regiony wiejskie, w których at.ano­
wią oni 12 i wi~ej procent. 

.Tak jut -talo wapomnlane, od.noe 
alę to głównie do w1! i małych miaste­
czek. A wi11c do tych regionów, w któ­
rych poziom oświaty pozostawia najwię­
cej do życzenia, gdzie warunki naucza­
nia są najtrudniejsze 1 icdzle nauczycie­
le oowinnl bvć najlepsi. Zrozumiałą jest 
rzeczą, lt nie przyczynia aię to do wy­
równvwania różnic w poziomie naucza­
nia między miastem a wsią, do czego 
pragniemy zdążaó. 

10 deficytoweli:'.o wyrobu. Trudno ma­
r:ayć o zakupie pnycze-py na wolnym 
rynku bądt od jaklegoł przedsiębiorstwa. 
Zakład. który ma ten cen.ny 1karb, 'Ili• 
1>0zbędzie się 10 11& bdn' cen•. Nawet 
lo'1l zakładowy transport woal tylko po­
wietrze. 

Czy tu trudno jemt budowd prą-­
czepy? Nie. Jednak producenci wol4 
konstruować 1>0lazdy samobieżne. Samo­
chód jest droższy, a to przede wszystkim 
liczy się w rachunku dyktowanym re­
formą foapodarezą. Największym i w 

je ałę deficytowe opony. Na przyczepę 
trzeba przecież także poświęcić ł lub 11 
nowych ium. · 

Rodz11 alę WiłlC paradoka::r. Funkcjonu­
je rz'dowy program OHCl4ldnośclowy. 
Mniejsze dostawy paliwa 1muazaj' tran· 
sp0rtowców do likwidowania taboru wy­
-poułonego w lilnikt benzynowe I roz­
wałnego gospodarowania olejem napędo· 
wym. Wyjetcliające na długie trasy ,ao­
lówki" są zaprzeczeniem wszelkiej ra­
sjonalnej gospodarki. Straty najlepiej u· 
widaczniają sie oodczas jaienno-zimowe-

- m 

ut w nieskończonoł6 regenerujemy epo. 
ny przekładane 1 samoohoclów na prs:r­
oaep:v. Cłę:łarówlll lłoJI\ nuem w b„ 
:aaoh caekajl\I! na ładunek. Pny-py I\ 
elule na trute. 

I Transportowy dylemat 1 

Samoch6d clęłarowy „.Jelcs" ~r. 
teraz dwa miliony 11łotych. ltupowan • 
aamych umochodów doprowadza ni.u- . 
obronnie do deficytu nawet tak potężne 
przedsiębiorstwo jaldm jetlt PKS. Nle 
więc dziwnego, ie tran1portowcy 'doma• 
gają sle ?:Wlększonych przydziałów przY• 
czep. Załadować na nie można nawet 
więcej niż na skrzynię samochodu, a 10-
·tonówka do „Jelcza" ko1Ztuje łOO iys. 
sł. 

.Tak akłonić producentów do budow.,. 
nla więkuej liczby przyczep? Rozwiązał 
ten problem mołe chyba tylko zamówi„ 
nie rządowe. Nie jeat to pnecloł 1pra• 
w11 baRatelna. Na brak przyczep akl.rq -dlli• jedynym w kraju producentem 

przyczep jut Fabryka Autobusów w 
Sanoku. Próbowały uruchomić pnycn­
PoWe linie -produkcyjne lnne przedlię­
b!or1t"\!'a. ale Ich wyroby przeznaczone 
były dla od.blorc6w, \l których tren· 
SPOrl odJrrywa rolę pomocnlcz,, Przy­
csepa, ktÓ1' „wypuszcza lłę" na tranzy­
towe szlaki, musi odpowiadał precyzyj­
nym parametrom. 

Fabryka w Sanok11 stara Ilię ogrdl· 
ezyć produkcję. Z taśm 1ehodJ.ą 1ł6wni• 
autobusy. Ten wyrób pochłania łl'OI 
mocy produkcyjnych, dla nle10 rezerwu-

IO uczył• przewozowego, kiedy ntkl się wszystkie firmy tranaportowe w kra• 
kilometrów -przemierzają 1amochody z•· ju. J eśll udało 1lę w uchomlć produkcj4 
ładowane zbożem ziemniakami I bura- .samochodów wyposatonych w ailnlld w'f-
kaml cukrowymi. Wtedy liczy alę uu l sokoprężne, jeśli opracowano pro1ram1 
najdrobniejsze nawet oszczędności. zmierzające do maluymalnego wykony• 

- Remontujemy przyczepy at: do fi'&• stania ładownoAcl Poiazd6w łranlporto-
nle Ich mołllwołei eksploataayjnyah - wych, a w całym kraju funkcjonuje 
ołwiadczył nam kierownik Działu Prze- 1pecjalny syltem koordynacJl -pnewozó'\lt 
wo:11ów Towarowych i Spedycji Dyrekcjl słutący eliminowaniu tsw. prółnycb 
Okręgowej KPKS w Łochi WOJ· przebiegów, to mon •da Ił• takte U-
CIECH BAS, - Remonty te nie -.. łatwić tak 1>l'Ollty manewr jakim ~ 
wprawda:le osynno§olami •by• 1kompll· dolączenle przyczepy, do ełęłarówld .,,,.,.. 
Iłowanymi. N'aje11ęłclej ehod2ł o 111zko• ruszającej na tru„ 
benla meohanleme. Pnede wa.,..tklm •· l'IDBICKI 
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k\tje młenkali dla pedagof6w, Abeol· 
went po .tudiach wyższych nie chce d%11• 

· mieszkać kątem, w wynajętej izbie. 
Dlatego teł angażuje li• do -pracy w 
szkole, z konieczności, tych, eo Ili'- !la 
mlclscu, mle1Zkaj4 u rodziców - a wiec 
przynajmniej na razie nie potrzebują 
mieszkania. 

PodejmuJll ord li.A~ dzłecł 'W Jcluach 
najmłodszych szkoły podstawowej - na 
szczeblu nauczania poc.z11tkowego. W '8J 
bowiem dziedzinie potrzeby kadrowe 11' 
najwlękaz„ 

• studiami wytazymł, a łeh abeolwmał 
będ" mo1H następnie zdobywać pełne 
wykształcenie wytsze w toku I-letnich 
1tudi6w zaocznych. 

Chęstokro6 lłyazy lłę 4złsłaj gtoq Da~ 
wołujące do przywrócenia Istniejących 
nleidył liceów J)8da1oglcr.nych, które w 
k.'r.tałceniu nauczycieli w nanym kra'u 
oderrały bardzo dut, rolę. Ale tak 'ak 
zwykle w ł:rclu, i:>0wrotu do ltarych 
koncepcji nie ma. Mo14 ał41 one odro­
dzić w zmienionej - nowej formie. I 
takich widnie element6w odrodzenia do-

1zukiwać się mołna w koncepcji s-1-. 
nich studiów nauczycielskich, któryoh 
powołanie do tycia ma nastąpi6 od dnia 
1 września tego roku. Będzie to jednak 
formą nowa. Szkoły te maj" przygoto­
wywać do nracy zawodowej, do naucza• 
nia w klasach od I do m w azkole pod• 
stawowej i przysposabia6 do studiów 
wyższy~h. 

wania pnedlllzkolnefo. Ma'- one "*$ 
•dzie bedą ł1tlłlały potrzeby ł wa 
tworzy6 kierunki saoczne dla. aauezyclel 
jut pracujllcych bez aaleł.ytefo przy 
towania pedal(ogiczne10. 

M:rłll ~ teł. e łJ'm, aby sajęty ll!ł 
one przygotowaniem pedagogów do na\}.o 
czanła takich przedmiotów jakt mu~ 
ka, plastyk.a, technika I praca oraz I 
zakremu wychowania ftzycmego. Tych 
nauczycieli bowiem takie brakuje, a 11• 
ozelnie wyłne jak dot11d nit kwapią ał• 
11 łch przygotowaniem dla potrzeb szk6l. 

Utrzymane m.a!ll by6 nadal, ale jut 'I/I 
ramach tego IJ'Słemu orranlzacyJnegO\ 
I-letnie studia J)Omaturalne dla nauczy.. 
cieli nauczania PoCZlltkoweio. W tyDł 
tet cyklu 2-letnlm przebiegałoby przy• 
rotowanie nauczycieli do nauczania -w 
zakresie muzyki 11lutyld. wychowania 
fłzycmero l technDd. 

W 8-letnłm ltudłum nauczycłelekln( 
ezteroletn! okrw nauki ma lłę zamyka6 
zdobyciem łwladectwa maturalnego, a 
następne dwa lata edukacji mają mie6 
charakter 11blltony do studiów wyższych. 
Będą to w:rkłady, aemlnaria, 6w!czenla 
łtp. Czy uda dę 11e1polenlo tych dw6c!I, 
r6tn:rch form pod jednym dachem po­
kałe praktyka. Na razie proaram nau,. 
ozanla w t:rch nkot..ch poddawany Jest 
'"1łkllwej ocenie fachowej. Motna m!e6 
nadzieję, te nkoły te, podobnie jak 
huletnie pomaturalne studia naucza· 
'Ilia początkowego, cieszyć się bę~ du­
bm zainteresowaniem młodzlety. 

Tak wite na sakol'\ezenie, wracając do 
J>OCZl\tkowego wątku rozważal'\, nasuwa 
się refleksja. te tycie, tak jak to jest 
swykle, koryguje różnero rodzaju 1Zczyt• 
ne idee. Tak teł dzieje 1lę I obecnie. I 
Jak wida6, do wykształcenia wyższegó 
nauczycieli 11rowadzlć mofll różne drogi. 

I W szkołach tych maj11 tstnleć dwa ll:le­
runki: nauczania początkowego i wycho-

Pro):>lemy te bio?'ll alę z faktu braktt 
nauczycieli. Ale nie tylko. Na wsi bra· 

Uczelnie w:vższe będą kształcl6 więcej 
peda1toirów. Nie będą one jednak w sta­
nie podołać dużemu zapotrzebowaniu na 
nauczycieli nauczania początkowego. W 
tej svtuacjl 1·esort oświaty I wychowania 
oostanow!ł wziąć na swe barki ten pro· 
blem. ZacząJ kształcić nauczycieli nau­
czania ooczątkowego w dwuletnich stu· 
diach oomaturalnych. Obecnie zamierza 
tworzyć 6-letnie takie studia dla kandy­
datów po klasie ósmej. Koncepcja pro· 
gramowa tych szkół ma być powiązana DAN'UTA DRACHAJ.; 
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iedawno w tygodniku „Odgłosy• czytałem wypowiedź nieco zacietrzewionll - $waine o co nło w eałej dyskusji 
- z podchwytliwym pytaniem, mniej więcej takim: - Ciekawe w jakim j4:z;yku rozmawialibyśmy dzisiaj, cdyby 
chrześcijaństwo przyszło do nas nie z Czech, lecz skądinąd? Autor tego pytania przejrzyście sugeruje, ii Polaków 
spotkać mógł los Słowian połabskich, wśród których akcje m!.syjne połączone były .1 lilnll presjll 1ermandzac:7jną. 

Zostawmy tu n.a poboczu układy polityczne sprzed tysiąca lat i zajmijmy się sprawą językL 

Pamiętajmy jednakta o tym, ł.e wszystkie języki wsp6łczemej Europy przeszły takll ewolucję, łt potrzebne aą dzij sło­
wniki niemiecko-starondemieckie, francusko-starofrancuskie, polsko-staropolskie (np. Stefan Reczek „Podręczny słownik 
dawnej polszczyzny", Ossolineum 1968) itd. Gdyby dziś była możliwa - }ak to potrafi robić w swojej ostatniej książce 
Parnicki rozmowa Mieszka I .z red. Broniarkiem w telewizji, to - podejrzewam - bez tłumacza by się nie obeszło. 
Przecie! już mamy kłopoty ze zrozumieniem tyjącego w XVI wieku Mikołaja Reja, oo co to znaczy, gdy on pisze: „Koch.a 
slę pani matka, kiedy knallik6w nawiesza u pa.nięci". Oczywiście nasz język współczesny tkwi korzeniami w tam 
tym staropolskim, a ten z kolei w jeszcze starszym. - prasłOwlańsklm. A cóż powiedzieć o językach romań~kich stanowią 
cych koktajle łaciny .z językami celtyckimd, germańskimi, słowiańskimi 1 jeszcze innymi, ar·abskiego nie wyłączajq,e, 

W.szyscr jesteśmy wychowa.n( w .lruleie języka ojczystego i bardm dobl"7le je•U hl1torla tak się dla nu 1zczęśliwie poto­
czyła oszczędzając nam zgermanizowania, uuszczenla czy tet sturczenia. Mamy to niej.ako zakodowane we krwi: PoLak to 
polska mowa. I to jest plęlmy wyróżnik. Nie tylko zresztą u nas język traktuje się jako główną cechę narodu, Znajduje­
my na ten temat uczone rozprawy, At<>li, jak to zwykle bywa, z akademickimi teoriami l obiegowymi poglądami spraw 
narodu i języka nie da się pięlmle ułotyć w zgrabny wzorek. Są, niestety, przykłady at: nazbyt liczne, psujące te wszy· 
atkie uczone definicje. 

W niedawno wydanych pamłętnikac~ 
Felicjana Majorkiewicza znajdziemy opli 
miodo'\'l;ego miesiąca jaki spędził w czer· 
wcu L91G r. w stolicy Irlandii - Dub· 
linie. Jako pułkownik Wojska Polskiego, 
b. powstaniec warszawski podejmowany 
był z honorami, chociaż trlandla zacho· 
wała w n wojnie iwla.towej neutralność. 
Majorkiewicz pisze m. In.: 
„Następnego dnia redaktor (gazety 

„lrisb fndependent" - pnyp. 0.) ~pro­
wadzał mnie po mieście, przcdstaw1ająe 
Jego zabytki Wska:gywal również mieJ 
sca. gdzie Anglicy podczas długich I za­
wdętvch walk w 1920-21 r. rozstrzell· 
wa!l na ulicach ujętych powstańców \r· 
landzklch. ( ... ) 

W trlandil są dwa Języki urzędowe: an• 
gielski i irlandzki. Gdy upytałem red.ak­
tora o treść napisu na płycie pommka, 
odpowit>rhi:d. te napis jest w języku ir­
landzkim. którvm rzadko kto ~ię poslu· 
v,uje, a on takż.e go nie zna I dlatego nie 
mote l>rzetłumaczyć. Językiem powszeeh· 
nie używanym jest angielski". 

Majorkiewicz odnotowuje ten epizod 1 

niejakim zdziwieniem, bo z pewnością 
trudno w ów fenomen uwierzyć Polako· 
wt. Jakie to ~ię stało, te Irlandczycy 
walczący od ponad 500 lat s Anglikami, 
nawet po zatracr-niu przez więks7,0ŚÓ z 

.łeb irlandzkiego języka (jeden z ocal•· 
łycL, obok w'llljsklego, bretońskiego I ga­
elickiego - Języków eeltyek.ł.ch) nadal 

n.chowali łwtaclomoA6 odrębnośoł narodo-· 
weJ. 

Bomby wybnchająoe dzH w lrlancUI 
Północnej I Londynie, aho" nie budJ:ll 
sympatii dla sprawaów tych ataków ter­
rorystycznych, tę iwiadomoś6 odrębności 
tylko potwierdzają. 

Irlandia stopniowo przywraoa Język 
Irlandzki, ale cłl\gle zna ro zaledwie ok. 
30 proc. mieszkańców, nes:ltą l oni na eo 
dzień posługują się angielskbn. 

Nie wolno łd :r;apomlnać, iż natwfęk· 
szy pisarz Irlandzki I jeden z naJwyblł· 
nlejszycb twórców awangardy literatury 
światowej James Joyce pisał w Jęsyku 
angielskim. a mimo to 1allcza się do li· 
teratury Irlandzkiej. Nie bez powodu, 
gdyż cała jego twórczo§" przesląknłęłl 
jest ojczysta tematyk11. 

Fenomen irlandzki niektórzy blałorY•J 
wyjaśniają prze1Uadowanlem katolików 
jakimi bylł Irlandczycy prsez proteatano­
kloh okupantów angielskich. To wazakłe 
nłe wyjaśnia w jaki sposób udało alę 
Ani:-likom wyrugowaó Język lrlan.dzld I 
narzucić angielski. 
Opuśćmy teraz Wyspy Brytyjskie; r411ł• 

mamy jeszcze Walijczyków z Ich zacho­
wanym językiem celtyckim, ale bez dl· 
nych tendencji separaty1tycznych I Szko· 
tów ze szczątkowym ję:iykiem gaelickim, 
za to z silniejszymi skłonnościami do aa· 
tonomil oraz akcentowaniem odrębności 
I przenieśmy 1lę na kontynent europej­
ski. 

'ru przykładem 1tawła.fącym supełnłe 
na głowie przyjętą potocznie rolę języka 
jako czynnika integrującego naród lll\ 
Szwajcarzy, Jak wszyscy znawcy tego 
kraju stwierdzają, mieszkańcy tego al· 
pejskiego kraju 1tanowlą 1warty naród 
tyle, że„„ czterojęzyczny (ponad 7ł proc 
Szwajcarów posługuje się językiem nie· 
miecklm, ponad 20 proc. francuskim, po­
nad ł proa. włoskim I 1 proo. retoromad­
skim). I wszystkie cztery Ję1yld lll\ urz11-
dowe, Poczucie wspólnej więzi Szwajea· 
rów jest silniejsze od podziałów języko· 
wych. WyobrazIQy sobie jaki\ elekawll 
zawarto§ć mają podręcmlkl hlstorU llt•• 
ntury szwajcarskiej. 

Gorzej wyglądają sprawy łwuJę:ayew­
nej Belgii, 11amłętać wszakh naleły, łt 
Jest to pańltwo młode (od 1830 roku) I 
stosunki koegzystencji młędly franko­
fońskimi Wallonami a Flamandami .... 
plero nczęly &le formowa6. 
lswajcarłę ł Belgię wląłe Inny wainF 

ez:rnnłk - terytorium. Wspólnota tery• 
torlalna odegrała wałna d:deJowl\ rolę 'W 
procesie odrywania dę kolonii ameryk•ń· 
1kich od Ich metropolll. W11póln7 język 
nJe zapobiegł wojnie kolonii północno­
amerykańskich z brytyjską mełropolill­
Potem stopniowo uznawa" ona będzie nłe­
ialdnoA" Kanady ora1 w pełni angloję­
zyeznych kolonu - Aułralll l Nowej fAl­
landU. 

Podobny bier wyłanell doprowadził do 
-modzłelnłenła llłę od HlsspanU I Pu 

ługalll łch kolonu w Ameryae Południo• 
weJ I Srodkowej. Więzi językowe Gdgry 
wały w wojnach o niepodległość margl• 
nesową rolę. Słynny · Simon Bolivar 
współtwórl!a niepodległej Ameryki Łacid· 
•klej przebywał nawet w Mad.rycie • 
swego wuja I poznał salonowe :tycie sto• 
lłcy Wszpanil. A mimo to - a mo:lle 
widnie dlatego - 1tanf\ł na osele ne­
woltowanych kolonJl. 

Temat roll jęayka w błstorll 14a.Je Ił• 
niewyczerpany, Bu oo myłleó np, o Z1• 
clach, którzy po niemal 2 tysiącach la6 , 
wrócili w Izraelu do Języka hebrajskie 
ro (ścUle: nowohebrajskiego, gclyi dawnJ 
hebrajski nie odpowiadał wymogom 
współezesnołd), a pnez oałe llłuleoia 11• 
ływall !argonów jłdyu (oparły na Jęzf• 
ku niemieckim I lacllno (w oparciu • ~ 
•Yk hlsZ))ańsld). A Jak to ałę dziwDft 
potoczyły I01y Ję11yka ataroruakiego, I 
którego wywob11 .tę dzlł at trsy Jęz::r• 
ki: rosyjski, ukraiński l białor1111kl. 

I to byłby mój mały prsycsynek 4tl 
dyskmjl toezlł"oi Ił• niedawne na Jamacll 
„Odgłosów". 

OMIKa.Ol'ł 
P. 8. Dla •łatwłenia przekładu cytata 

1 M. Reja podaję 11a 8. Reczkiem Uuni... 
ezenie nlezroaumiałyeh wyrazów: 
.Koch~ dę - ,,deszy6 lłę, lubowa6 li• 

kontentowa6 lllę, radowa6 ałę, by6 aado­
wolonym". 

K.nantk - nJ'łlllłffO, klamerka, IPfnka•, 
Panię - ,,ehłopcsyna". O. 
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SWIAT UCIEKA .• 

o.ta.tnie trzy- lata J:Utoj'u w tworzeniu 
wdrai.a.n.Lu poetfłpU techllllcznego w gos­

podarce na.rodowe! apowodowały znac:z.ne 
powlękuenle dystansu dzielącego n.aa w 
dziedzinie ~chinikl techno.logii od czołów­
ki uprzemvsłowlom.ych kraijów świata . Za­

'częto mówić o tz.-w. technologicznej Juce. 
Jej przej.a.wem )eet m. in. dra.styczne 

obci:!enie jako6ci „rodukowanych w Poł­
IOe wyrobów przemysłowych. Oto np. 
w ub. roku IO proc. rowerów prZł!Zllla­

-.ydl aa .Uport -tało odrzuconych 
Pl'HJ ,,Polc&l'fo'' 1 powodu wad jaikoś­

ciowY1C_h. tnny llNykla.d: o ile w 1982 
roku 111,T proe. wyrobów prete1).dujących 

do l!llllku }alko«d ~ „Q" znak t«l uzyska.ło, 

wają średnio 1600 kilokalorii energii, sd 
cemeontownle we Francji, RFN, Japonii 
- 800 do 1000 kilokalorii. 

Technologicznym wyróżnikiem nuse10 
budownictwa aą przemarzające ściany. 

Jeśli zim• narzekamy na nie dogrzane 
mieszkania, ł9 dl&tego że ciepło ucieka 
poprzez ściany budyrnkó.]V w Hośclach 

dwu I pół, a nawet trzykrotnie więk­

•zych nit w boga.tej SYIWtejl czy RFN. 
oto pa.ra.dol!ii: wielka płyta, ~tóra miała 

być nośt\ikl6Ill postępu w budownictwie 
stała llltt na wiele lat :lrJul' 1l ~l'I bu­
downictw•. a t.!.kże ecexge<tykl. 

!J10 Blp., łe mechanizacja prac )IOlowyołl 

umoż.liwia łclał• przHtrzeganle terminów 
qrotechnlcmyci,., a więc zw!ękazenl,!t uro­
dza.ju. W rolnictwie 1yntetycz.nym mlel!"­
nlklem jego mechanlzac·j! jeet wielk~ć 

zatrudnienia na. ka.żde 100 M. użytków 

rolnych. Obecnie wynosi ono w Polsce 
28 oeób, a wl~ tyle, co w RFN w latach 
1955-1960, w Szwajcarii i Finlandii -
w la.tach pięćdzletilątvch, uł we Fran­
c)!, Danii i Belgii - latach trzydzies­
tych. Dzi4 n.a 100 ha pól UJ>rawnych 
pracuje we Francji I W. Bryhnll ł-6 
oeób, a w Holandii, RP'N I Austł'it -

. 12-111 osób. 

łUbY w ~ Pl'9"howałalnie 
I pratwóratwie IO proo. tywnołct n­
brm•j J pól. ~dana bttdz!. necoka 
111.ektTonlzacja calej t<»podarltl, ra.cjo-
11a.lna mechanizacja i automatyzacja naj­
ci.z.ych i nlebnpiecznyeh dla ezło-wleka 
prac w 1órnlctwie, hutnictwie i prze­
myśle -orz_etwórczym. Z k()lel zapoczątko­

wanie rozwoju blot~hnolor!I I 1ospo­
da.rczego wykorzyst:rwanla 011ląinięć ln­
i:Y'!lierii fenetyczne-j pozwoliłoby ulepszyć 
produkcję leków. uzyskać nowe odmiany 
roślin uprawnych l zwierz11t. :unlenlć 

technikę naw<Jl!enia gleb, 1kutecznlej kon­
"rwować :!ywnołć, oczyszczać łcle-kl I od­
zywkiwae z odpadów cenne metale. Tru­
dno bfłdzie zapewne lll'ezygmiować 1 roo:-

Naiulebszv otwlr 
w Azii środkowej 

Na pustyni Kyizyl-Kum w po­
bliżu o.siedla Muruntac w U:z.... 
bekist.anie trwa montd wlety 
wiertniczej do wykon.ani& naj­
głębszego otworu po121uklwaw­
cugo w Az.ji Srodkowej, kt6ry 
b~dzie Uczył ponad li km. Ot­
wór umożliwi. wy-jdnlen!e wie­
lu zagadek fe<>l.ogicmyeq, fec>­
flzycznych, h.:rdTOl&OlQCU!mTCh 
I geochemlcz.nycb. :Qolkładne ba­
danie nróbek skał, "PObranyeh 
:r: otworu, umotliwł określenie 
perspektyw dalszych -poszuki­
wań geologicznych. prowadzo­
n:vch w tym rejo-nie ziemi. ob­
fitującym w liczne złoża ko'Pa­
lln użytecznych. 

Lu\u. tl!Clhno-toalczna. - }e<j l'IOl1.IIliary 
1' poezcze«6lnych dziiedzinach nas:r;e.j aos-

to w rok p6źnlej wlll!:afJn.ik ten 9Plldł do 
poziomu 2,9 proc. Dlaczego? 

Technologie wytwarzania wielu wyro-
bów wprowadzonych dość niefrasobliwie 
do produkcji w La.ta.eh siedemdz.ieslątych 

wymagaij4 ato6owamla ściśle określonych 

turowców. części I podzespołów bardzo 
wywokiej }lkoścl One to sprowadzane z 
zagranicy atanowiły ó·w nleszcz11Sny 
„w184" dewizowy, którego n~ nagle 
za.brakło . Za.stosowane w ich miejsce k:ra­
jowe zamienniki ni• mogły nie •·powo­
dować obni.żen.ia jakości wyrobów fi­
nalnych. 

echnologiczna gra o jutro 

Negatywny W\)ływ n.uz.e.go teclm!C2!!1e­
IO I t~hinologlc_µiego za.cofania akutecz­
ni• niestety „wspo)Ilogly": spadek dyecy­
ollny praicT, nie.skuteczna kMtrola ja­
kości, org~izacyjny bałagan w niektó­
rych zalklada.ch nra.cy. 

Powr66my jednak det ~hnol.oglcmeJ 

luld. Jej na.jbar<!zieJ syntetycmym mler­
nlkłem w w.zemyile mote btć enerco.­

W rolnictwie nane przeciętne abiory 
na tle zbiorów uzy1Skiwanych w NRD 
my Danii wypadają mizernie. W 1982 
roku zebraliśmy 1 hektara przeciętnie 

26 q pnenley i 21,fl q żyta.. W tym sa­
mym okresie średn.le -olony w NRD wy­
niosły: 43,2 Q pszenicy I 28,4 q żyta, zaś 

w Danii 50,6 q pezeinicy I 36,2 ą żyta. 

Równocześnie w t;tm. 1a.mym roku 
1982, w Pol.f!'Ce, w tmw. fO!J>Odttotwach 
wdrożeniowych, gdzie uchowano nale!y­
tą kulturę upraw średnie plony s U.kta­
ra wynloeły: 45,7 ą pllU!licy, 34,I q iyte. 
I 414 ą bura•ków ęukrowp prsy łredntej 
krajow&j tycdl. 09t&tmcll. Dl qQta. 

podarki slały się przegmiolem ba.dań , 

analiz i dyskusji ekspertów z Komisji 
Planowania przy Radzie Ministrów. Prace 
ta zmierza.ją ku najwłaściwszemu sformu­
łowaniu celów i zadań planu 1;1erspekty­
w!cznego przygotowywanego na lata 1986 
-1995. Ocena. naszych technicznych i tech· 
nologicznych za.póź.n.ień ułatwi sformuło­

wanie odpowie.drl na po9tawowe pyta­
nia: jakle dziedziny techniczne i prz•­
mygł~we na.lcy u n&1 budować od nowa, 
jakle modernizować, a 1 jakle.h całlk:o­

wicła zrn:rcnować, n.utępnie sa4 nall:re­
łlenle 'POŻ!łdanero kształtu technologlcz­
np:h Jlrzeobraięil ·naaz•1 aoepodukl. 

wijania eonergetY"ki jądrowej. a przyda­
ło-by 1ię takŻe ulepuyć i uszlachetnić 

p.rodukcję na.szych hut, rozwinąć produ­
~cję nowoczasnvch tworzyw szt11cz.nych i 
gum, materiałów tlektro- I termolzola­
cytn,yoh Itp. 

Llllł.4l ~anycłl kierunków dzła!IUlla 
jest długa, mośe nawet llbyt długa jak 
na naste oia-e zq_otll.WC!łc!, i kwba bę­
dzie dokonywa~ daJa.j Hlekcjt. Nie 
wo'.J:l,o jeduk pny t,.m zapomlu~. że 

łatanie luki ~omej, ~oganiani~ 
i ~łganie łiw:reh -kr&j6w w takiej, 

•1 ~e-j dned%1nle ~· mot. by~ celem 
ll1lll:Jlll w M>bi•. Celem łY'lll - lak ucy 
Marka - uwe:w powi'Dlle byt ma!Uy­
mal.M supokojenłe ~ aoołecznych. 

Biusfervczna 
.stacia 

o~ć l ma~wlałochłoml~ć produkcji. Cą •łielde p~ ~ "' llkut­

I oto np. q wn>alftl!a 1 lqJ lr:lmiklwu kier11 t«:łmolo,tosu10 -.obi_ !& nuM­

ffmentoweao •use cementownie 1u!y· go JOln.łctwa? Mt'4ą 1mi.7mh wł•doo 

M*a ,_ _.. pniJ'M ~ .._ 
llbędne będG• ?OZWl,llUl.I• lem6-w 
fOSpoda:łd ~-..J hr lłłe JER~ ltULKA 

--lllllUUIDllllll•llllllml 
'l'ra:r lllnłld łlulew11r.łe, a kł6r:rml qaniah n. wny11a:r, a j94ea praepi. „lllałde'", 111t ...-

4ukoJę. 
Od U1trsyk G6rnyoh 1'0 lejny, ot! Dl\bla po Turonów - 1ł'HJ1'01' •1aniaJ111 lł41 • llłlnlbml. łlel· 

lowaldmt. Taksówkarze, prywatni po1ladaoze samochodów, rolnicy, mie,lalrle pned1łębiomwa 4o­

atawoze. Silnik wyaokopręiny ma 1woje wady - trudności w obsłułze. Ma Je4nak ialeły pozwa­

lajl\ce szybko o tych wadach upomnieć - jeat tani w eksploataoJl. W ostatnich latach Je10 atrak· 

cyJnołć podniósł fakt, te olej napędowy Je1t jedynym na naszym rynku paliwem napędowym nie 

objętym renlamentacją. 
W tych warunkach, wydawać b:r aię mogło, te wazyaey po'lll·lnnl przestawl6 aitt na 4leale. Nie· 

atety, tak się nie dzieje, a nawet szanse na to •111 nikłe, chociaż mamy takle ailniki polskiej kon­

strukcji i polskiej produkcji. Nadają się do zastosowania w „Żuku", ,,Polonezie", może nawet In­

nych aamochodach, które ju:i: jezdżą po naszych drogach. Niemożliwe, a jednak tak je11t. Oto ee na 

ten temat mówi malf!ster ln:i:ynler IGNACY 'IOBrASIBWICZ, kierownik Działu Konstrukcyjne10 Wy­

twórni Silników Wysokoprę:i:nych „Andorla" w Andrychowie• 

Czy diesel pokona 
- Z myśl• o potrzebach dostaw­

ezego transportu miejskiego, a 
także potrzebach rolnictwa opra­
cowaliśmy w Andrychowie trzy no­
we silniki wysokoprężne - 1CA90, 
2CA90 I 4CA90. Wszystkie trzy 1ą 

1otowe, wszystkie przeszły pomyśl­
nie nróby eksploatacyjne. Przygo­
towanie Ich trwało pięć lat. Otrzy­
mały dobrll ocenę po badaniach w 
instytutach I politechnikach w kra­
ju, a także w a.ngielsklm instytu­
cie „Ricardo". 

- Mote l)a.n aeharakteryzowa6 te 

konstrukcje? 

, . 
opor przep1sow 

w eksploataoJl diesel - był barłmo 
prosty w konstrukcji, można nawet 
śmiało powiedzieć prymitywny, 
niemal cały z teliwa. Czy to nie 
przemawia za tym, lt potrzebna 
jes.& nam jakał bardzo pro1ta, ła• 
nla w produkcji I eklploatacjl j11d· 
nostka napędowa dla rolnictwa? 
Taka na dwadzieścia lat, na Jedno 
pokolenie? 

NRD 
Urzadzenie 
dla sercowców 

Naukowcy radzieccy sk011-
1truowali urządzenie, umożliwi~ 
jące neutralizację o4d.zlaływanla 

oola magnetycmego na chorych 
cierniących na schorzenia serca 
i układu krąż~ia. Elektroniczny 
neutralizator, wykonany w In-
1tytucie Systemów Sterowa:ila 
AN Gr!lZińskl-ej SRR szy•bko l"E­

a.guje na Zinia.ny w magnetycz­
nym polu ziemi. Przy pomocy 
soecjalnych urządzeń, 'P<>dobr'e 
jak transformator &mniejsza 
nadmiar natęź~ia pola magne­
tycznego, polepszając tym 11.­
mym stf!,n pacjenta. 

Konserwy 
lecznicze 

I 

- Zac~ę od najmniejszego. Sil­
nik 1CA90, waży 105 kilogramów, 
rozwija moc 10 koni mechanicz­
n:vch przy trzech tysiacach obro­
tów na minutę. Jest to silnik „mi­
ni". który powinien znaleźć zasto­
sowanie w małym ciagnlczku po­
lowym l ogrodniczym. Jugosłowia­

nie chcą go od nas kupować, pła­

cac małymi traktorkami ogrodni­
czymi, które były kiedyś sprowa­
dzane do Polski. Silnik ten przez­
naczyliby właśnie do tego ciągni­

ka. 

- Ależ co pan mówi. młocarnia 

na wsi pracuje orzez dwa, trzy 
pokolenia, ciągnik dwadzieścia lat. 
Nawet maszyny skomplikowane I 
iakbv zbyt delikatne w Innych wa­
runka<'h, u chłopa indyw!dualnPgo, 
nie w PGR, l(dzie często brak tro­
ski o sprzęt. wvkazuJa nadzwyczaj­
na wprost żywotność. 

nowych wyrobów, a nie 1niechęca­
ł:v do podejmowania nowej nroduk­
cji, bo w ten 1po1ób położymy ca­
ły nostęp„. Przede wszystkim po­
winny być możliwości wprowadze­
nia okreeowyeh przynajmniej ule 
w podatku na Fundusz Aktywizacji 
Zawodowej. Fundusz ten w zakre­
sie wprowadzania nowej technolo­
gi! funkcjonuje zadowalająco, ale 
przy wprowadzaniu do produkcji 
nowych wyrobów działa hamująco, 

oowoduje regres. 

- Dziękuję u ro1mowę. 

Ro1mawlal: JAM TETTER I Elektronlo1ne rejestrowanie 4anyoh prollukoyjnych wprost •a 

hall, pny maszynach, wprowadzono w 1akładach tekltylnych 

w Limbach-Oberfrohna (okręr Karl-Marx-Stadt). Rejestrowanie 

I analizowanie danych dotyczących produkcji m. In. powitaj,. 

eyeh nsterek I wad, po1wala na poprawtt Jakoicl wyrobów. 

Radzieckie dzieci C'!t!ll'pl4ee aa 
schorz-enia nerek otr.zyma.łv a~­
cjalne koruierwy. Hl rodujów 
konnrw spelinla ws.zelkie *Y­
magm.!a diet•tycz.ne. Le<karu I 
t_tchlllo.Iodzy iywlelllia - autorsT 
konserw otrzymali prawa a1i­
torskie dotyczlłce r•c•ptury I 
technologii oraz metody lecze­
nia. Konserwy nrodukuje Odes­
ka Fabryka Konserw. 

Drugi silnik to 2CA90. Waży 177 

kilogramów, rozwija moc dwa ra­

sy większą, 20 koni mechanicz­

nych, przeznaczony jeet dla orze­

myału I rolnictwa, w tym do ma­

łego ciągnika polowego tak po­

trzebnego w JrOSPodarstwach indy­

widualnych małych I średnich. 

Trzeci ailnlk •CA90 o wadze 220 

kilogramów, rozwijający moc sie­

demdziesięciu koni mechanicznych 

przy 4.200 obrotach. jest silnikiem 

przeznaczonym do samochodu oso­

bowego i lekkich samochodów do-

1tawczych t:rnu „Żuk", „Tarpan", 

„Nysa". Może być zastosowany w 

„Polonezie", „ Wołdze", „Fiacie 132". 

- lfa wal, 4zlękl niesłychanej 

pomy1łowoło! domoroslyeh kon­

druktorów I kowali „złotych rlł· 

qek", pracuje parę tysięcy oiąr­

nłllów wykonanych całkowicie ze 

•łomu, napędzanych waszym sil· 

niklem S-820, który już dawno nie 

Jut produkowany. Silniki te osią­

saJlł w niektórych rejonach kraju 

1awrotną cenę atu tysięcy złotych. 

Osy 2CA90 będzie ro móg-1 zastą­

pl~T 

- Tak, ale proszę może 

1:1an o tym nie wsoomina nawet bo 

to wsi yd. Oczywiście, rolnicy będą 

nadal budowali „ciągniki-samy" 

- A więc poszukiwane sllnlld Ili\· 
Paradoksalne więc pytanie: dlal'ze­
go ich nie ma? Przygotowuje ałę 
„Poloneza" z jakimś dieslem •Pro­
wadzonym z Włoch, nie 1 Andry­
chowa. Dlacze!P;O' 

- Trudności tkwlll w reformie, 
ściślej w bezdusznym interpreto­
waniu Jej ustaleń . Na przykład, 

na wykonanie partii Informacyjnej 

siln!k6w 4CA90 przedsiębiorstwo 

musiało wyasygnować dodatkowy 

fundusz płac w wysokości milio­

na złotych . Ale od tego funduszu 

bedzie musiało zapłacić z własnych 
zysków podatek (na Fundusz Akty­

wizacji Zawodowej) w wysokości 

3 mln złotych. Pytam więc: laki 

dyrektor. Jaka załoga wyłoży ta­

ką sumę? Jeszcze 11;orzej ta aama 

sprawa przedstawia się w przed­

siębiorstwach koooeracyjnych, pro­

dukujacvch podzespoły I części do 

nowej konstrukcji. Ich wynikł jak 

dotąd - no~arsza wprowadzanie 

nowej produkcji. 

- A więc ·~ silniki. Rolnicy, tak· 

sówkarze. przedsiębiorstwa eksplo· 

atuJące małe samo!'hody dostawcze, 

wreszcie prywatni posiad1to:!le aa­

rnochodów, itotowl się przed bra­

mami „Andorll" ustawić w kole-J­

ce. A wy nie możecie rozpocząć 

masowP.J nrodukcjl z powodu jPd· 

r.ego przepisu? Jakie więc rysują 

się perspektywv dla ta.k poszukl­

wan:vch silników? 

dając ty m świadectwo ubóstwa na- - W dużym skrócie mówiąc, nie­

azemu przemys~0wl maszynowe- zbyt optymistyczne. Postulujemy, 

mu„. 

- Silnik 8-320 - nie11łychanle 

•rwa~ l równie nlesłyohanłe łani 

I llllBNNIJI •,ODZKJ nr 11 (10łtlJ 

aby w mechanizmach reformy 

stworzone aostały takie instrumen­

ty, które na J>Ozlomle przedrlę­

blontw atymulowałyby produkcję 
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MÓWI 

STANISŁAW 

NARDELLI: w 
„Zie się dzieje 
bioenergoterapii" 

- NHwlake pana ll:ojan:r llę • bloener­
ęoterapią bez Wl\tpienia, obok CliTe Harrl· 
sa, przyc17J1ił aię pan zdecydowanie do po­
pularnołcl w na11ym kraju łeJ dziedziny, 
w której, Jak alt sda.fe, ahollld lię wcll\i 
po omacku. 

- Poświęciłem bloenergoterapll 8 uble­
~łych lat. Zbieram fakty, bowiem pragnę, 

;iby ta metoda nietlenia pomocy choremu 
' We5zła do współczesnej medycyny. Widzę 

'Przymierzeńców. Niestety, 1 przerażeniem 

1lostrzegam, ta dzieje 1!ę ile, bo bioener-
- i:oterapia może zostać znów sprowadzona 

do średniowiecza. 

- Nietrudno 4osłrzeo, te w zastrasza.Ją· 
cym łemple rolnle lło1ba domorosłych bio­
energoterapeutów, te oora1 więcej mamy, 
nie wiadomo 1kąd, apecJallstów - teorety­
ków w tej dziedzinie. Można odnieść wra-
żenie, te niejednokrotnie „wotska dę" lu­
•lzlom zwyczajną ciemnotę. 

- I to pierwsza sprawa! Dlatego chcę , po­
wiedzieć ostro I jednoznacznie: li.ie ma wy­
·1iernych, naukowych metod pomiaru bio­
·,ola. Do niewymiernych, subiektywnych 
ialei:ą również badania radiestezyjne„ Dla­
' ego ani samozwańczy eksperci, często z ty-

' t ułam! naukowymi, ani radiesteci nie ma­
i a prawa wyrokować, kto jest bioenergote­
rapeutą. a kto nim nie jest. Oni mogą, po-

.. ' •vinnl nawet szukać fenomenów, ale pod­
t,reślam z całym naciskiem, że ostateczna 
weryfika~ja osoby ubiegającej się o tytuł 

'1ioenergoterapeuty musi odbywać się w 
szpitalu, przy łóżkach chorych, tam gdzie 
ood okiem lekarzy obserwujących efekty 
można stwierdzić, czy człowiek pomaga cho­
remu w ciernieniu. 

- Kto Jest ekspertem w łyob sprawach' 
- W Polsce ni• ma w bioenergoterapii 

ekspertów. Jełli ktoA sltt za takiego uważa, 
jest to dla mnie dowód próżności lub co 
najmniej brak11 1kromnośclł Powtarzam, 

tylko weryfikacja u:iedycma w klinice, w 
szpitalach! Inne metody mus2' być, przy­
najmniej na razie :r.dyakwallfikowa.na. Są 

niewymienie, w r.wiązku 1 czym aprzyjaj11 
manipulacjom i wuelkiamu złu. 
Jesteśmy jui iwiadkami niepoko1,ce10 

zjawilka - kreowania bioenergoterapeutów. 
Niektórzy „cudownie" wtajemniczeni, c"'° 
sto lud.zie .z tytułami elektroników czy a.r­
chitektów, robilł już fantastyczne pomiary, 
k1My1ikują moc uzdrawiaczy, wydaj11 dy­
plomy. 

- Pan równiei ołrzymał taki dyplom„.T 
- Przyznało mi 10 Polskie Towarzyatwo 

Biocenotyczne. Ale dyplomu nie przyjąłem 

i mało tego, podważam legalność przyzna­
nia owego dokumentu, mimo ii wśród wy­
różnionych jest wielu prawdziwych bioe­
nergoterapeutów. Przecież i mnie i innym 
w majestacie „nauki", wobec nie zor1en­
towa.nej opinii publicznej, daje tan dyplom 
prawo leczenia. Ja powtarzam: uważau, że 

muz właściwości, ld:t do kllnlkH Pozwolił 

ci się sprawdzić na pewno. A do Minister-
1twa Zdrowia winien należeć ciąg dal.ny. 
Ale jeśli teraz władze rHortowe to prze­
iplą, później może być po stokroć więcej 

kłopotów. 
- Jak pana 1danłem powinna przebiega~ 

weryfikacja bloener1oterapeuty w klinice! 
- Weryfikację jeco blologicz.nych możli­

wości można określić na podstawie uzyski­
wanych efektów, a nie po dwóch czy pię­

ciu przypadkach I „zabiegach". To musi być 
żmudna praktyka. Jest ona konieczna, bo­
wiem każdy, kto myśli o tej misji, musi 
się liczyć z jej trudami. Ponadto, taki czło­

wiek musi umieć rozmawiać :: chorym i 
wiedzieć jak z nim poatępować, musi znać 
przysięgtt lekar1k11, jeśli ma zajmować 1h1 
1drowiem - I elementame zasady etyki 
ny PIYCholofłl - ot.o ni•które tJlko el.a­
men*" 91>rawdziBmL 

- Spotykam wielu ohoryeh, kt6rą Jtonp. 
atall już wczeiniej z pomocy r6:tn7ch blo­
anergoterapeut6w I radiestetów - uzdr.,. 
wlaczy. Bardzo często oi ludzie po Ich di._ 
1nozach, 12czególnle beztroskim wykryci• 
najtragiczniejszych chorób, " :ułamanł 

p1ychleznie. Pomijam fakt, ie najczęściej ._ 
to diarnozy fałszywa. Zdarzają al~ taą, 

którzy :r:alecaja lub wręcz zabraniaj, cho­
remu kontaktu z lekarzem, atr~c ie rów• 
noległe korzystanie z medycyny konwen.• 
cjonalnej może skończyć 1lę złym· akut.­
klem, albo wręcz śmlerclfł. To jest szarla• 
tanerla! Ciekawa, te cl paeudouzdrawiacze 
wykrywają najczęściej stany przedkliniczne 
I najbardzief lubią leczyć schorzenia tych 
osób, które jeszcze nie były u lekarza. o. 
strzegam przed tymi ludźmi wszystkich 
clerpl,cych. 

- Jaka relao.ta, pana •fantem, saehełal 
między bloenergoterapfl\ I medYOY'Jllł' 

- Bioenergoterapia nie jeat lekarstwem 
na wszystko, nie jest panaceum, a jed114 
1 metod leczenia. O naszym zdrowiu I ty­
ciu decydował I decydować będzie lekara. 
Bioenergoterapia mote tylko wspomóc 1„ 
karze, czasem go uzupełnić, ale nie za.st..­
plć. Muszą to zrozumieć I ehorsy- ł ,Jl.., 

wiedzeni uzdrawiacze". ' 
Dzięki kllkurtastu lekarsom, których ... 

chęcłłem do obserwacji efektów bo nie bo­
.lę się konfrontacji z medycyną: zgromadzi­
łem wiele wniosków I dowodów 11a to że 
bioenergoterapia pomaga. Ciesze si~. że ~do­
bywaf!l:v ?ową metodę, która poprzez fak­
ty 1!b1e.1?ac sie będzie o swo.fe miejsce, ale 
pow1~dzn;y sobie jeszcze raz najdosadniej: cie­
szę 11ę, ze mamv medycynę, bo jej nie nie 
zastąnl, te na 1zczflście mamy lekarzy • 
których toczymy rfę I leczy& będziemy. Blct­
anergoterapeueł teł„. 

/ 
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- We wseysłkfoh eentralaeh hant!lu nrnn!l!ll• 
nelło ałyszy aię powszechne narzekania na aylłem 
finanaowo-ekonomtcsny a także 1po1ób roallcseń 
które w ładnym 1topnl• nie 1łanowt11 Hchęty 4la 
producentów do rozwijania ek11port11, wriicz prze• 
ciwnle ~ typowymi barterami anlechęcającyml 
do wywon. ~Y równlet I w pańskiej branty 
Jed podobnie' 

- Nan;rm głównym zmartwieniem staje się 
t>roblem „co" sprzedawać nie zaś jak dawniej 
„gdzie" sprzedawać. W minionym roku wykry­
stallzowal się układ (wszystko wskazuje na to, że 
bP,dzie on funkcjonował i w roku bieżącym), w 
którym zakładom produkcyjnym szczególnie wiel­
kim eksporterom przestaje się opłacać produkcja 
przeznac:r.ona na rynki zagraniczne. Istota proble­
mu tkwi jak się wydaje w systemie rozliczeń. 
Dyrektor przedsiębiorstwa rozliczany jest zarówno 
przez własną załogę, jak i przez bank. z wypra­
cowanego zysku i rentowności. Wytwarzając na 
eksport, musi on dbać nie tylko o nienaganne 
wzornictwo, jakość, estetykę wyrobu, a także spo­
sób opakowania i wysyłki lecz również uzgadniać 
z nami kalkulację finansową, w .której ma za­
gwarantowany minimalny 'Zysk: na ogół w wy­
sokości 10 procent. Ten sam wyrób ,wytworzony 
nie tak starannie, gorzej podany 1przedaje on na 
rynku wewnętrznym po tzw. cenach umownych 
dwu lub nawet 3-krotn!e drożej. Zysk jest więc 
ewidentny. Wielki eksporter może w skali roku 
uzvskać w drodze negocjacji z zagranicznym kon­
trahentem wirost cen w granicach 3--8 proc. 
Ponieważ w Innych zakładach w sumie gorszych 
a Produkujących na potrzeby handlu wewnętrzne­
go, przykładowo o 20 proc. podniesiono. płace, 
zakład - ek3porter również musi to zrobic nara­
żajac się na represje bankowe. Tak jest . np. w 
przvoadku „Feminy", której bank zagroził kon­
sekwencjami finansowymi. 

botełnłeJ odczuwamy 11a l"fllku wewn~. 
Mam na myill: przede wszystkim blellm• osobistą. 

- W 11181 J'Oku 1prowacWllimy 1l6wnle • NRD 
błellzn41 s711tetyczn, sa 380 mln zł a także spore 
11oki bielimy bawełniane~ I wyrob6w dziewiar­
skich głównie dzleclt1C:YCh 1 Chin. W e~ wchodzi· 
ła wcale niemala kwota rzędu 950 ml.n zł. Za po­
nad 100 mln zł sprowadziliśmy także ciekawe wy­
roby z Mongolii i Wietnamu. W najbliższych mie­
siąc'e.ch znajdą się one na rynku. 

- Cały czas ro:amawli.llAmy o roku 1983. Czy 
pański portfel za.mówień na rok bieżący jest już 
pełny? 

- Kontraktacja eksportowa a krajami socjali­
stycznymi została zakończona na poziomie 198a 
roku. Jeśli chodzi o kraje kapitalistyczne to w 
tej chwili marny zapięte umowy na około 1,7 
mld zł. Planujemy eksport w tym kierunku rzę­
du ll,4 mld zł. Czy uda nam się to zrealizować? 
Bea wątpienia jest to uzależnione od pri:ewidywa­
nyeh zmian w systemie rozliczeń finansowo-eka· 
nomicznych eksportu. Jeżeli w tym zakresie nic 
si• nie zmieni, producenci będą bronić się przecl 
eksportam wszystkimi możliwymi środkami. To z 
kolei bije w interes skarbu państwa I posrednio 
w całe społeczeństwo, bowiem brakować będzie 
dewiz na niezbędny import. 

- Na zakończenie chciałbym zada6 pytanie 
związane pośrednio z niewesołą oceną sytuacji w 
polskim dziewiarstwie. ·czy mimo tego, zachodni ' 
partnerzy chcą z „Tricotem" handlować, czy p!>l­
skie wyroby mają ustaloną dobrą markę w świe­
cie? 

n erem 
Dokończenie 

ze strony 1 

Konieczne jest więc uruchomienie całego syste­
mu ulg, preferencji dla producentów - eksporte­
rów oraz instrumentów motywacyjny~h, które 
pi~zyczyniłyby się do zaint~resowania ~ałó~ pro­
dukcja eksportową. Bez tego eksport dz1e.w1arstwa 
ale nie tylko, ulegnie zahamowaniu. Nie do u­
trzvmania jest sytuacja, w której eksporter;i:y 
praktycznie tracą na sprzedaży awoich vv:yrobów 
za granicę. Odpisy dewizowe nie stanowią pra­
ktycznie zachęty bowiem zakłady I ~ak nie ma­
ja złotówek, aby wykupić przysługuJące Im de­
wizy. Błędne koło zamyka lifł. 

- „Tricot" jako nazwa I firma jest obecna na 
światowych rynkach od 1977 roku. Jesteśmy par­
tnerem znanym, dobrym i solidnym. Niepokoje 
wewnętrzne roku 1980 i 1981 rzutujące w istotny 
sposób na handel zagraniczny uległy zatarciu po­
przez nasze nienaganne zachowanie się jako par­
tnera w roku 1982 i ubiegłym. 

Nasze wyroby sprzedajemy na Zachód w głów­
nej mierze pop.rzez spółki w których jesteśmy u­
działowcami lub poprzez wyłącznych agentów z 
ominięciem hurtu. Pozwala nam to nie tylko 
1prawnle2 organlzowae obrót lecz •również prze­
chwycić marże pośredników. Tą poHtyk41 będzie­
my kontynuować i w latach następnych. 

- Dzł41knJ41 za rozmowę. 

.PROSTO Z 
Przy<kuwać uwag• widza, a po­

tem niit pokierować - to usad!i-, 
której ho.kluj' ltolej'lle pokolema 
twórców filmów kryminalnych. 
Bez wzilędu na \o uy ten typ 
twórczości uprawiali realizatorzy 
przed klik udz.iesięciu laty, pr.zed­
kładając nad inne obowiązuiący 
wówczas atyl hollywood:Uti, w 
myśl którego walka czarnych i 
czarniejszych charakterów koń­
czyła aię zazwyczaj bez zwycięz­
ców, czy w kryminałach sprzed 
kilkunastu laty np. tych w stylu 
retro, .z na.dzwyczajną starannością 
odsłaniających scenerię tamtych 
lat, albo też w mrożących krew 
w żyłach filmach. których akcja 
pełna jest samochodowych pogoni, 
a ekran zalany hektolitrami czer­
wonej farby, zasada ta zewsze 
obow~zywała. Przeżyliśmy też 
etap narodzin i rozkwitu filmów, 
o których mówiło się: kryminalne 
filmy artystyczne i wciąi stara 
formuła była młoda. 

O kojarzeaiu możliwości kina z 
)llkością przekazu kryminalnej 
treści siu.simie któryś z krytyków 
napisał, że wymaga on wyczyno­
wości pre&tidigitatorskiej. Choć nie 
chodzi tu o wyciąganie królika 
z cylindra, musi jednak zostać za­
chowany ten moment podniecenia 
I niepoikoju: jak też rozwiąże się 
krymiJ!lalny węzeł. kto zabije, ko­
go mbiją i ezy dzielne służby 
zdążą na czas? 

Na ekrany wszedł właśnie polski 
kryminał, reż. Janusza Kidawy 
„Magicme ognie". Sensacyjne 
przesłanie nie jest jedynym argu­
mentem przemawiającym za ko­
lejkiami przed kasą. Na projekcji 
o god'Z. 10 rano z tru<lem znalaz­
łam miejsce. Na sali poi:a kilkoma 
wyjątkami, sami panowie. Wię­
kszość lat ols;oło 18, czy mówiąc 
dokładnie sp&o poniżej. Kino ·jest 
więc pełne. Tylko o tym marzyć 
i tylko tego życzyć dystrybutorom 
w pierws:r.ym miesiącu nowego 
roku. 

„Recepta na kino" 
łyser w wywiadzie 
prasowego sprawdza 

}aką dał re­
dia serwisu 
się. „Moją 

- „Trleoł" „ Dh ł11Jlo wteDd. eksporier 1-
riwnJd tmportw M'ł1k11ł6w, lltóryeh brak naJ• 

r:~ 1:1~ 
dewizą jest - mówi Januu: Ki­
dawa - realizowanie filmów dla 
.uerokiego kręgu odbiorców, pr;i;e­
mawianie do masowego widz.a. ro­
bienie filmu dla znajomych, Kone­
serów dla zadQWolenia krytyki 
jest ~ieuczciwe. Przeholowaliśm". 
trochę z robieniem z kina sztuki 
szlachetnej, wyrafiuowanej. Kino 
z pochodzenia jest sztuką jar­
marczną i ten n·ieartystyczny ro­
dowód obliguje nas, twórców. („.) 
Robię kino popularne, bo takie 
jest potrzebne. („.) Mogę znieść 
opluwanie mnie pr:z.ez krytyków, 
ale nie zniosę pustej sali kino­
wej". 

Magiczne ognie 

Reżyser oddaje ll'!ę bez: re1:Zty 
widz.Dm i oni go nie zawiedJj . Nie 
zamierzam psuć samopoczucia 
twó n» kt.t>ręmu udało llię zreali­
zować skuteczną miksturę według 
własnej recepty. A tak na dobrą 
sprawę, to cóż więcej oferować 
i;wolennikom filmów kryminal­
nych, jeśli jest tajemni<:ze mor• 
derstwo, handel narkotykami 
przypadkowo odkryty, czy raczej 
poznany trop, a sarn główny bo­
hater to postać sympatyczna, do 
tego telewizyjny idol. A żeby ta 
kryminalna ambrozja z takim og­
niem kręcona miała przyjemny 
smak, je.st jeszcze sporo atrakcyj­
nych pań w atrakcyjnych pozach. 

Trudno nie odnieść wrażenia, że 
dysp:mując taką ilością składni­
ków (scenariusz Ireneusz Irydyń­
skil Janusz Kidawa, ze starannoś­
cią dokumentalisty (a w tej dzie­
dzinie ma najwięcej sukcesów) po­
stanowił je wszystkie konsekwen­
tnie wykorzystać tu I ówdzie do­
dając balet z hipnotycznego snu, 
trochę „momentów". Przelewają 
się więc kolejne obrazy usytuowa­
ne jednak bez finezji i smaku. 
Brak napięcia też trudno uznać z:a 
plus w filmie kryminalnym. Am­
bicje psychologiczne zaś, które nie­
wątpliwie miał twórca, sprowa­
dzaja się do uczynienia bohate­
rem zawodowego psychologa, do 
tego udzielającego rad milionom 
telewidzów. a bezradnego wobec 
włas.nej sytuacji tyciowej. 
Reżyser, oddany bez reszty prze-

biegowi akcji, stara sl41 uprościć 
wszvstko - łącznie z momentem 
kulminacyjnym, kiedy to wykry­
ty zostaje tajemniczy schowek i 
wreszcie sam morderca. A na sali, 
miast nastroju napięcia I oczeki· 
wania jest dużo śmiechu 1 twór­
czej bezradności. 

Nie pomogli ftlmow1 takt.e ak­
torzy. Włodzimierz Ada].llSki i Jo­
lanta Nowińska, nie będą chyba 
mogli uznać swoi~h ról za uda­
ny debiut. 

Po ,,.A.n:nle I wampirze" to {!ru­
gi film kryminalny najpłodniejsze­
go obecnie z reżyserów (sam mó­
wi: „W zeszłym roku nakręciłem 
cztery filmy"). Z ilością jest więc 
bardzo dobrze. Powody do saty­
sfakcji 1ą. Sala pełna i jeśli iesz­
e.ze uznae, że świetnie jest, gdy 
śmieją się tam gdzie mleli się 
bać. wtedy istotnie można mówić, 
że znowu sukces kryminalnego 
filmu Janu,sza Kidawy. 

RENATA SAS 

Andrzej 

A. Dobrzyńsk1 

ZASADA 
OGRANICZONEGO 
ZAUFANIA 

„Uczestnik ruchu i osoby znajdująca się na drod7'.~ mają 
prawo liczyć, że inni uczestnicy teio ruchu przestrzegają .Prze­
pisów ruchu drogowego, chyba że okolicz.noścl w1kazuJą na 
możliwość odmiennego zachowania." 

Przytoczony przepis stanowi jakby definicję UW. sasad7 ogra­
niczonego zaufania obowiązującej wszystkie osoby majdujące 
się na drodze. Naruszenie tej zasad7 w jakiejkolwiek formia 
może być podstawą odpowledi:ialnoścl karnej u prże1t14patwo 
cl rogowe. 

Wprowadi:enie dyrektywy ograniczenia zaufani.a do wapół­
użytkowników drogi, przez umieszczenie jej w treki ustawy, 
stanowi novum. Trudno jednak powiedzieć, że koncepcja owej 
dyrektyWy powstała dopiero na etapie projektowania nowego 
orawa ·o ruchu drogowym. Dnia 22.VI.1963 Sąd Najwyższy. na 
nosiedzeniu izby karnej uchwalił wytyczne wymiaru sprawied­
liwości i praktyki sądowej w sprawach o przestępstwa drogo· 
we. Wspomniana uchwała (VI. KO. M/61) wywodząc, że nie 
wszystkie sytuacje w ruchu dadzą się przewidzieć i drobiai:­
gowo unormować konkretnymi przepisami stawia tezę, iż za­
chowanie się uczestników ruchu w sytuacjach nietypowych 
musi być oceniane nie tylko z punktu widzenia norm kodek­
su drogowego, ale również z punktu widzenia stosowania się 
do nie ujętych szczegółowo reguł i zasad. W rozwinięciu owej 
tezy Sąd Najwyższy tak oto formułuje dyrektywę będącą pier­
wowzorem art. 3 nowego prawa o ruchu drogowym, tyle, że 
odnoszącą się jedynie do uczestników ruchu, a nie do wszyst­
kich osób znajdujących się na drodze. 
„Prowadzący pojazd powinien kierować 1141 zasadą ograni· 

czqnego zaufania do innych uczestników ruchu. Oznacza to, że 
ma on prawo liczyć na respektowanie przepisów i zasad bez­
pieczeństwa ruchu przez współuczestników ruchu dopóty, do· 
1ióki Ich cechy osobiste lub określone zachowanie się, albo 
inna szczególnie uzasadniona doświadczeniem życiowym sytua­
cja nie każ' oczekiwać, że mogą się oni nie dostosować do 
obowiązujących przepisów lub zasad bezpieczeństwa ruchu", 
~rzekładając definicje •.ady ogranicsonego zaufania u. ,_.. 

zyk opisowy można tak o~ ją omówi6 ł objaśnić. 
Wyobrdmy aoble, oo by to było, 1dyby w ruchu dro1owym 

pn1yjąć jako obowłą:i:uj,cą, :i:uad• bezwzględnego zaufania. Np.i 
kierowca amochodu poruazająee1~ 1lę drogą główną nie m111iał• 
by zachowywa6 oetrożnojcl na •krzyżowaniu, m6głb7 nawet 
nie spojrzeó w ullc41 podporządkowaną, bo nie obchodlliłoby 
go nic, co al41 tam dzieje. Przy zuadzie bezwzględnego .zaufa• 
nia do WIZyttkich użytkowników dróg, a więc tak;że do dzie­
ci, starców, ludzi ułomnych i chorych, prowadzenie 1Smocho­
du byłoby łatwe, ale żniwo 1traszliwe. Przecież niejednokrot­
nie unikamy wypadku tylko dlatego, że mimo braku nakazu 
wynikającego z przepisów, dokonujemy konkretnego manewru 
przewidując jego celowość ponieważ nie mamy pewności, czy 
inny użytkownik drogi zachowa się prawidłowo. 
Wyobrażmy sobie teraz, -co by było, gdyby w ruchu drogo­

wym uznać za obowiązującą diametralnie przeciwstawną za­
sadę - zasadę bezwzględnej nieufności. Kierowca 1Smocnodu 
poruszającego się drogą główną zatrzymywałby się przy każdej 
podporządkowanej przecznicy, widząc znajdujący się na niej 
pojazd. Wypadków nie byłoby w ogóle, ale nie byłoby i ruchu 
drogowego, który przy zasadzie bezwzględnej nieufności jest 
wręcz niemożliwy. 

Proces myślowy kierowcy jadącego dL'ogą flówną i widzące­
go samochód na drodze podporządkowanej przy zasadi:ie bez• 
względnego zaufania będzie następujący: na pewno nie zaie­
dzie mi drogi; przy zasadzie bezwzględnej nieufności: na pew­
no ml drogę zajedzie. Pierwszy kierowca, nie bacząc na nic, 
jedzie, dL·ugi zatrzymuje się, również nie bacząc na nic. Wy­
starczy odrobina zdrowego roi:sądku, aby obie przeciwstawione 
sobie wyżej zasady odrzucić jako absurdalne, śledźmy jednak 
t•ozumowanie dalej. 
Wyobraźmy sobie dwie przedstawione i odrzucone już zasady 

na biegunach prostej. Pomiędzy tymi biegunami zaś dwie dal­
sze zasady względnego (ograniczonego) zaufania i względnej 
(ograniczonej) nieufności. Żadna z tych i:asad nie leży pośrod­
ku prostej, jedna i:bliża się do lewego bieguna, druga do pra­
wego. 

Kierowcy wyznający zasadę względnej nieufności będą cze­
kali z decyzją, aż inny użytkownik drogi zachowaniem swym 
wykaze, że będzie się trzymał przepisów, natomiast wyznający 
zasadę względnego zaufania będą czekali z decyzją, ai współ­
użytkownik swymi cechami bądź zachowaniem wykaże, że 
pewnie przepis naruszy. 
Obowiązująca zasada ograniczonego (względnego) zaufania na­

kłada na uczestnika ruchu obowiązek przeciwdziałania skut­
kom naruszenia przez współuczestnika przepisów i zasad ru­
chu, przy czym owo przeciwdziałanie rozpoci:ąć winno się do- . 
piero wówczas. gdy współużytkownik stworzy domniemanie, że 
zapewne zachowa się nie tak, jak powinien. Bardzo ważne Jest 
zrozumienie tego, że nie czekamy na jego wadliwe zachowanie, 
a na symptomy, według których możemy je przewidywać. Je­
żeli podejmiemy decyzję wykonania określonego manewru wi­
dząc, że współużytkownik drogi zachowuje się wadliwie, ma­
my do czynienia z konstatacją, a nie przewidywaniem i wów­
czas źródłem naszego działania nie jest zasada ograniczonego 
zaufania, a po prostu ratujemy się przed wypadkiem. 

Tak więc ograniczone zaufanie to skrótowo mówiąc przewl~ 
dyWanie, a nie konstatacja, i tu właśnie najczęściej występuje 
pomieszanie pojęć. 

Art. 3 nowego prawa drogowego formułuje zasadę ograniczo­
nego zaufania bardzo szeroko. Obowiązuje więc ona wszystkich 
znajdującvch się na drodze. Nakazuje też przewidywać niepra­
widłowe zachowanie się uczestników ruchu nie tylko na pod­
stawie ich postępowania czy ,cech osobistych, ale również w 
Qparclu o typowe błędy nie oznaczonych osób znajdujących 1lę 
na drodze, występujące w określonych znanych z doświadcze­
nia sytuacjach. 

<> „Sprawy butelko"\vej" ciąg dalszy 

Pisze emerytowany wojskowy: „Proszę o upo­
rządkowanie sprawy skupu butelek w sklepie 
apożywczym typu „sam" przy ul. Chryzan~em 8. 
W dniu l5 stycznia, wbrew woli personelu, w tym 
kierownika sklepu, pozostawiłem puste butelki 
przy kasie ponieważ odmówiono mi ich przyjęcia 
ł zwrotu kaucji. Uwagi swoje wpisałem do książ­
ki życ:ceń i zażaleń. Proszę o wyjaśnienie, co da­
lej mam czynić". 

Takich listów I telefonów odebrałem w reda­
kcji w ostatnich dniach bardzo wiele. Okazało 
1ię, że opisana w popriednim odcinku konsum•mc­
kiej rubryki „butelkowa sprawa" wywołała la­
winę sygnałów od czytelników. Wynika z nich 
niedwuznacznie, że całej sprawy nie można w 
ładnym razie uzneć za załatwioną. Poniewaz po­
mysłowość . personelu sklepów w wymyślaniu róż­
ny-<:h ograniczeń i zakazów jest naprawdę gudna 
podziwu, pozwolę sobie kilka co celniejszych lub 
bardziej popularnych pomysłów przytoczyć. 

W sklepie przy zbiegu ulic Struga i Lipowej 
kupuja butelki po wódce, ale nie kupują po wi­
nie, w sklepie przy ul. Kossaka 5 nie przyjmuje 
lłę - żadnych butelek, choć klienci widzą. iż po­
jemniki na butelki stoją puste, na placu Reymon­
ta można oddać butelki, ale tylko n• wymienę, 
pś w pawilonie „Swit" kierownictwo , sklepu za­
decvdoweło, że owszem, kupują butelki, lecz tyl­
lle ~ ljl .tuk. Je!U ktoi pri:yniesie 11, io jedną 

<> Rachunek z opóźnionym. zapłonem 
<> Fundusze dla ZOK 

musi zabrać z powrotem. Lepiej jeat w domu han­
dlowym „Teofil" bo tam można jednorai:owo 
sprzedać aż 20 szklanych opakowań. Przy rogu 
Jaracza i Wieri:bowej w.jsi co prawda wywiesz­
ka o skupie, ale skupu się nie prowadzi, za to 
w sklepie w al. Włókniarzy, vis a vis poc:zty, 
kupić można wino, lecz butelek po winie jui nie 
sprzedasz. Któregoś wieczoru jeden z czytelników 
wybrał się z paroma butelkami do „Cent:-alu", 
gdzie mu powiedziano, że butelki można 1przedać 
w kiosku na zewnątrz gmachu. „Ale niech 1i41 
pan nie fatyguje - usłyszał - bo kiosk jest 
czynny do 19. a siódma już minęła." Na propo­
zycję, że w takim razie zostawi butelki w stoisku 
spożywczym, usłyszał: „Czy nie mówiłam, że pu­
ste butelki skupujemy tylko w kiosku?" 

Pan Krzysztof Jachmlał, priedstawiciel aamo­
rządu mieszkańców z okolic ulicy Obywatelskiej, 
ma już mniejsz-a wymagania. Nie marzy m11 się 
skupowFtnie butelek w każdym sklepie. Prosi tyl­
ko, by lokatorzv okolicznych bloków mogli nadal 
odnosi/o butelki do jedynego sklepu w osiedlu, 
którv chciał je przyjmować, mieszczącego się przy 
rogu ObyWatelskiej i al. Politechniki. Zapowie­
dziano bowiem niedawno mieszkańcom, że skup 
w tym sklepie zostanie wstrzymany i przejmie go 
inna placówka położona dwa I pół kilometra da­
lej. 

Przykłady ?ot..na by mnoży6. Z podawanych 

przez czytelników adresów wynika, te probl~m 
dotyczy całego miasta. Nie ma dzielnie lub re­
jonów lepsi:ych czy gorszych, puste butelki sku­
puje się waz41dzie tak samo niechętnie. 

Kiedy w miesiąc po wprowadzeniu w tycie de­
cyzji, że każdy może sprzedać każdą liczbę pu­
stych butelek w każdym •klepie, Ministerstwo 
Handlu Wewnętrznego I Usług zwołało konferen­
cję prasową, dziennikarze byli jednomyślni. że 
jak na razie decyzja pozostała jedynie na papi11-
rze. Mówiono nam wtedy, ie jeszcze rnusi upły­
nĄć trochę czasu, że, być może, był falstart, ale 
za miesiąc, dwa wszystko dójdzie do normy. Wy­
gląda na to iż ri:eczyw·iście doszło. Wszystko jest 
normalnie, czyli po 1taremu. 

• • • 
Nadal, 11.lestety, modne Jest ,.,ystawlanie rachun­

ków „do tyłu" I to 11.leraz za bardzo długie okresy. 
Przykładem może być zakład fotograficzny z 
u1. Piotrkowskiej ł3, Przez całe lata mieszkanie 
właścicielki I zakład „obsługiwane" były przez jeden 
llcznlk prądu. Inkasenci przychodzili, spisywali co 
trzeba, wystawiali rachunki. W czasie ostatniej kon­
troli okazało się nagle, te liczniki powinny być dwa: 
jeden dla mieszkania, drugi dla zakładu. „Jeśli trze· 
ba, to proszę bardzo - powiedziała właścicielka -
chętnie zapłacę za Instalację drugiego urządzenia". 
I rzeczywiście przyszedł rachunek ale nie za insta­
lację drugiego licznika a s nakazem zaplacenta 33 ty­
sięcy złotych za to, te przez ostatnie dwa lata pra­
cował tylko Jeden llcsnlk. Wła.ło:ctelłla po111ła • 

1kar1ą do Związku Obrony Konsumentów, ponlewał 
Die mogła zrozumieć dlaczego ten sam Zakład Ener• 
getyczny, kontrolujący jej zakład cały czas twler• 
dzlł, ie wszystko jest w ponądku a teraz nagle kał• 
Jej płacić Jak!ei zaległości i to 1a dwa lata wstecm. 
Członkowie ZOK byli takiego samego zdania i 11od· 
jęli Interwencję w kierownictwie zakładu. w wynl• 
ku wspólnych ustaleń w1trzymano nakaz zapłacenia 
rachunku i postanowiono sprawę załatwić w drodźe 
wspólnych uzgodnień między właścicielką lokalu a za­
kładem Energetycznym. 

• • • 
A jeSH tut o Związku Obrony Konsumentów mowa, 

to chciałbym poinformować czytelników konsumeil• 
Ckiej rubryki, Iż organlazcja ta, która często gołct 
na łamach „DŁ", boryka się z powatnymJ iąopotaml 
ftnansowymt. Po prostu składki nie starczają na op•· · 
dzenie nawet podstawowych potrzeb. Organizacja skU· 
Pia niezbyt du:l:a liczbę członków, deklarowane przes 
nich dobrowolne składki nie są wysokie I brakuje pie­
niędzy. Dlatego tet ZOK wystąpił do prezydenta mia­
sta z prośbą o dotację ubiegając się jednocześnie e 
Poparcie Rady Narodowej Miasta Łodzi. Sprawę dota· 
cjl rozpatrywała Komisja Zaopatrzenia Ludności 
I Usług Rady Narodowej i stwierdzlła. te „brak jest 
podstaw prawnych, umoźllwiaJącycb przyznanie dla 
Waszego Związku dotacji finansowej z budżetu Rady 
Narodowej". W piśmie, przesłanym do ZOK komisja 
Jest zdania, lź dzłałalno§ć związku powinna mldclć 
•141 w granicach dzlałalnokl społecznej. Tak wlęe 
ostateczna decyzja o dotacji dla ZOK jest tnaa w 
rękach prezydenta miasta. 

Oprac. K, Krubsld 
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Wizyta 
ambasadora 
Afganistanu 

A Kł..OPOTY !i MIĘSEM I Z IMPORTEM 4 NIB BF;DZIE SPEC.JALNYOR PRZYDZIAWW 4 J.tOM18 
1 

I USŁUGI RECEPTĄ NA RYNKOWB BRAKI 4 HANDEL W WOLNE DNI 

W Łodzi gości ambasador Af­

ganistanu w Polsce Mohammad 

Faruk Karmand. Pierwszy dzień 

wizyty upłynął na apotkanlach 

filmowych. Ambasador zwiedzał 

Wytwórnię Filmó~ Fabularnych, 
był także w PWSFTviT. Afga­
nistan jest zainteresowany 
kształceniem w naszym kraju 
orzyszlvch filmowców. 

Wczoraj odbyło się pierwsze w tym roku posiedzenie Woje­
wódzkiego Sztabu ,dfs Zaopatrzenia Rynku. Obradom przewod­
niczył wiceprezydent Łodzi - .Jerzy Łapiński, a rozpoczęła je 
relacja dyrektora Wydziału Handlu UML - Jerzego Myśliwego 
ze apotkanla w MHWiU. 

Po południu, w t.ódzklm Oś­
roku Kształcenia ldeologkznego, 
uczes1niczył w premierze fil­
mu .,Gorące lato w Kabulu", 
7.reallzowanego w koprodukcji 
ze Związkiem Radzieckim (reż. 
Ali Chamrajew). Na projekcji 
obecni byli m. In. ,tudenci z 
Afganistanu uczący się w ,Lodzi. 

Dziś przewidziane jest 1POt­
kanie z władzami miasta, a tak­
że wizyta na Uniwersytecie 
Łódzkim. (rs) 

_,.,, •• F I 

Zdaniem ezefów resortu handlu 
wewnętrznego I usług nastąpiła 
ostatnio znaczna poprawa zaopa­
trzenia rynkowego w artykuły 
żvwnościowe. Kłopotliwa jest Je­
dvnie svtuacja w branży mięsnej 
i w dostawach towarów importo­
wanvch. Niski skup pozwala mie­
sięcznie zaonatrywać krajową sieć 
handlową w Ul tys. ton mięsa I 
jego nrzetworów, podczas gdy w 
ubiegłym roku miesięczne dostawy 
wynosiły 123 tYB. ton. Czynione są 
starania o zakupy Importowe, a 
także o wprowadzenie do aprzeda­
ży baraniny, drobiu I mięsa kró­
l!cze~o. Składniki białkowe w na­
szym jadłosnisle uzupełniane będą 

przetworami rybnvml I mleczarski­
mi. 
Trudności na . rynku mięsnym 

wymagają łcisłego przestrzegan1a 

DZTECI UPOŚLEDZOl'.rE 

Upośledzenie umysłowe jest w Aktualnie trwają prace adapta-
naszvm społeczeństwie w dalszym cyjne l wyposażeniowe ośrodka 

ciągu traktowane jako swoiste rehabilitacyjnego przy ul. Rojnej 
dotknięcie losu czy rodzaj kary za 18a. Miejmy nadzieję, te ośrodki 
popełnione grzechy. Wobec takich takie pawstaną we wszystkich 
dzieci zachowujemy się różnie - dzielnicach. 
od skrajnej obojętności czy wręcz Wciąż nie uregulowana pozostaje 
aktów wrogości poprzez życzll- sprawa nabywania praw do rent 
we zainteresowanie czy wreszcie, przez dzittcl upośledzone umysło­
wciąż jeszcze nieliczną, bezintere- wo. W myśl obecnych przepisów 
•owną nomoc. W Lodzi od dwóch wymaganv jest staż pracy, co w 
lat istnieje jako pierwsza w Pol- praktyce oznacza. że rodzice dziec­
sce, kartoteka dziecka kalekiego ka poza swoimi normalnymi zaję­

llcząca w tel chwili około 2,5 tys. cłami, muszą dodatkowo wypraeo­
rejestrów. Jak się jednak szacuje wywać „uprawnienia" dla syna czy 
Jest to zaledwie jedna dziesiąta córki. W dalszym ciągu nie unor­
rzeczywlstego stanu. Zrobiony zo- mowany jest problem przyznania 
stal jednak pierwszy krok w kie- specjalnvch uprawnień I przywl­
runku zewidencjonowania nie- lejów rodzicom-opiekunom dzieci 
szczęścia. Mając kartotekę można upośledzonych. Baza rekreacyjno­
iuż myśleć I działać komu, kiedy -rehabllltacy!na. a także lecznicza 
i w 1aklm stopniu pomoc jest po- co prawda Istnieje, jednakże jej 
trzebna. stan budzi rumieniec wstydu. Pra­

W Łodu Istnieje tylko jeden 
żłobek I jeden oddział w tzw. nor­
malnym żłobku przeznaczone dla 
dzieci upośledzonych urny.słowo. 
Nie ma natomiast ani jednego 
orzedszkola dla dzieci kalekich. 
Jest kilka szkół specjalnych i je­
den ośrodek adaptacyjny dla do­
rosłvch, którzv są jednak dor.osły­
mi li tylko z fortnalnego punktu 
widzenia - maja ukończone 18 
lat. Umysłowo i psychicznie są to 
wciąż dzieci i to dzieci kalekie. 

W KILKU ZDANIACH 
• Wystawa zbiorów Edwarda "'11-

zlołka pn. „Łódź stara I nowa na 
widokówkach" oraz giełda Widokó· 
wek - 14 bm. o godz 10, w UK 
„Rondo" (ul. Li.manowskiego 168). 

ktvcznle nie robi się nic, aby u­
czulić całe społeczeństwo, a szc;rn­
góln ie młodzież •zkoln1t na pro­
blem kalectwa. 

Wspomniane problemy były 
nrzedmlótem spotkania rodziców 
dzieci kalekich zorganizowanych w 
specjalne koła TPD z poslan11:ami 
t.odzl - P'. Lesińską I U. Płazew­
ską. 

(Z. Ch.) 

Dyżurne sklepy PHS 
Oddział Okręgowy Przedsiębior-

wlelkotci kartkowych, a także o­
graniczania wszelkich przydziałów 
poza reglamentacją. Mniej mięsa 
I Pi'zetworów miesnych otrzymy­
wać będzie gastronomia i bufety 
zakładowe. Nie ma mowy o spe­
cjalnych przydziałach na różnego 
rodzaju symoozja, kurso-konferen­
cie czy obozv ~zkolenlowe. Ich u­
czestnicy będą mogli spożywać da­
nia mięsne pod warunkiem, te od­
dadzą część własnych przydziałów 
kartkowych. 

Ograniczony zostanie do minimum 
import kawy. Brakuje po prostu 
dewiz 1 kawa staje się „delikate­
sem". Sprowadzi 1lę natomlt1St w 
tym roku do Polski 30 tys. ton 
herbaty. Pozwoli to na utrzymanie 
podaży w wielkościach takich jak 
w IV kwartale ub. roku, ale nie 

Widok z boku 
Wh•'• radolci tC>Aród unut1'~k61.0 

t.aezorajazego po1ledzenl4 ut4bu 
żywno.łclowego wywol<ll<l pr•zentac1a 
nlezmiernle bogatego zestawu wyw!e­
tzek sklepowych. Je.den s organiza­
torów handlu tadat 1oble trud t 
przyntós! teczk4 pe!ną karteliuzkóto 
o treści, bądź to niezmiernie uel•­
atnej, bądź taż bardzo poważnej. 

W •klepach bywaja praWie wsz11-
•cy. Nie trzeba więc chyba opisy· 
wać, co też przypina się do specjal. 
nych „ma-t ogloszenlowuch", wtesza 
na .łcl.anach I rozkleja W• oknach. 
Od „zaskakujaeych" stwierdzeń, lt 
w placówkach handlowych nie l.001· 
no palić, ani też przebywać w to­
warzystwie '!)sów. poprzoz zestawy 
telefonów w sprawte skarg I zaża­
leń, at po pl<lchty papieru, na któ­
rych drobnym maczkiem wypisane 
sq teksty rządowych ustaw I resor­
towycli zarządzeń. 

W zasadzie wystarczyloby zdjqć ao 
najmniej po!owę tych efektów u­
rzędniczej twórczości Okazuje 114, 
:!:e nie jest to takle proste. Wczo­
raj grono organizatorów handlu za· 
łmlcwa!o st4 do rozpuku 1lucha1qc. 
eo też kUentowt w sklepie wolno, 
co jest mu zakazane, a o czym po­
winien pamiętać. Każde.- taka wy· 
wleszka poparta jest jednak specjal­
nym rozporządzeniem obligującym 

do jej uwidocznienia we wszystkich 
placówkach handlowych. Czuwac nad 
tym mają terenowe wladze admini­
stracyjne t organizatorzy dz!a!alno­
ścl rynkowej. Zdjąć haselko; „Alko­
hol - twój wróg", to naruszyć 1ej­
mową ustaw11. 

Koniec końców - kiedy j!U !'0%­
bawlen; sluchacze uspokoltl się pe> 
wspomnt.anym wystąpieniu zakoflczo­
nym lakonlczn:tJm otwladezentem: 
„Nie przynloslem przeclez wszystl<te· 
go" - ustalono, te... powalana zo­
stante komisja do spraw ogranicze­
nia !!ości sklepowych wywteii:ek 
Na czele teqo gremium staną! wt­
cedyrektor Wydzt.alu Handlu UMŁ. 
który nte stara! się wcale ukryć 
swego entuzjazmu 
Może więc uda się pozostawić w 

S!(!epach jedynie najistotniejszą In· 
formację o godzinach pracy danej 
placówki I jakU skrócony reguld­
mtn. 

(ps) 

.motllwt uchowania otutołci 
11>rsedaty. W 1tyemiu do łódzkich 
aklepów, a takie bHpośrednio do 
zakładów pr•cY trafi 100 ton her­
baty. 

Podat artykułów przemysłowych 
będzie w tvm roku nadal nlewy- · 
starczająca. Stosować się będzie 
zamówienia rządowe na najbar­
dziej deficytowe wvroby. Wiele za­
leży od operatywności przeds!ę­
bio.rst w handlowych. W tej dzie­
dzinie na umanle zasługują wy­
siłki łódzkiego „Centralu" I ,.Ote­
xu", które zawarły w ubiegłym 
roku szereg atrakcyjnych umów 
kompensacyjnych I transakcji wią­
zanych. Aktywizować aię będzie 
również handel artykułami używa­
nym! - sprzedaż komisową mebli, 
sprzętu gospodarstwa domowego, o­
dzieży itp. Rozwijana też będzie 
działalność usługowa. a zwłaszcza 

tworzenie małych punktów napraw· 
czych. Trudności rynkowe może 
złagodzić również jeszcze lepsza or­
ganizacja pracy handlu. 

Podczas wczorajszych obrad 
przekazanych zostało również kil­
ka bieżących Informacji organiza­
cyjnych. Przypomniano, iż sieć han­
dlowa pracować będzie we wszyst­
kie robocze soboty ustalone decy­
zja prezydenta Łodzi. Podano rów­
nież kalendarzyk dodatkowych so­
bót pracy handlu artykułami prze­
mysłowymi. Sklepy przemysłowe 

czynne więc beda: 14 styczr11a. 11 
lutego, 17 marca. 12 maja, 9 czer­
wca, 14 11pca, 11 sierpnia. 15 wrze­
śnia, 13 października ! 22 grudnia. 
W kwietniu ! listopadzie jak wia­
domo - q dwie robocze soboty. 

P. Sk. 

18 atycznla o godz. 11 w Hall 
SportoweJ odbędzie się wielki kon· 
cert rozrywkowy zorganizowany & 

inicjatywy Młodzieżowego Centrum 
Kultury ZŁ ZSMP. Cały rlochód a 
tej imprezy przeznaczony zostanie 
na Szpital-Pomnik Matki-Polki. 

W programie, który reżyseruje 1a­
nusz Rzeszewskl, wystąpić mają m. 
tn.: Krystyna Gitowska, Andrzej 
Frajndt, „Gang l\larcela", Marla Ko­
terbska, Sławomir Kowalewski, Ewa 
Kul<llilska, Ewa Mlodyńska, „Trzeci 
Oddech Kaczuchy", balet „Arabes­
ka", Orkiestra z Chmielnej, ekwl· 
llbryłcl :i: NRD oraz zespoły rocko­
we. 

Bilety na koncert motns juł ku­
pować w l\ICK (Piotrkowska l&!l, 
PBp „Orbis" (Piotrkowska 1111-117, 
Piotrkowska 68), BT „Gromada" 
(Piotrkowska 27), BTM .,Juventur" 
(Stary Rynek 21. 

NIEDZIELNE 

WYCIECZKI 

(Je) 

W najbliższą niedzielę li stycznia, 
PTTK organizuje dwie }Vycleczk! 
plesze za miasto. Można 111<: wybrac 
na trasy: * Męcka Wola - Hersy 
- Mokre - Ruda - Męka Długa --
18 km: zbiórka Dworzec PKP Md~ 
Kaliska, godz. 8 -/( Kolumna 
Ldzań - Mogilno - Dobroń Dl. -
15 km: zbiórka Dworzec PKP Łódt 
Kaliska. godz. 8 

W sobotę I niedzielę Klub Bie-
gów Rekreacyjnych „Dropy" za· 
prasza do Arturówka na zajęcia re­
kreacjt ruchowej. Zbiórka - ośro­
dek WOSIR w Arturówku, ul. Skrzy­
dlata 75, godz. 10, (j. lrr .} 

• Spektakl pt. „żołnierska bal· 
lada" w wykonaniu D. Godejn, 't. 
Płóciennika I w. Twardowskiego -
14 bm. o godz. 18 w DDK - Górna 
(ul. Siedlecka l 

stwa Hurtu Spożywczego w Łodzi 
wytypował olacówkl, które pełnić 
będą dyżury w wolne soboty I nie­
dziele, W ~oboty dyżurować bęną 
sklepy przy ul. ul. Piotrkowskiej 96 
Marysleńskiej 102, Rojnej 1, Fr„n­
ctszkańsklej 99, Gagarina 6, Elsnera 
21, Zielonej 75, a także przy ul. 
ul. Osiedlowej 2 I Gałczyńskiego 34 
w Zgierzu oraz przy ul. Zukowa 52 
I Traugutta 14 w Pabianicach. Nie­
dzielne dy:!:ury pełnić będą dwle 
placówki PHS w Łodzi: przy al 
Mickiewicza 12 I przy ul. Rydla 10. 

W"YROK vV SPH.A WIE „SREBRNEJ SPót.KI" 

• Na wycieczkę pod hasłem „Spa­
ceruję I zwiedzam Łódi" zaprasza 
Kolo Przewodników przy Łódzkim 
Oddziale PTTK. Zbiórka - 15 bm. 
o godz. 10.30 u zbtegu ul. Plotrkow· 
skie1 • Czerwonej. 

)f Projekcja baje!< dla dzieci 
15 bm. o godz. 12 w Muzeum Ar­
cheologlczn.ym I Etnograficznym (pl. 
Wolności 14). 

S 
a bacznymi obserwatora­
mi tego, co dzieje się 

l wokół nich, dostrzegają 
"'- wiele problemów. a na-

wet mają własne pomysły na 
ich rozwiązanie. Nie zawsze jed­
nak dorośli chcą korzystać z i~h 
inicjatyw. To właśnie skłoniło 
Komitet do Spraw Dzieci w 
Łodzi do zorganizuwania · „Sej­
miku dziecięcego". Jego pierw­
sze posiedzenie odbyło się wczo­
raj w Pałacu Młodzieży. Uczest­
niczyli w nim reprezentanci 
dzieci i młodzieży z wojewódz­
twa miejskiego łódzkiego Doro­
słych zaś reprezentowali nrze~­
slawiciele wspomnianego k.om1-
tetu, TPD. Kuratorium Oswia­
ty i Wychowania. 

Największą bolączką dla dzie­
ci są ciasne przepeluione szkoły· 

- Czy wobec tego szkoła mo­
b być naszych drugim domem? 
- pytała Zuzanna ze Szkoły 
Podstawowe.i or 19 na Retkini. 
Od rana do późnych godzin 
wieczornych trwają lekcje. 

- Za mało jest boisk, domów 
kuHury, miejsc, gdzie można 
się spotkać, spędzić wolny czas 

Wykaz ten obowiązywać będzie w 
T półroczu br. Wszystkie placówki 
reprezentują f>ranże ogólnospożywczą• 

w wolne soboty sklepy PHS czyn­
ne będą najczęściej w godz. 7-13 
lub 7-14, a w niedzielę - w godz. 
10-16. 

(PS) 

- mówiłv dzieci. - My nie 
mamy po prostu gdzie ćwiczyć 
- to głos ze Szkoły Podstawo­
wej nr 15. - Lekcje WF od­
bywają się na korytarzach, a 
latem biegamy wkoło szkoły. 
Czasem sąsiednia szkoła pozwo· 
li oam wejść na salę. A w po­
bllzu stoją zamknięte korty te­
nisowe, na których od czasu do 

czasu dwóch panów odbija pl· 
łeczkę, a my natrzymy 2za pło· 
tu. 

Ksenie 
problem 
czycieli 
szkołą. 

z Pabianic nurtował 
zbyt małej więzi nau­
i uczniów, tej poza 

- Są jednak wychowawcy, 
którzy potrafią porwać młodzież 
- orzvkład takiego nauczycie­
la-emeryta oodała przedstawi­
cielka Klubu Języków Obcych 
„Promień" 

ZakoAczył się trwający przed SĄ· 
dem Wojewódzkim od listopada (z 
przerwami) proces ,.srebrnej spółki". 
w której występowało 10 oskar.ao­
nych (sprawa jednego została WYłll­
czona). reb przestępstwa polegały o• 

Były I głosy, krytycme co- do 
niekt6rvch decyzji dorosłych. 

- Ot, postanowiono, te część 
szkół będzie odpraeowywa6 w 
okresie między świętami wolne 
soboty. W klasach. na lekcjach 
było po kilkoro dzieci, reszta 
wyjechała. A my nie moglłimy 
zbierać się na wcześniej zapla­
nowanych zajęciach - mówiła 
Ania z zespołu „Krajki" - bo to 
było zaskoczenie. 

Oto w skrócie niektóre proble­
my ooruszane przez najmłod­
azy~h obvwatell. czv uda się 
znależć na nie rozw.lązanie? z 
niektórymi (za mała liczba szkół, 
boisk, domów kultury) od daw­
na przecież bezskutecmle bory­
kają się dorośli. 

Postanowiono wczoraj, te re­
prezentacja dzieel będzie stale 
współpracować z Komitetem do 
Spraw Dzieci, by mówić o 
swoich sprawach, przekazywać 
iniciatvwy Jakie zrodziły al~ w 
!eh środowisku. Zresztą wszyst­
kie dzieci mogą Pisać o swriich 
sprawach pod adresem: Dziecięcy 
Komitet dis Dzieci, Pałao Mło­
dzieży, Łódź, ul. Moniuszki 4a. 

E. Ł. 

gólnle mówiąc - na obracantu w 
nielegalny sposób srebrem I zegar­
kami elektronicznym!, z tym, te 
srebro usiłowano przemycić na Za­
chód, zegarki I Inne precjoza -
przemycano do Polski. Główny 

oskartony w tej aprawle - Jugo­
słowianin Slavko M, wprowadzil 
nlelegalnte na obszar Polski co naj­
mniej 8.600 "Ztuk zegarków warto­
ści ok. 1ł milionów zL Poza tym 
nabył on 134 kg srebra wartości 2 
mln zł, wywiózł z Polski kilkadzie­
siąt kg srebra, usiłował przemycte 
następną partię I nie uregulował 

skarbowi pailstwa należytego po­
datku. za te wszystkie czyny 
udowodnione - sąd wymierzył Slav­
kowt M. karę łącznll T lat pozba­
wienia wolności oraz grzywny, któ­
re sumuj11 się w wielkość 1.400 tys. 
zł, Krystyna s. - podobnie, jak 
wszyscy oskar:!Jenl - uznana zosta­
ła winną popełnienia czterech zarzu­
canych jej czynów I skazana na 5 
lat I wysok:i grzywnę. Jej mąt -
Stipe S. - na 4 lata I grzywnę. 
Jan o. I Andnej K. - na 3 lata 
każdy I grzyWnę. Pozostałym oskar­
tonym sąd wymierzył kary w grani­
cach Z-2,5 lat pozbawienia wolno-
8ct. Sąd orzekł przepadek 78 kg 
srebra na rzecz skarbu pa"l\stwa, sa­
sądztł wysokie opłaty I kosziy po­
stępowania aądowego, 

W motywach wyroku •lld podniósł 
znaczny •topleA nie bezpleczeAstwa 
czynu a przy wymiarze. kary wzi:ił 
Pod uwagę wszystkie okoliczności 
obciążające jak I łagodzące (warun· 
ki rodzinne). Podkreślił stanowczo, 
te przestępstwo Jest powa:tne I ole 
pierwsza to sprawa tego typu. 

Wyrok ,fest nieprawomocny. 

WĄŻNE TEl,EFONY 

Pogotnw1v Ratunknwe 
Str8' p„7•r na 
Pog()\l'Wlt .fO 
lnformA~Ja telefoniczna 
tnłormacJ~ kniejowa 
tntnrma~fa PRS: 

Dw Cent1alnJ 
Dw P6łnornv 

Pogotnwt~ ener~etyczne: 
Lódż Północ 
Łód~ Polndnle 

Pnentnwtł' t1;a.wwe 
Pogotowie wodociągowe 
Poi;:otowit rteptowni~ze 
Pogotowie r!źwlgowe 

... 
19& 
991 
913 

36-55-11 

33-34-31 
S3·3ł-!8 
33-95 85 
18·35-ł6 
32-53·11 

18-35·3~. lS-ł0-85 
TELEFON ZAUFANIA n4~~ 
llH,0DZ1E2'0WY TEl.EFON ZA· 

UFANJ,. - 33-50-66 (czynny w 
godz. 13-181 

TELEFON ZAUFANIA dla kobiet 
z clata probtemow11 - 1'1·40-:sa 
(w godz. IZ-!21 

TEATitT 

WIELKI - godz. 18.3' Alda" 
NOWY - godz. 19.U „T~ngo", 
MAŁA SALA - godr. 19.30 „Se-

ans" 
JARACZA - 1ods. li „Wyjłc!" 
MALA SCENA - godz. lł .,Klub" 
TEATR 7.15 - godz. 19.15 „Opie-

kun mojej tony" 
POWSZECHNY - todJI. M "trld­

Pukl" 
MUZYCZNY - godz. H. „Krl>lowa 

Snlegu", godz. 11.30 „Hrabina 
Marica" 

ARLEJl:IN - 1od1. l'ł.341 „Kot w 
butach" 

PINOKIO - godz. lT.M „Przy­
gody rozbójnika Rumcajsa" 

FILHARMONIA (Narutowicza IO) 
godz. 19 KONCERT SYMFONI­
CZNY. Orkiestra Symf. FL. 
Dyrygent - Andrzej Markow­
ski„ Stefania Woytowicz 
sopran. W programie: T. Albi­
noni - Adagio, R. Bukowski -
Caprlclo na sopran soli I or­
Jt!estrę, M. Ravel - Bolero. 

lMPREZT 
KLUB 77 - godz. 18, tO.:!O. Ka­

baret Marcina Wolskiego .,1000 
metró'\V na kilometr" 

MUZEA 

ARCHEOLOGlCZNE I ETNO· 
GRA FI C:ZNE (pl. Wolności 14) 
godz. 11-18 

HISTORII ~HASTA l.ODZJ (O­
grodowa 15) godz. 11-lS 

WŁOK I ENNICTW A (Plotrkow-
11ka 282) godz. 9-lT 

SZTUKr (Więckowskle10 M) 
godz. 10-17 

POLSKlEJ WOJSKOWEJ SŁUŻBY 
ZDROWrA (Zeligowsklego 71 
godz. 15-18 

MIASTA ZGIERZA (Zgierz,. Dąb­
browsklego 21) godz. lł-11 

MIASTA PABIANIC (Pabianice, 
pL Obr. Stallngrad11 11) godz. 
11-11 

• • • 
ZOO czynne od godz. ł-ll!.311 (ka­

sa do 14.30) 
PALMIARNIA czynna od godz. 

10-11 

Z:INA 

BAŁTYK - „Blues Brothers" -
USA od lat 15 godz. 9.30. 12, 
14 30, 17 19.30 

lWANOWO - „Blue• Brothers" 
USA od lat 15 godz 14.36, 17, 
19.30 

POLONIA - „Magiczne ognie" 
poi. od lat 18 godz. 10, 12.15, 15, 
17.15, 19.30 oraz filmy krótko­
metrażowe 

PRZEDWIOSNIB - „Kaskader li 

przypa<iku" USA od lat 18 godz. 
17, 19.30, „Oko proroka" pol.­
bułg. od lat li gods. 10, 12.11, 
14.30 I 

WŁ()KNlARZ - „We.tael• mio­
ka•• Bongkona-USA od lat 11 
oraz zestaw „ Wllk I caj"c" 
godz. 10.1.. 12.11, li, 17.11, 19.st 

WOLNOS1; - „Saint Jack" USA 
od lat 11 1odz. n, 19.30 

WISŁA - CeeyUa•• kubański od 
lat 18 godz. 10, 12.15, 15, 17.11, 
19.30 

ZACHĘTA - „Krzyk" poL od 
od lat te oraz filmy krótkome­
trażowe godz. 10, 12.15, 15, 17.1!, 
19.~Ó 

STUDIO - l'llmy wg opow1adatl 
M. Hłaski „Pętla" po!. od lat 
18 godz. 11, seans samknlęty -
godz. 20 

S1'YLOWY - Filmy Wojciecha 
Marczewskiego „Klucznllc" poi 
od lat 15 godz 15.30. z fllmote­
kl Petera Bogdanovicha: „Saint 
Jack" USA od lat 11 godz. 
17.30, 19.30 

od DKM - „Policjantka" fr. 
lat li godz. 16. 18, 20 

OKA - „Epitafium dla "Barbary 

Pawilony 
rzemieślnicze 
Uzupełnieniem sieci sklepów i 

punktów usługowych będą na Ba­
łutach nowe pawilony rzemieślni­
cze budowane w ramach środków 
własnych rzemiosła w tych rejo­
nach dzielnicy, 11:dtle są one naj­
bardziej ootrzebne. W latach 1984-
1985 przewiduje się przekazanie do 
użytku 4 nowych tego typu o!acó­
wek rzemieślniczych przy ul. ul. 
Zgierskiej-Stefana. Zagonowej i 
Bruzdowej, M. Plotrowlczowej i Kl. 
Brzóski oraz przy ul. 11 Listopada. 

(J. kr.) 

1'adldwłlt6wn7" poi. „ ... li. 
godz. lł ,,uoieczka na Atenę" 
ang. od IM 11 godJi. I.IO, 11, lł, 

11.30 
WISŁA - , Cecylia" lr:ul>aidkl ~ 

lat 11 SodS· 9.30, U.fi, 11, 19.15 
GDYNIA - Klno non stop Od 

&oda. to-li „Legenda o „j­
walecmlejn:ym" rad'&, od lał li 
oras zeet1w „Wilk • saj,e" 
MŁODA GWARDIA - „Glina 

osy łajdak" fr. od lat lt 1ocb. 
lł, tł.30, l'ł, 11.30;„0ld S\11'•­
hand" RFN-jug. b.o. godJ:. lł.30 

l\IUZA - „Tajemnica zamku w 
Karpatach" czeli. od lat 15 
godz. 16.15, „Walka o ogl.et'l." 
kanad.-tr. od lat 18 godz. 11.15 

t MA.JA - „Wielka podrót BOJ· 
k1 l Lolka" poL b.o. oru Ul· 
my krótkometretowe - 1062 
16.15,' „Ucieczka i Nowego Jor· 
ku" USA od lał 18 oraz filmy 
krotKometrażowe - godz. ta.au 

POKOJ - ,.Ciemne słońce" cze&. 
od lat li. godz. 16.15 „Rewol· 
wer" t~. od lat 18 godz. 11.~ 

ROMA - „Głowy pełne gwiazd· 
pol. od lat 15 god%, 10, 12.11, 1&. 
17.15, 19.30 

STOKI - „Ja I m6j pl~" radz. 
b.o. godz. 16.16, „Cena strachu" 
USA od lat 18 godz. li.li 

SWIT - „Pełnia nad głowami" 
po!. b.o. godz. 15, „Odmienne 
stany 'wiadomo§cl" USA od lat 
16, godz. 17, 19 

TATRY - „Dzięki Bogu jut pią­
tek" USA od lat lB godz. 15.30, 
17.30, „Dziedzictwo" ang. od lat 
18 godz. 19.30 

ENERGETYK - „Kontlt Garbu­
•ek" radz. b.o. gods. 11.30, 
„Imperium kontratakuje" USA 
od lat 12 godJ:. lł 

HALKA - aeanae zamknl.­
POLESIF - niP<'Zyone 
REKORD - „Milcz11cy wapólnłk" 

kanad. od lat 18 godz. 10, lł.30 1 18.45, lt. „Dopóki bije H(ar' 
radz. b.o. godz. 1ł.11 

SO.TUSZ - „Rycerzyk Ctorwo­
nego Serduszki" pol. b.o. lodz. 
14, „Odmienne stany lwiadomo­
tei" USA od lat 11 aocta. ta 

APTEJtI 

Mickiewicza :SO, Ntclarnlana W, 
Piotrkowska in, Dąbrowsk1ego 89 
Lutomierska 148. Olimpijska 7 a. 

• • • 
Pabianice - Armil Czerwonej 

T, Kon1tantyn6w - Sadowa 10; 
Głowno - t.owlcka !3. Aleksan­
drów - Kościuszki ł, Zgierz 
Sikorskiego 18, Oąbrowsklego 18, 
Ozorkl>w - Wyszyńskiego a. 

Chirurgia ogólna Bałuty 
Szpital Im W Biegańskiego 
codziennie dla przychodni rejo­
nowych nr 1, 2, I, I l 10; 
Szpital Im. Rarllcklego - co· 
izlennle dla przychodni rejono­
wych nr T, I, t; Szpital Im. 
Skłodowskfej-Curle codz.Jen. 
nie dla przychodni rejono-
weJ nr U. miasta I gminy 
Aleksandrow. Dla przycnodnl re­
jonowych nr 3 I ł: Szpital lm. 
Jonschera w dniach I, 4, ł, 10, 
14, 18. 18 n. u. 30; szpital un 
Kopernika w dniach Z I 12 20 
24, 28: Szpital Im. BrudzlńŚkie: 
go w dniach 3. 5. 7 9 U 13, 
15 17, 19. U. U, U 11'. 21: 31. 
Gbrna Szpital Im. Brudzlt'l.­
•klego (Koa. Gdyt'l.skich Il); Szpi­
tal Im. Biernackiego - dla gmi-
ny Rzgów; Pole1le Szpital 
Im. Biernackiego codziennie 
dla m. Konstantynowa Szpl· 
tal Im. Kopernika [Pabianicka 
62); SrOdmleścle - Szpital tm. 
Barlickiego ·- dla prz:ych. rej. 
nr 43, 7, I, I; Szpital Im. So· 
nen berga dla przy eh. rej, nr łt, 
42, 44, 45; Widzew - Szpital tm. 
Sonenberga (Pieniny 30). 

Chirurgia urazowa - kpltal 
Kopernika (Pabianicka ft) 

Neurochirurgia - Szpital lipl. 
Bkłodowsklej-Curle (Zgleu, P1-
r:i:ęczewi;ka 35) 

Okulistyka - Szpital Im. .lklo-
dowski ej-Curle (Zgierz, Parz41-
czewska 35) 

Laryngologia - Szpital tm. 
Barlickiego (Kopcińskiego 22) 

Laryngologia dziecięca - Inaty­
tut Pedla trll (Sporna 38/50) 

Chirurgia dziecięca - Instytut 
Pedla trli (Sporna 36/50) · 

Chirurgia ncz'łkowo-twaraowa 
- Szpital Im. Barlickiego dla m. 
l,odzl; Szpital un. Skłodowskiej· 
Curie - dla wojewl'>ctztwa łódz· 
ltiego (Zgler•. Parzi:czewska IS) 

Toksykologia - rnstytut l4edy­
oyn7 Pracy (Teresy I) 

Wenerologia - Przychodnia 
Dermatolog1czna (Zakątna Cł) 

AMBULATORIUM 
DORAZNE.J POMOCY 
UL Slenklpwlcza t3T. 

- Gabtnet chirurgiczny ezynny 
cabt dobę 

tel. 31-37-ftł w. n 
- Gabinet lnterntstvczny CNylrullJ 

w Cod:t. 15-7 w dni wolne 
od oracv - cała dobę 

uJ. Armil C&erwonej 11, 
tel. 33-95-IS do 9~ w 79 

- Gabtnet ~111.Ml!'l!i! dziec.lece! 
czvnnv cała dobe 

- Gabinet pedtaf-"VC'ClY czynnv 
w 'odz tS-7· w dni wome 
od oracv - cała d<> be 

UL łtn1>.-tńsk1een u, 
tel. 78-64-83 

- Gabinet •r.0:1,at<>lnl!l=y czyn. 
ny W (Odt 19·-' W d!L 9170\n~ 
Od o•acv ~~1~ dnbe 

S) lep • C?!ęśclamJ radiowo-telewt­
zyjnyml „Domaru" przy ul. Piotr­
kowskiej łl jest stosunkowo dobru 
zaopatrzony. Niestety, mała powierz­
chnia lokalu utrudni. odpowiedni. 
ekaponowanle towarów, po które •to­
.111 w kolejce kllenct. 

Jak Ilię doWiadujemv w dyrekcji 
Przedsiębiorstwa Handiu Artykułami 
Wyposatenla Mleszkan „Domar" \V 

t.odzl, jeszcze w I kwartale br. sklep 
zostanie przenteslon;11 do wlększego 
.(>Omleszczenla przy ul. Plotrlrowskiej 
.7, dzięki czemu usprawnl sle sprze­
da:t ezęśct radiow9-telewtzyjnych. 

fj. llr.) 

.. ltl.'l:•NNIK LOOZKI~ - dzhmolk Robotolczej Spółdzielni Wydawniczej ,.Pra.sa-Ksllłłka-Bacb". Wydawca1 Lódzkle Wydawnictwo Prasowe, l.6cH, aL Piotrkowska ff 

Druk. Pras~we Zakłady Or1&flczoe ~ Lodzi. R~daguJe kol<>gium .. Redakcja: kod lł0-103 r.6dt. al Piotrkowska !łe. Adrl!ll p~iowy: „DL", Lódł, ikr. pocz&. 89. Telefony; 

c,co1.a1a: ~2 93-00 lłączy t WS7.Ysłlum1 działami) Redaktor nac7elny: 36·45-85. iastępey redaktora naczelnego: 84-06-16 1 33-0'7-26. sekretar> odpowledzlaln' i IJ sekretars: 32-04-715. 

s„r·1wv m1a'!fai 33 41 to i '33-:n 4, ~poł1,czno ekonomiczne: 32-28·32. 33-10-38 I 33·'78-9'7, kaltnra I otwłata: 36-21·60, sport 82-08·95, d~ ląm:noAał 1 eaytelnlkaml. Interwencje 1 

Tet„ton Usługowy: 33-03 04 <ręlWDl'lów nie iamówłonych redakcja ole mwraca). Redakr.ła nocna: '78·69-68 178-68·'78 Oirłoszenla I nekrologł - Biuro Reklam 1 Ogloszel\. Lódf, 
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Ts/s uSTEF 

POLSKIE LINIE OCEANICZNE - GDYNIA 
zapraszają do wzięcia udziału w wycieczkach 

w rejon Morza Sródzl~mnego 
w okresie: 

13 marca - 5 kwietnia 1984 r. 
na trasie: 

GDYNIA - LONDYN - VIGO - IBIZA - LA 
V ALETTA - PORT SAID - LIMASSOL - ATE­

NY - ISTAMBUŁ - CONSTANZA. 
5 kwietnia - lis kwietnia 1984 r. 

llPltZl!!DAM „wftoll W.. 
rzywa, owoce art. J<POtY'V­
cze". Tel. 43-112-42 po 17 

KOZUCH 
dyjskl" 
Pabianice 

14!l00 g 

na aJ<órn „in­
męs!d 1przedam. 
augaj se m. e 

1114 g 

SPRZEDAM maglel-prallO­
walnlę 57-67-4~, 10-18 

ll2ł i 

MOTORYNKI; nową na 
gwarancji 1przedam. 
Tel. 84-95-0'f po . 16 

TU g 

BLAM c•arne łapki, ko· 
tuch damski. kurtkę z lisa 
- tanio sprzedam, tel. 
81-49-18. 

14384 ' 

PZ „LAL,MI" w t,odzi ul. 
Gdańska 96 sprzeda ma­
szyny rymarskie, plkowkl, 
łańcuszki, ryglówkę. 

193 li: 

COLLIE - owczarki ukoc­
kle sprzedam. Zyrardów tel· 
"5-~4 

Ull k 

JAMNIK! sprzedam. La-
nowa 93 m. 45 

l4:i43 " 

na trasie: .., 

VERITAS 8 - nie używ11-
ną maszynę dziewiai:ską -
,yprzedam. Oferty .,14li22" 
Biuro Ogłoszeń, Sienkiewi­
cza 3/5. CONSTANZA - IZMIR- - KALAMETA WE-

NECJA - PALERMO - Pl\LMA - LIZBONA -
ROTTERDAM - LONDYN - GDYNIA. 

Bliższych informacji udzielają Biura Pasażerski.e 
PLO: 

SPRZEDA~! pierścionek 
rl amsk.I „Markiza" waga 
7.600 z 15 brylancli<am1. 
'> ferty .,14570" Biuro ogl'>­
szeń, Slenkiewkza 3/5 

11J w Gdyni, ul. 10 Lutego 24, tel. 27-84-66, telex 
054536 pass pl; łi'Ai mJ w Warszawie, ul. Hoża 20, tel. 28-51-69, telex 
·813675 pol pl. 

Zgłoszenia przyjmuje „Sports-Tourist" - Warszawa 
i wszystkie oddziały „Sports-Tourist" na terenie 
kraju. 100-k 

ODS'l'ĄPlĘ dzianinę stilo 
nową drukowaną 25 kg. 
SI era dz. Tel. 28-47. 

1114 g 

NOWE dwa fotele I dwa 
pufy skóropodobne sprze­
dam. 55-64-88 po lir. 

1110 g 

'!!A.~~~~~:~~~Q'lo:;i.:11C~~Sii~~to~~il'611'ł:l~lll!:"1' DYW AN wełnlany n<YWY 
3Xł (Kowitry) sprzedam. 
Skłodowskiej 1e m. ' l, Il 

I 
SPRZEDAM ogródek dział­

, kawy 1 altaną na Retklnl 
tel. 43-91-73 

TOKARK'ff do metalu ll08 
mm oru inne narz~d1l11 -
~przedarn, tel. 67-01-98. 

pJętro po 18. 
1094-• 

I uaa g 14561 li 

DZIALKĘ budowlaną kU 

I PLYTKI ttkllwlone - mro­
zoodporne - 1przedam, Ja­
nosika lit. 

MASZYNY u.neczkowe nr 
8 i 8 metrowe - sprze­
dam. Rej<mowa l - MU• 
ntcypalna 6. 

1081-g pl,. ~1-95-92 
1461ll g 145ł9 ' 

SPRZEDAM d2:1ałkę bu­
dowlaną, 860 m uzbrojona 
zagosp.odarówana. Łódź-Wi­
dzew. Oferty „145'71l" B1u· 
ro ogłoszeń, Sienkiewicza 
3/5 

KUPIĘ · rower do twlczeń 
w d<>mu oraz plerśclenle 
po§rednle d-0 Zenlta lub 
?ractikl, ~el. 51-24-7&. 

SPRZEDAM folię IO )( 4,ł 
oraz sllnk „syreny" po 
30 tys. bez osprzętu, Gor· 
klego 19 - 3. 

DYW AN JX4 aprzroam. 
stowac.'<le1:0 H m. 1, po 19. 

10113-g 

MASZYNKI d~ i:!Ofrów. 
dystrybutor. urządzenie do 
watv cukrowe1. lód~ ry­
backą - sprz„dii.m. PablB­
nloe. tel. 13-91-50. po 14. 

14551 g 1453' ' 

KUPIĘ działkę w okolicy 
Wiskitna powyzej 1000 ·n. 
Oferty „14571" Biuro 0-
r;łos:zeń, Sienkiewicza 3/5 

ODBIORNIKI tv na częś­
ci - kupi,. 84-52-32. 

1053 g 

BRANDT I X 31 W, mag­
netofon M 132 SD - sprze­
dam, Młynarska 92. 

10'78-g 14138 g KOMPLETNE ogumienie 
do Poloneza, pralkę aut'>­
matyczną, lodówkę dwuko 
mor„wą - kupię. Telefon : 
32-63-61. 

SPRZEDAM papugę śred-
ZNACZKI star~ i nowe. 
skrzypce - sprzedam. 0-
rerty 127fl" Biuro n::ło­
•zeń, .Piotrkowska 96. 

DOMEK z działką do 0,5 
ha ziemi lub gospodar­
stwo rolne z zabudowania 
ml do 10 11a ziem\, WoJ 
łódzkie kuplę. Sylwester 
Kacperski, Warnice 40 
1'4-201 Warnice, woj. szcze· 

nieJ wielkości. Oferty 
14520'" Biuro Ogłoszeń, 

Sienkiewicza 3/1 

elhskle. 

ZDECYDOWANIE kupli; 
se,i;ment młodzieżowy. o­
ferty „14629" Biuro Ogło­
szeń, Sienkiewicza 3/5. 

SPRZEDAM maszyn11 dde· 
wlarsk" nr 5/90. Składowa 
~l m. 53 A po lT, 

1274 g 

SPRZEDAM gramofon 
Techn!ces. Adwentowlc-za 1 
m. a bi. 461. 

1070 i\ 

DOMEK z wygodami, bu­
dvnek gospodarczy 100 m, 
plac 1600 rrt (granica Pabia 
nic - kierunek Łódź) 
mrzedam. Pabianice tel. 
1'5-91-50 po 14. 

PILNIE kuplę wann11 od 
1 - 1,2 m. Ofe.rty ,.1102" 
Biuro Ogłosze1\, Plotrkow 
ska 96. 

SPRZEDAl\J magnetofon 14753 g 

I 
MSH 101 33-11-31 

1215 g 
----~------- SPRZEDAM szaty ubra-

WOZEK czesk1 głęboki. 
lrnchnię elektryczną z »le-
karnikierrt, kuplę. Tel 

1075 g J60-305. , 

DUŻĄ dziali<<: leśną za· 
mienię na t'Ylh.~szkanie włas­
:tof.ciowe budownictwo cnię 
dzywojenne od 40 rn wsz~­
Stkle wygody. Oferty 1140. 
Biuro Ogłoszeń, Piotrkow­
ska 86 

1088 g 

S!'R.'ZEDAM używany kom 
olet szafek kuchennych 
stół kuchenny I 4 [{rze~I•, 

SPRZEDAM zgrzewarkę io 
foli 11ową wtry.skarkę ręcz· 
ną z formami i granulat, 
maszynę rękawiczarkę, boj­
ler 5-lltrowy nowy. t,ódź 
Szczytowa 15 m. 1 <Stok!) 

niowe 4- i 2-drzwlnwą. 
tapczan 2-osobowy. hże 
małżeńskie (gondola), złO· 
ta brzoza. y:leszak sto,jącv 
(biały) z lustrem. 2 "'>2-
łożyste fikµsy. wys. <Jk 
2 m. Telefon 78-30-33. 14605 g 1526 I! 

Gogola 1 m. 50 bl. 316 (Wi · 1 TELEWIZOR czarno-biały 
dzew-Wschód}. r6151 sprzedam. Tel. 32-46-32 

14534 g 14603 I 
KOTKĘ persk" 1przedam 
Przybyszewskiego S m. u. 

f:Dziśm-Radiui 
' ~ ~ . ~·„~- f • ' -- · ~ - --- - ---. - .. - ·-

- .......... „ .www 
)~);··.· :l:-

PIĄTEK, 13 STYCZNIA 

PROGRAM I 

8.00 Komunlkaty. 1.10 Obserwacje. 
1.20 Melodie. 8.30 Przegląd prasy. 
1.35 Melodie. 8.45 :tołnlerskl zwiad. 
9.00 Cztery pory roku. 11.00 Wlad. 
11.05 Koncert. 11.57 Sygnał czasu. 
12.05 z kraju I se $wiata. 11.30 Mu­
IY,ka folklorem malowana. 12.45 Rol­
niczy kwadrans. 13.00 Komunikaty. 
13.10 Radio kierowców. 13.20 $plewa 
Zespół Babsztyl. 13.30 Cudze chwśll­
cle, swego nie znacie. 14.00 Wl.ad. 
14.05 Magazyn muzyczny „Rytm". 15.55 
Rad.ie kierowców. 16.00 Wiad. 16.0I; 
Problem dnia. 16.15 Bank przebojów . 
17.0o MuzY'ka i aktualności. 17.25 Gi 
tara, banjo l... country. 18.00 Wlad. 
18,05 Gorący temat. 18.15 Konr:ert 
dnia. 19.00 Dziennik. 19.20 Minirecital 
19.30 Radio dzieciom „Bo słonko lu 
bi dzieci ... " 20.00 W ia·d. 20.05 W dl 
ku taktach. 20.10 Koncert życzeń . 
20.38 Komunikaty Totalizatora Spor­
towego. 20.40 · Wiersze dl~ Cie"i" 
20.50 Jazz w pigułce. 21.00 ,Komun! 
katy. 21.05 Kronika sportowa. 21.15 
Wieczorna promenada. 22.00 z kraju 
l ze świata. 22.25 Repetycje z jaz. 
zu. 22.57 Komunikaty. 23.00 Wiad. 
23.25 Chwila , .uzykl. 23.30 Koncert 
tyczeń. 23.55 Chwila muzyki. 

PROGRAM II 

s.oo Wiad. 8.05 Naszym zdaniem 

teJ" - magazyn (Ł), 11.15 KwadrADI 
11 jednym wykonawcą (Ł). 15.30 Klub 
Stereo. 19.30 Transmisja koncertu 
WOSPRITV. 20.15 Wlad. 20.20 Wieczor­
ne refleksje. 20.25 „Poranek w oero-
dtl.e zoologicznym" - opow. 
10.31 o.d. transmlllji koncertu 
WOSPRITv. 

PROGRAM lll 

10.00 Dfwlękl i &brazy - aud. lł.30 
Duet:, jazzowe. U.OO Prosto z kraju. 
11.20 Muzyczny lnterklub. 11.50 Hali­
na Auderska „Miecz Syreny"' odc. 6. 
12.00 Serwis Trójki. 12.05 W tonacji 
TróJkl, !3.0Q Peter Lengyel „Drui~a 
planeta słońca ' Ogg·• odc. 33. 13.10 
Powtórka z roaywkl. 14.00 Muzyka 
. mlt">logla. 15.00 serwis Trójki. 15.05 
Rock po polsku'. 15.45 Radio kie­
rowców. 16.00 zapraszamr do Trój­
ki. 19.00 Codzlęnnle powieść „Komu 
bije dzwon" odc. 10. 19.30 Trochi: 
swln!(u. . Hl.50 Halina Auderska 
,.Mlecz syreny" odc. 8. 20.00 Inter· 
radio - aktualnoscl. 20.45 Klub Troj­
ki. 21.00 Trzy kwadranse jazzu 
d vslrngrafie. 21.45 Klub Trójki cz. Z. 
2i.05 Inf, sport. 22.15 Soul - muz~-
ka duszy. 22.45 Miron Blaloszewsid 
fam iętnlk z Powstania warszaw-

~klego". 23.00 Zapraszamy do TrójK~; 
23.55 Północ poetów: „Godzina myśli 
liry~!. 

PROGRAM IV 

8.10 Prteboje non stop. 8.30 Poran· 9.00 Muzylta. 9.05 Swlat wokuł na~. 
na serenada. 9.00 Michał Choromail- 9.30 Muzyka. 9.35 Notatnik kul\ural­
•kl _:_ .Schodami w gorę, sohoda.n! ny. 10.00 Poznać i zrozumieć. 10.30 
w dól" . 9.20 Muzyka, którą lubi E:mll Muzyka Wrilfganga Amadeusza MO· 
Karewicz. 9.50 Henryk Bardijewski: zarta. li.OO Horyzonl>' wiedzy. tl.30 
,Irytacje" - odc. 10.00 Godzina me. Płytowe kolekcje. 1i.57 Sygnał czą­
iomana . 11.00 Zawsze po jedenastej.' su. 12.05 W!ad. 12.10 Widnokrąg. 12.Jft 
11.10 Relaks w stereo. 12.00 Nowe Muzyka. U.m Radio Moskwa. 13.00 
nagra'?li a radiowe. 12.25 W stron11 jaz Swiat wokół nas. 13.30 Złoty wiek 
su. 1~.00 Wla<l. 13.05 Serwis tnforma· muzyki. 14.Dll w trosce o przyszlollić. 
oyjny (ŁJ. 13.10 „Mistrzowie bodow- 14.16 Aktorskie recitale. 14.30 Mlt1· 
H" - aud. (ŁJ. 13.20 Z malowane.1 dzv nami - mag. 18.00 Wlad. 16.05 
1krzynl. t3.30 1\lbum operowy: fragm ins trumentarium muzyki rozrywko­
tn~trumentalne z oper. 14.00 H. Bar wei 1r,.35 Widnokrąg. 17.05 Koncerty. 
dijewskl · . ."Irytacje" - odc. 14. lU te.oo Moje hobby 18.20 Muzy·C1!ne 
Nagranl·1 nowe I 1~tnows1e. 15.il() „„ hoht>·· i8.40 Studio ekspertów. 19.30 
młętnll<I ; wspomrl~n\a, 15.10 WlE>I Wiad. 19.35 Muzyka. 19.łO Język an­
rry \nstrnm<-·,'•l!~r l lo .~O Folkinr / <r'el•kl ,t5). 19.&\I „Spotkanie z Han­
:t6tnv<'.'h str'>n ~vl~la. \6.00 Wielkie n~ Oż1>gowską" aud. 20.15 uwertury 
dzleia. 17 oo Wfar!. 17.Sn Rozw '·•za tl"' ' 'lperetek 10.30 Wieczór rnuzyk!. 
zagadki muzvczn~j (Ł). 11.10 "!<tu . i2 10 Na skrzydłach pleśni. 23.00 Lek­
aJnolicl dnia (L). 17.30 Marsze oµe -

1
. tury „czwórki". 23.10 Rewla orkiestr. 

Htkowe (Ł), 11.ł& „W piątek po p1,. 13.50 Wlad SUI Felieton w. Ellllpa. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

UO '1'TR - -hanizaaja J0111ł­
ctwa, ..m. I 

UO TTR - hodowla swien.ąt, 
Hm. I . 

UO Georrafla, ll:l. I l T 
8.00 Wokół nu, kl. 8 
9.30 Film dla 2 zmiany - „Mo-

rze" (2) - serial prod. węg. 
11.00 Wokół nas, kl. 1-2 
18.30 TTR - matematyka, iem. 1 
14.00 TTR - język polski, 1e-

mestr 1 
13.25 NURT 
16.00 Telekino 
Hl.SO Wiadomości dziennłka ~le--

wizyjnego 
Hl.40 Encyklopedia TDC 
17.05 Piątek z Pankracym 
17.30 Studio Sport - Puchar 

$wiata w narciarstwie al­
pejskim 

18.10 „Pociąg do Olsztyna" 
film dok. 

18.SO 35 lat temu - pl'. dok. 
19.00 Dobra.noc: „Ludzik ze skrzY-

:l:owania 

19.10 Na chłopski rozwn 
19.SO Dziennik telewizyjny 
20.00 Monitor rządowy · 
20.30 „Morze" (2) weg . . 1er. film. 
21.30 Zawsze po 21 
22.00 Dziennik telewizyjny 

komentarze 
22.SO Studio Sport 
23.20 Dziennik telewizyjny 

24 godziny 

PllOGRAM U 

17.no wtadomośoł telefon 
„Dwójki" 

17.lłl Szach-mat - program dla 
1zachlst6w 

l'T.80 Człowiek . z komputerem 
18.00 Sztkce filmowe 
18.30 Wiadomości (ł,) 
19.00 Przeboje „Dwójki" 
19.10 „Skojarzenia" - teleturniej 

SPRZEDAM lldlnill ll!OO po 
kapitalnym ri;imonote, przy­
ciopę towarow~ sx1,6 m, 
stębnówk11 „Lucznl!k", Tal. 
57·S3-U. 

l~-g 

PAZBDPLATJV J'!ata 120p 
o4b!ór 1988 - zam,lenię na 
przedplaif;I l'lata. ll!>p tub 
Poloneza odbiór 1985-l 988. 
Oferty ,. lł5:ł8" Biuro Ogło-
5~ń. Slenk.lewiet:a 3/5. 

SPRZEDAM Fiata 
(1981). tel. 84-59-59 

126)'.l 

1452~-g 

Ji'ELGI (starszy typ) do 
lZ61> kup'.ę. 51-4~-67': 

14590-g 

1Z5p (1978) 
86-36-lł?. 

•przedam. 
14585-g 

„126p" po wypadku kuplę. 
88-36-97. 145113-g 
----"--------
OPONY bietnikowane 
600X13 - &pt'zedam. Tel. 
57-65-61. 

13891-g 

SPR.ZEDAM &11nik fiata 
JZ5p !500 z rozrzą<:lem Po­
loneza oraz. tolrnrkę do 
drewna DNXA 4DX100. 
Lódź, uJ. Lniann ~ m. 30 
(wieczorem). 43882-g 

!iAMOCHOD TV 50 F -
sprzi<dam. Gandhiego 13/6, 
po 18. lł573-g 

ZASTAW A llOO - Serwis 
- Blacharstwo. Aleksan­
drowska H9, Mikucki. 

H6H-g 

KUPIĘ do remontu po wy­
padku „Wolgę 24", „Wart­
burga", „Fiata 126". Oferty 
„1108" Biuro Ogłoszeń, 
Piotrkowska 98. 

„TRABANTA" (1971), przy­
czepę bagażową. akumula· 
tor 6 V suchy, Inne części 
silnik trójfazowy 2,2 kW 
- sprzedam. Tel. 43-25-08. 

l!Ol-g 

SPRZEDAM pilnia ,.Mo· 
skwicza 408", Duda, Lask, 
Konąpnickiej t. 

1003-g 

„VW' Bust• sprzedam. 
Buczka 25, akl&p. 

lll!M-g 

„SYltE.NĘ 103" .w calości 
lub na cze:ści, ratlerka ru­
dego 12-tygodnlowego 
s·przedam. Napierskiego 5 
m. 11. 

1071-g 

OPONY 163, 175, J35X13 lub 
175XH - kup'~· 51-85-16 
po · 1s. 1073-g 

SPRZEDAM Warszaw~ i'lol­
nozaworową w całoścl tub 
na c;zęści. Pabianicka 36 m. 
13. 1H3-k 

KUPIĘ przyczepę campln­
l(ową stan Ob">jętny, tel 
5~-60-48. 13900 1! 
--- -~ ------

--~-~----- .... 
ZAM!E1'1IĘ pokój kuct1n1a 
42 m kw .. ogólnie 54 m kw. 
- wygody - na mniejsze 
podobne, Strzelczyka 34 m 
9 A. 14512-g 

KUPIĘ sklep branży prze­
mysłowej lub og6Jnospo· 
i:ywczej. Oferty „H582" 
Bluro Ogtoszeń, SienkiewJ­
cza 3/5. 

SAMIBMlll IM8llleM tmmt­
ltOWO w}'1Cońesoo y w P1 otr­
k CYWl e na domek -· ml_.. 
ltallle w Lodzi lu'1l ~prze­
t!IJ,J!I. Tel. irrzecz. U-01!-!0, 
godz. l~. 

PRZEDl!ID;BIOBSTWO Po­
lonijne poazukuje samo­
dzJelnego mieszkania z te­
lefonem w Zg:!erzu lub 
t.óM - Radogoszcz. Ofer­
ty „1127" Bluro Ogłoszeń, 
Plotrkow!tka 98. 

LOKALU na biuro poszu­
kuję, Lódź-1 , skrytka 242. 

1150-g 

PRZEDSIĘBIORSTWO Za­
granlczno-Polonljne pllnie 
poszukuje pomieszczenia 
(chętnie willa) o pow. 
2bo-aoo m kw. z telefonem 
z przeznacz.en.Iem na pro­
dukcję (konlekcja) oraz 
mieszkanle. Oferty „14 490" 
Bi-uro Ogłoszeń, Sienkiewl­
c-za 3 /S. 

KOMFOI<TOWE, własnoś­
ciowe mieszkanie trzypo_ 
kojowe - wieżowiec przy 
uUcy Brzeźne.t - zamienię 
na tr:eypo.kojOWt! osiedle 
Mo11twma Mi.reclciego nlbo 
Inne mlędzywojenne. Ofer­
ty !197" Biuro Ogłoszeń, 
Plntrko'v~ka !ł6, 

WYNAJMĘ · lub sprzedam 
pokój z kuchnJą w starym 
budownictwie. Powa!ne 
Oferty „14580" Biu ro Ogło­
szeń, Slitnlctew!cza 3/5. 

POK OJ, 
zam<~nl<1 
kurhni~ 1 
52·3~-85. 

kuchnia bloki -
na dWR poko.1e. 

'l'.'ygody. Tel. 
1112-g 

DWA pokoje, kuchnia, te­
lefon, winda I piętro blo­
ki - zamienię na wlększe. 
Tel. 52-76-81. Oferty „1087" 
Bduro Ogłoszeń, Piotrkow­
Sl.<a 96. 

STUDENT poszukuje stan­
cji. Oferty „1!39'' Bluro 
Og1oszeń, Piotrkowska !Iii. 

SPRZEDAM dwa pokoje z 
kuchnią w ,domku jedno­
ro<izlnnym (woda, co), ul. 
L•giewnicka 149a. 

DWUPOKOJOWE między 
wojennf!, · nlerozkladQwe, 
wszystkie wygody, tele­
fon ...:. centrum. sprzedam . 
Oferty „1397" Biuro Oglo­
•zeń, Piotrkowska 96. 

l\t-1 31 m, hlokl, telefon 
centrum zami enię na wl~k­

, sze, ceptrum z telefonem. 
oferty „833" Biuro Ogło 
~zeń, Plotrlrnwska 96. 

ZATRUONiF; stolarza, tel. 
86·92-~. 

POSIADAM lokal, pod~me 
pracę i:>halupn1czą (szycie 
wykluczone). oren.y ,.14ó22" 
Biuro Ogłoszeń, s;enk1~wl­
cza 315 • . 

ZATRUDNIĘ dzlewi&rza 
wykwalifikowanego. Tel. 
51-62-27. H503-g 

RENCISTĘ i>t<Jlarza, za­
trudnJę, tel. 36-78-1>9, sob-0-
ta, nledziela, godz. 10-11. 

lłel&-g 

PBllY.YMJS nwaeztrę - ND• D'J'WANY płflł'll. ~ 
~ę do ayela czapek nie wnętrz, równ!et lngty­
n.i 1/2 ll!ł•tu. Oterty „Hl95" tucjom. Kullcowski, tel. 
Biuro Ogłoezefl, S!enkiewl- 48-04-!'1. 
en 3/B. „ I 

PRZY JMI( praoowni.Jta 
malowa<nla na sttach l 
nyela. >2~4ł-Oł, po 1,. 

do UKŁADY WYdlldlO'll'e, 1111t 
do dyma IO (od TraktOTOWe». ' 

Int. MyezkowUi. 
14Ml·C 

KELNJ!:Jl.K:A, k•lner pomQc 
do kuchnl potrizebna. Bar 
pod Dzl!klem. Sm&rdzew, 
tal. 18-98-90. 1129-

PRZYJM~ pn~ ohałupnl­
czą , oprócz n:yclia. Tel. 
33-56-&J. 14390-g 

POSZUKUJĘ rencistek lllle­
gle robiących n.a drutach 
l szydełku. Tel. 48-02-~6. 

1080...g 

\łANICURZYSTKą - przyj­
mę. Al. Kośclusiiki łl. 

1096-11 

GINBKOLOO połołnlk ""' 
Jacek Kaczmarek, Krawt• 
eka 10 a, tf!l. 6'7-17-10. 

JM~ I 

WSPOLNlKA przyjm~ -
łlusa-rstwo UAłwgow„ M„ 
chanlk• MaaZY'!I I U~·· 
dzeń llolniez:yeh. OffńJ' 
„143511" 81UNI O!llO&M6, 
Sienldewic:sa :tłl. 

SAMOCROD ,,lfJ'N" wOłlłr 
azu - oozekuj• proposF­
cji. O:farty „14łh" Btu,,.. 
Ogłoned, Sienlnewicu 3„. 

----- ZAMIENIP; lWWll lodówk• 
SPRZĄTANIE wnętrz. „Mlńłlk li A" na now• 
3'3-59-łl, Jankows1ti. zamratark41 „Pift«Wttt 100", 

lł&K•I Tel. 84·M·llł. 

------~--ZABEZPIECZANIB dn:w! 
przed wlamanlem., zaklada­
!1ile karniszy, wiercenie 
kotków wykonuje Rogcrz:iń­

1411/f ... 

ZA.XLAD Dzfewlar&ld po­
nukuje odbloroów. -
trów, Brodnlewl.es, Tuszyn. ski; tel. •a-75.()4. 

l4Ma-I L11kov.;oa 1. 

ll!APRAWA pralek auto­
matycznych. D-Omagala, tel. 
grze~zn. 78-57-42. 

lłlBll-1 

ANTYKOROZYJNE z.a.bez· 
pieczanie aamochodów na 
gorąco wykonuje: Inż. Su­
pady, Ksawerów, Lódzka 
13. 726-g 

ATRAKCYJNE o!erty, dy-
sk·recjfj zapewnia Biuro 
Matrymonialne EWA, 
Gdańsk - 8, 1krybka 237. 

H6·k 

JOWISZ - bezprzewodowe 
zdalne aterowan1e, Instalo­
wanie, B!-52-32. Witkowski. 

1051-g 

PT. lł&emlełl.nio7: ~· 
nia 'tVyrobów nll. wJOBa111e 
targi poznański• do łl 
stycznia przyjmuje Zakład 
Usług Biurowych Wygnań• 
sk:l, Nawrot 7ł, tel. 3~-75-48. 

1151-g 

ZGll.l'BIONO to-rebkę I do• 
kumentam4 (Bogumił Jan• 
kowaki, Kutno). Znalazcę 
prosz11 o zwrot u nagro­
d", Tel. 89-89-01. 

1086-S 

TEI,EPOGOTOWIE Wltkow-
5ki, 84-52...32, 13-01!-!2. MACJ&J Zie1UJ\ald pl. 9 Ma-

104ł·I ja zgubił lee. studenck• 
----------- WAM. .1679-g 
CZERWONIEC - gineko­
log, Tuwima 3G m. 11. Po-
niedziałki, 'rody, pJĄtkl 
15-17. uus-g 
aOZRUSZNIKI, 1aplony, 

PRZYBLĄKAL Siii pies 
cocker - 111anlel Złocisty, 
Lo~nleza Jl. 

gażnlkl. Sląska 39. Koza- 2\GUBIONO prawo jaroy. 
klew!.cz. 111-g Aleksander Kraszewski, 
RADIO Auto-Service pr:r.11· Wlęokowsklego 11'1. 
strajenle, montat. naprawa 1128· g 
odbiorników samochodo-
wvch. Przedwloś:ile 28 (Ra- WYSOKA nagroda za 
do!(oszcz od Zg:tersklejl wskazanie pobytu suki 
Kopac,. 14501-g owczarek nJemlecki czarna 

ZAKLAD Elektromechanlld 
I Elekronikl poleca usługi 
w zakresie konserwacji, 
~>tolektowania 1 wykonaw­
stwa podzespołów I urzl!\­
dzer\ ele~tronlcznych l 
rlektrycznych - lnt. Ba­
rylski, inż. Jóiwlckl, Lódt, 
ul. Na.mlotowa I. 

lOll'!·f 

podpalana. Zginęła 8. I. w 
Iejonie Andrzejów - W\• 
dzew-Wschód. Znak s:i:cze­
gólny nadgryzione u­
cho, ł'arbla rska 31. 

KB.YSTY'NIE zasadti1\slctej 
skradziono legitymację 
studencki\ nr 13008/L ·AM. 

14S&l-l!i 

OBRONA PRACY DOKTORSKl1:J 
Dziekan I Rada Wydziału l,ekuskiego WoJakowet 
Akademii ~ledycznej po<;iajq do wiadomości, że we 
wtorek, 24 stycznia i984 roku c godzinie 12 w sal! 
posiedzen W AM - Łódź, plac 9 Maja l, odbe:dzle <ię 
publiczna obrona pracy doktorskiej lek. JURKA 
OLSZEWSKIEGO pt.: „Zewnętrzna I wewnętrzna bu~ 
dowa nerwu sromowego„. 

PROMOTOR: p:rof. zw. dr med. Wiesław Łasiński. 

Z rozpraw11 doktorską I opiniami recenzentów mo­
tna zapoznać się w Głównej Blbliotece Wojskowo­
Lekarsk1eJ w Ł<xl2:i, ul. Żeligowskiego 7/9. Wstęp na 
rozprawę wolny. 228-k 

l9.30 Dziennik telewizyjny 
20.00 Za kiet·ownicą 

21.111 Wydarzenia ielefon 
„Dwójki" 

20. l 5 Wrocławskie spotkani& 
piosenką 

20.45 Kabaret SSAK 

I 11.30 Opowieści o mllośei - „Bę­
d11. czekał'' - radz. film fab. 

Dnia 10 1tycznla lllH roku w wicllu lat n, zmarł nasz najuko· 
chaftszy Mąż, Ojciec I Dziadek ' 

ł. ł P. 

ADAM SUCHOW 
PopHll odbędzie IJłę dnia u ttyezinia br. e sed&. Jl •a Cmen· 

ta.r:ru Komunalnym Doły, o ezym sawladąm.la ·pogrąMna w irfębo· 
kim 1mutk1J 

ltODZlNA 

Pro1!my e nle1kładanle ko·ndoifl!l1CJ'i, 

W dniu 11 1tycznl1 1984 roku 
zmarła „ ł „. 

STEF AMIA 
K'ROLOP 

prołyla lat n. 
Pogrseb odbędzie alę dnia 13 

stycmta br. o g-Odz. lł,30 na 
cmentarzu fJf. Wojelecba na 
Kurczakach. 

MĄŻ, CORK.I, ZI~CIOWU:, 
WNUXl I PRAWNUKI 

W dnlu Il atycwia 1984 roku 
po dluglcli I cletklcb cierpieniach 
odeszła od nas na zawsze nasza 
najukocha\'lsza Mamusia, Teścio­
wa I Babcia s. ł „. 

JANINA 
NOWAK 
tyła lat 89. 

P()ITzeb odbędzie aię dnla 13 
1tycznla br. o god1. U na cmen­
~arzu przy ul. Szczecidsklej. O 
tym smutnym ohrzęd:r.te powiada­
miają: 

C0RKI, llYNOWIE, SYNOWE 
l ZJĘCIOWJl': oraz WNUCZĘ­

T·A 

z głębokim talem I bólem zawiadamiamy, h w dniu 11 1tycz-
nla 1984 roku odeszła od nu nana uko.chana :tona, Mama 
I Sabcta 

„ ł '· 

GEiMOWEFA SIYMCZAK 
POIJl'S•b odbędzie •lt w dniu 1' ltyeznla lffł roku e l!Odz. lł.30 

"I kościoła parafialnego Wniebowzięcia NMP w Kolumnie, o ez,•m 
zawiadamiaJĄ, POl!l"ą.tenl w smutku1 

MĄŻ, llYN, llYNOWA I WNUCZKA 

Pro1lmy e nleskhdanie kondolencji. 

z głębokim ialetn uwiadamia· 
my. te dnia 10 styc:r.nla t98ł ro · 
ku zmarł nasz M14t, Ojciec, Dzia­
dek 

j, ł P. 

EUGENIUSZ 
CHOR.ĄZKA 

LAT li. 

Pogrub odbędzie się dnia 13 
1t:ycznla br. o godz. u.so a ka­
plicy cmentarza katolickiego. na 
Kurczakach, e ezym 11owiadamia 

RODZINA 

W dniu 9 stycznia 1984 roku 
zmarła w wieku 85 lat 

S. ł P. 
KAZIMIERA 
STALEWSKA 

był, pracownik PRN m. Łodi>i. 

Naboteństwo żałcibne odbędzie 
tlę w Warszawie w k1Jśclele Ka­
rola Boromeusza na ·Powązkach, 
dnia 16 stycznia br. o ęndz. 14. 
po c1.ym nastąpi wyprowad•enie 
zwłok do l{Tobu rodzinnego, 

Wszystkich t.yczllwycb µamlęcl 
Zmarłej pnwiadamiaja 

RODZINA PRZYJACIELE 

Dnia 11 atyeznla 191ł roku po 
długotrwałej I ciężkiej chorobie, 
zmarła ukochana :Zona 

M'ELAiNfA 
KOCOM 

s domu MACIĄGA, 

Pogrzeb odbędzie się dnia tł· 
stycznia br. o godz. lł.30 1! ko­
ścioła św. J6zefa w Rudzie Pa­
blauirk"0". o r.,.t"nt tawiadamla. 
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M arzenia człowieka o nieśmiertelności lll tak 1tara jak 
mstorl~ !~. dzk?sci Kiedy Jednak człowiek zrozumie{, ze 
Jego zycte ztem~kle ma swój kres, próbowal niejako 
przedłuzyc swuJ<1 egL vstencję o „życie wieczne" na tzw . 

tamtym świecie. co znalazło odbicie w różnego rodz·aju mitach, 
legendach. wreszcie religiaeh 

Zycie poza11robowe iednakowot wydało aię człowiekowi ja­
koś mało atrakcvjne w pa1·ówoanlu z ż:iiciern ziemskim, stąd 
marzenia o nieśrniertelnr;ścl zostały przykrojone na 1kromniej­
IZll miarę - długowieczności. Skoro nie możemy żyć wiecz­
rile, chclellbyśmv przvnajmniej jak najdłużej - choćby tylko 
ie 100 lat, jak tego sobie i.yczym:v przy urodzinowych oka­
ajach. 

Ba, co tam WO lat, Jeśli można więcej, Co run przecież ma­
my doniesienia z różnych skon świata o „matuzalemach„ do­
iyw11jących 150 i wlę<'ej lat Jak tntormowal przed IO laty 
radziecki ,Sputnik'' 2 wrze~nla 1973 r. zmarł w kaukaskieJ 
oaadzie Barzawu najstarszy obvwatel ZSRR, 168-letni Szirali 
Mlslimow Natomiast trz:v lata temu w USA zmarł najstarszy 
pono człowiek na ~wiecie, 173-letnl Cndlanln John D. Seoun­
thorue. 

W starych 'przekazach spotykamy in.formacje o lud7Jach Je· 
neze bard.7.iej długowieczil vch .Jak podaje Biblia, na1z pra­
ojciec Adam żyć miat az !130 lat, jego syn Seth - 912 lat, 
Eno11 - 915 lat Kaim•n - 910 Malaleel - 895. Absolutnym 
iekordzistą był oczywiście legendarnv Matuzalem, który po­
noć do7„ył 9f\9 lat. Jak jednak stwierdzają uczeni, chodziło tu 
najprawdopodobniej o tzw lata księżycowe, mające 5-7 ty­
fodni Przy zas~.osowanlu taklego przelicznika okazałoby się. 
M według obecneJ?o kalendarza Matuzalem żył około 112 lat, 

• I t.k jednak było wiekiem wyjątkowym w tamtych csa.­
u.~. kiedy średnia dlugośc życia wynosiła niespełna 30 lat. 

Uczeni prowadzący badania nad określeniem makaymaJ.neJ 
fługo<ci iyci11 ludzkiego aą bardzo sceptyczni wobec rozlica­
~ycb doniesień o stuki I kudziesięcioletnlch stuuszkach twier­
dząc że najpewniej długowieczność owvch „matuzalemów" jeat 
efektem zwyczajnych. nie~clsłosci w księgach metrykalnych, 
niestarannie prowadzonvch Często zreszta takie księgi w ogóle 
nie były prowadzone i wiek niektórych stuparolatków jest o­
kr.eślany jedvnie na podstawie ustnych przekazów. 

W każdym bądź razie medycy 88 bardzo ostrożni w ocenach 
aa na na przeżycie stu kil kudzlesleciu lat Naukowe uatale­
aie granicy życia lndzklego nie Jest w tej chwili możliwe, jak 
twierdzą lekarze I biolod7v Pell}'ne tylko szanse określenia o­
wej gr11nłcy daje stogowana prfe1 demografów metod1 .taty­
.tyczna tzw. generacji wygasłych. błO!'\CI pad uwa1ę w1kai­
nlki urodzeń I odsetki zgonów w poszczeghlnycb przedziałach 
~ku w danej populadl Zgodnie z jej ustaleniami azanae 
ta przeżycie 1tukHkudzleslęciis Lat, etatystycznie blor,c, '' 
Paczel znikome. 

Nawet przv najwyżazym poziomie warunk6w soejalnyel:l, •­
•ltarnych I znakomitej opiece medycznej. jak np. w Szwecji, 
spo•rM każdego ml!lona ludzi mogłoby doży~ 105 lat tylko 
około 5!50 osób, a 110 lat - tylko jedna. Oczywista, od tej 
regułv bvwają wvjatkl . bardzo fednek nlel!czne. 

Wprawdzie w związku z rozwojem cywilizacji posiom aa-
9Ugo życia ciągle wuaata, coraz większe •Ił także postępy me­
dycyny w ochronie zdrowia I zycia ludzkiego. ale jednocześni• 
eoraz dokuczliwsze I gro7:niejsze w skuł.kach dla naeze10 zdro­
wia i tycia llł ujemne konsekwencje rozwoju cywillzacyjn„ 
io. · jak choćby postępujące zanieczyszczenie, skażenie I clecra­
d.aeja ~rodowlska naturalnego 

Jak rię więc wydaje, tradycyjne 100 lat z tyczeń urodzino­
wych na długo pozostanie najprawdopodobniejszą 1rani°' D•­
aej ziemskiej egzystencji. ZBTGNJEW S. NOW AK 

W pewnej wio1ce w hiszpańskiej 
Andaluzji odbywa! się pogrzeb 
miejscoweao grabarza, bo i na 
nich przychodzi odpowiedni czas. 
Uroczystość była podniosła I zgro­
madziła wielu żałobników. Kiedy 
1kładano trumnę do rrobu, znie­
nacka rozległ 1i4 dzwonek alarmo­
wy, a tut potem uniosło 1lę wie­
ko trumny I ukazało roześmiane 
oblicze całkiem żywego irraharza. 

Zukoczone rrono obecnych do­
wiedziało się - nie bez miesza­
nych reakcji - te był to ekspe­
ryment. podjęty w zbożnym celu 
przez mieszkańca wsi, Manuela 
Fernandeza Castillo, z zawodu elek­
trotechnika. Przeczytał on w pra­
sie. że podobno ok. 3 proc. osób 
chowanych na cmentarzach, grze­
banych jest żywcem, czyll w eta­
nie letargu. 

Aby uchronić Ich l)rzed atraaz­
llwym losem, 1kon1truował system 
alarmowy I namówił grabarza, 
bądt ca b4dt profesjonal!1t11 l z •Y­
tuacj' otrzaskane10. by 6w 1y1tem 
wypróbował. C.O te:t się I atało. al• 
nla wiadomo jeszcze nic, by wy­
nalazek miał przyj'ć 1ł1t na szerszą 

1 
akal-. 

(Z. K.) I 
„ ...... „ ... „„ ... „„„ ... „. I 

„OPOWIADANIE 
DLA KSIĘCIA" 
Małtonka brytyjaldaga następcy 

tronu, ka. Diana otrzymała etzem­
planr lulłlf;ld napisanej dla jaj q­
na, lra. Williama. Autorami opo­
wiadań Jeet H uczniów brytyjskich 

aa6ł. 

P1erw1zy nakład „Opowladałt dla 
Jul~•" "Orzylll6sł 90 '1&. funt.6w 
dochodu. J:1rzttzna.ezone10 n.a ffla 
charytatywna. 

Dzl11lruJąe „ 1'0darunek, u. Dia­

n& olwładcsyła, „ ~· aa 
P•'W'IMI 1J)Odoba llł4 Williamowi, 
Jednak mu.i on jes- trocl:l4 Pod­
l'Oftąć, unłm :u:pocna 1111 1 ,_, 

tre6clą. (M. D.) 

Z początkiem 1984 roku Polskim Liniom Lotni­
czym „Lot" .,atukneło" 55 lat. Sięgnęliśmy więc 
z tej jubileuazowej okazji po tekst retro. Jan 
Skarbek Malezew1ki, nieżyjący JUŻ pionier pots.lueJ 
fotc-reporterkl prasowej i tilmowej w 1wej lul11t­
ce „Byłem tam z kamerą" (wyd „Czytelnik') za­
rejestrował epizod z roku 1928, a wl~ z okreau 
bezp0średnio poprzedzającego uruchomienie pierw­
szych palskich linii lotniczych. Przytaczamy po-
niżej jego relację ' 
Poznańska Powszechna Wystawa K1·ajowa (FWK) 

była Imprezą wzbudzającą ogromne zainteresowa­
nie I zapal w całym kraju Zaiiitereaowanie nie 
ograniczało się zresztą do Polski. sięgało daleko 
paza nasz kraj. ściągał'' wielu turystów zagranicz­
nych i przedstawicieli prasv całego świata. 
Zwrócił sie do mnie oilot l~łowacki, proponując 

mi zdięcia z lotów aeroplanu linii pasaiersklej na 
PWK. Uruchomiono taką linię, ale jakoś nie było 
amatorów do latania. Trzeba było dopiero ten 
sposób podróżowania propagować 
Pojechaliśmy do Gdańska. gdzie u lotniaku wt 

Wrzeszczu był przygotowany 1amolot pasażPrakl 
„Junke.rs" Pragnąc zmobilizować puażerów cho­
ciażbv do zdjęć. udaliśmy się do kawiarni i tam 
udało nam aię namówić dwie dziewczyny Niemki 
na lot do Poznania ... 

Samolot prowadził pilot Niemiec, bo Głowacki 
nie znal się Jeszcze na .,Junkersie". Na1ze „poka­
zowe" oasażerkl trzymały się dobrze ai. do Gniez­
Q.a, ale skoro minęliśmy Gniezno„. „pojechały do 
rygi''. Absolutnie nie chciały słuchać o dalszej po­
dróży ani o powrocie drogą powietrzną. Po wy­
lądowaniu w Poznaniu Głowacki dał im pieniądz• 
na bilety I odjechały z powrotem koleją. My sied­
liśmy wieczorem do pociągu I pojechaliśmy do 
Gdańska po drugi samolot, którym polecieliśmy 
do Warszawy, z Warszawv do Poznania. ale ciągle 
na ousto. bo brak było amatorów podrózy po­
wietrznej. Dopiero w Jednej z restauracji w Poz­
naniu ap0tkałem swego znajomego. radt'ę minister­
stwa pr:z:em:vsłu. Aleksandra Jackowskiego oraz 
znanego publicystę I literata - Adolfa Nowaczyń­
skiego. 

- Chcecie lecieć do Warszawy? - u.pytałem I 

punktu. 
- Jak to lecleć7 - :z:apytall zaskoc:z:enl. 
- A zwyczajnie, samolotem! 
- Kiedy? 
- Zaraz. 
Natychmiast pobiegli po walizki do hotelu, sied­

liśmy do samochodu, pojechaliśmy do Ławicv 111 
lotnisko. Samolot gotów do odlotu, ale nie było 
polskleio pilota. Nie mieliśmy jeszcze pilotów wy­
•zkolonvch do latania na aparatach pasażerskich. 
Nasi lotnicy wojskowi uczyli dę przy pilotach 
zagranlcznvch. Tvm razem mieliśmy pilota Niem-

ea, s którym miał lecieć znany sresztą polslr:ł 
lotnik wojskowv Pawlikowski Zjawia się Pawll~ 
kawsk! I mówi, żeby chwilę zaczekać, bo on )eai 
na czczo. 

- Więc niech pan zie śniadanie " kasynie ... 
Okazało się. :!:e to ale chodzi wcale o śniadanie, 

ale nasz dzlelnv pilot ieszcze dzisiaj nie wychylił 
kleli~zka I nie czuje •ii: dysp011owan:v do wznle-
1lenla sie w powietrze Dowierlziawsz:v alt o tym. 
oznajmiłem. że mam koniak. . , 

- Gdzie? - zainteresował 1lę Pawlikowski. 
- W hangarze.„ 
Pawlikowski ooszedł tam czym prędzej l wypft 

cał:v mói zapas koniaku. Po usunięciu tej najwat­
nieiszel przeszkodv siedllśmv do kabiny I polecie­
liśmy. 
Bvło nas czterech pasażerów: radca Jackowski, 

AdÓlf Nowaczyński, la i jeszcze pewien oficer I 
Poznania Prowadzili dwaj piloci Jackowski przy• 
~otował się na niezwvkła podróż. biorąc ze aob4 
duży zapas cvtryn, które zaczai wysysać już od 
Pierwszego momentu wzniesienia eię w pow!etrie. 
Nowaczvńsk! przysoosobll sle Inaczej. Miał pełnł 
kieszenie próbnych huteleczek r "ódkaml Kanto­
rowicza oraz herbatniki <:;kutek był taki, ie Jao­
kowski ssał cvtrvny i wvmlotowal do torebki, • 
mv ooPi.iallśmv z b111teleczek i bvllśmy zdrowi Nad 
l,owiczem Jackowski prawie fe zemdlał I położył 
sie na siedzeniu . Natomiast Nowa<'Z:Vńskl zaintere­
sował się Jarmarkiem odbywai~cym się właśnie 
w Łowiczu. 

- Widzi pan jarmark w t.owlczu? Ja widzę nA 
tylko iarmark ale I panią aptekarzową, które wy­
szła na rynek! Zrzucę jej buteleczkę„. - I wy• 
rzucił z samolotu jedna z opróżnionych flaszek. 

Po wvladowaniu w Warszawie na Polu Mol!:~ 
towskim Jackowskiego pagotowie zabrało na no­
szach. Przysięgał, ie .Już nigdv w życiu nie wsill" 
dzie do samolotu. Natomiast Now11ez;vńsk.i zapo­
wiedział, że odtad będzie podróżować tylko samo­
lotem. 

Ja natomiast n11.tratlłem na przeszkody I to po.­
ważne. Na lotnisku zatrzymał mnie dyżurn.y oflc~ 
płk Zaleski. I aresztował pod zarzutem robienia 
zdj~ć lotnlczvch. Tłumaczyłem mu. że ~akie zdj~ 
c!a nie zdradzala żadnych tajemnic. bo mam ma• 
pv niemieckie. na którvch jest oznaczony każdy 
most, wieś ! wieża kościoła, ale to nic nie poro 
mogło. W końcu. gdy obiecałem że pokażę mu ta­
kle maPy. zwolnił mnie lecz aparat zatr:i:ymał. 
Na drug! dzień przvniosłem mapę, zdziwił się bar­
dzn i zwrócił mi aoarat 

TYm sposobom IRtał"ITI do Poz:rnn!a l z powrotena 
przez całv tvdzir>ń "'tonniowo zjawiali ~ię coraz 
llc~ni"i'l na•R7.erow1e. T'qk rozpot"zęły się w Polse!O 
lotv na<;i:i:erskie. 

(Interpra~ 

Pozlomo1 1. Powóz w formie o­
zclohnego pudla z oknami 5. N ... 
pój musujacy wvrablany z feJ'• 
mentujaeego mleka klaczy 8. R~ 
pre~en •acyina •ala lin!wersvtecll:a 
9. Meskie imię 10. Cieplica q„ 
Negri lub Raksa 13. Prawy do­
płvw '\!lr,słv 16 Proces niszczenia 
oowlerzchni ziemi 19 N!el?dY~ let­
nisko a dziś dzielnica Warslawy 
21 Wawelski ootw6r 22. t,ącz7 
dwa hrzei::i rze}:i 24. Za.dos;;uc:z~ 
n ien ie snra ·;. iF'dliwoścl 26 L s~ 
s•oni"'' <kali muzvcznej za \Vat­
lac„ ni a··, nr.r.ielski 31 Tuc: <eż. 
równie7 :l:l <!:wiorczew~i 14 Po­
rzadek działani;i 35 WYsilt'~ fa­
tyga 36 Bvlina kwitn:ica \.·ł ka 
raz w swoim żvciu 37 Utv,ó;· li­
teracki oozbawiooy większej '>l:ar­
tości. 

Pionowo1 1. ~„ ~ta, ttmiz!ff 
2. Uzdrowisko tt illL..>. Gorców &. 
Dziki koń ze atepó'Ot' \ urnomor• 
skich 4. Samochód 5. Półwysep 
przykrv dla nOtJa 15. Depresja 7, 
Zajac 12 Syberyjska rzeka lł. 
Najwa żniejszy le.st w życiu pier­
wszv 15 Materiał opatrunkowv I 
P1tbianickl1>go „Passo" 17. Ustoiny, 
fusv 18. Rodzaj gimnastyki wzoro­
wan<'j na ćwiczeniach hindu~kicJi. 
20 Uleciał na skrzydłach z Kre­
ty 22 Stolice naszych 1ąsiad6w , 
28. Rodzaj 1togu 25. Pachnie w o­
ll'Ódku 27. Zręczny obrót ciała, t. 
nil!: 29. Kwiatostan 30. Ewoluc a 
narciarska 32. Rzeka ZSRR 1r.,. 
nlcząca z Chinami. 

oprac l. K.AŁUżltA 
DO 'ROZLOSOWANI.A: I NA.. 
GROD KSIĄżKOWYCH 
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lael:l młodzież tego nie czyta niewinna, a mote by6 ma wJiftłl oen11. Na to kobieta z G. łuok Jako fut M nie -.cieknie, eea pom7*1l • Na1ł4pnie WTszll I alm Ilię pożegnali on zwr6. 
starcy jeśli chclł to owszem. ale powinni .trasznle zaczęła 1111 martw16, gdyż, powie~ała, zwieje 1 kożuchem. Jeżeli ona mu nle da ko- elł Jej dowód, w który włożył kartkę z adresem 

zgorsżenle zatrzymać dla siebie. Wszystko tu :te nie ma (yle pieniędzy, przyjechała • odliczo- żucha, on pomyśli, ta ona mu ucieknie. Propo- I telefonem swoim biurowym na wypadek gdy• 

będzie opowiedziane tak. jak Czytelnik to nymi. · nuj~ wł~. żeby dała mu w zastaw swój dowód by mowu chciała nrzyjecbać coś kupić. 
ophal w swoim ~iczącym 53 strony liście prosząc: osobisty. Wiesław• to uczyniła. Załatwił 1praw11 Po jakimś długim eŻasie Ludwik p odebrał w 

0 przedstawienie drukiem jego doświadczeń. Pra- Ludwik P. zapytał wówczaa ezy jest m~atq i pojechali taksówką do mieszkania, gdzie zona biurze telefon I usłyszał, że mówi Wieśka. Czy 

wda jest więc owszem naga, ale bez żadnych do- ez:v panną. Mężatk, - odpowiedziała Gdyby by- jego kolegi nie tylko dała Im pokój,_ ale zabrał• on pamięta, _bo właśnie przyjechała i pragnie się 
datków i upiększeń. które stosowaliśmy w propa- ła oanną - wyjaśnił, to krępowałby a!ę propo- dzieci I w ogóle wyszła z mie8zkama, żeby nie •ootkać. Umowili się w tej samej kawiarni eo 

iandzle sukcesu nować, ale •koro jest mężatką, niech mu się od- czuli si• skrępowani. Oni jednak czuli 1ię skr11- POprzednlo. Pani Wiesia oowiedziała. że niestety, 

Pamietnego dnia obywatel Ludwik P . wcześniej da za załatwienie kożucha I dwa tysiące, która t>OWanl. ale wówczas zaszła Odnarł że nie z nim takie 

•rwał się z oracy, aby wvchodzić' lekarstwo dla Jei dołoiy Pan! z G. długo milczała, widać by- numery. Pokazywał Jej zaświadczenie, nie m<1 w 

tony Kiedv przechodził koło warszawskie1 ro- ło, że się zastanawht. Po uym odpowiedziała. że Powiedział taf Wiesławie, która lłedziała, pao; tym żadnej Upy, każdy sąd to uzna. Odparła, ~e 
tundy PKO w Ale}llch Jerozolimskich, tej, która niestety, ale jest akurat w 6rodku cyklu i nie myła przed riebla I układała eobla eiągle poły ~ie wybiera się do sądu tvlko na zabieg Ludwik 

l)l>źnlej miała wylecieć w powieh"ze, zobaczył ko- może ryzykować ponieważ obecnie zajść bJ mo- !)alta aa kolanach, „ proponuje aby wrócili do r. na to.i. ta prouę bardzo. tylko nie za jego pie-

bietę kręcącą się w kółko po wyjściu z podziem- alądze. iSwlęty by Ile nie dał na jego miejscu 

nego orzel~cia dla pieszych Swvm zachowaniem " coś takiego wrobić, on jest, tłumaczył jej, bez-

lldradzała, że jest z orowiocji, Ludwik P za- płodny, a ona mężatka, więc ca za 1Ztukl wy-

1>vtał wlec czego szuka, a ona wymieniła uli- prawia I 8ł' myśli, ła on znajduje pieniądze na 
eę. Skłamał. że Idzie w tamtym kierunku i:dyt allq. 
misi <iużo czasu oraz ciekawość- życia i ludzi ~dyt 
był młodszy wtedy i chłonniejszy , niż dzi~. Ko­
bieta mu oowiE>d:Żłała. że prnHechała kupir· ko­
tuch ooniewai dano lej znal' iż właśnie nade­
sztv i sa w ,przedRŻV. Ludwik P wszedł z 1rzy­
Jezdii.a do skleou. f!dzie już sa'll brak ludzi 
wskazywał na to. że i kożuchów llie ma, a ~prze­
dawezvnl oowieclziała. że nie bvło i nie wie kiedy 
I ezy bedą. Po wyjściu ze •klepu pan P. zapro­
ponował kobiecie. żebv poszli na kawę, co mu da 
ezas ootrzehnv. żebv oomv~let- iak le1 pomóc. 

Gd:v wypili kawę on zapłacił. abv nie myśla­
• że chce uciec i zostawi<'- la 7 nie zaplaronvm 
raahunkiem I zaorooonowal iebv czekała e on 
t>6Jdzle do telefonu zbadać co można zrobi~ w 
sprawie kożucha . T1·w11ło tn prawie g()dzinę al~ 
kiedy wrócił ona ie~:i;CZ<' r1,Pkała wir,c mógl jej 
oowiPclz!e~. ie niP tvlko radzwonil i uzyskał od 
kogo tr7eba oh!Ptni<"f' wvlrnnania od zaraz t.Ple­
fonn do sklepu, ale I hvl w ~klepie sprawrlzić, 
ezv •ad7wrmlono Kożuch może bv/> zaraz. ale ko­
ntt1le o 2 tv-:lące więcej Widza<' iei złe 'nojrze­
alP wvls~nił. że to nfP jPst żadna dokładka ani 
łb alel(o, an! dla nikogo, tylko kot.uch, ktory 
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gła. Wówczaa Ludwik P. wesoło zawołał, teby 
o to w ogóle sle nie martwił• Posiada zaświad­
czenie lekarskie. że jest bezpłodny jak noga sto­
łowa Tu wyjął z portfela p.>żółkły już ze riaro­
ścl papierek o brzegach nrzetartych od częstego 
rozkładania l składania i podał Jej wyjaśniaj,c, 
że to oo łacinie, ale ona może mu wierzyć, a jak 
11le. niech idzie do jakiegoś księdza, proszę bar­
dzo. iebv lei przetłumaczył Pani odpowiedziała 
że wierzy skoro on tak m6wi. wstała I poszli do 
~klepu z rutrami. Tu 011 zapleczu, został przy­
mierzonv i wsn61nie zapłacony bardzo ładny ko­
żuszek damski, a skoro słowo się rzekło, kobyłka 
winna bvla iś~ do płotu. 

Po załatwieniu sprawunku Ludwik P. zapytał 
wlec kobiete Jak ma na Imię, dowiedział się że 
Wiesława i wvJaśnlł. że musi mów iść dzwonić 
by załatwić dla nich teraz jakiś pr:z:y3emny po­
kój. .Tełll on teraz poproa!, teby dał• mu ko-

sklepu, oddali · kożuch, ona mu zwróci pieniądze. 
Nie ma sensu tak aiedz!eć tuta}. W przyszłości 
gdyby miała ochotę - prosze bardzo, on jej da 
swój adres domowy I telefon ~łużbowy, Pół Je&o 
rodziny i cała rodzina tonv pracuje w handlu. 
K.iedy więc będzie czegoś 1Jotrzebowała, ntech 
przvieżdża. Odpowiedziała, że nie, przecież przy­
szła i mogą teru wszystko ~ałatwlć. • Wcale nie 
chce oddawać kożucha. On jednak w tym mo­
mencie był do niej zrażony I żałował pieniędzy, 
więc nowledzlał. że taki kożuch ona może sprze­
rlać 7 kilkutv,ięcznym zarobkiem. Do tego docho­
dza 2 tysiące. które dostała - dla niego to ład­
ny pleni~dz . C'hyba mu się za to należv coś cie­
k11wszego bez proszenia, żeby nie miał noczucia, 
U: oddała mu się raz i po pieniadzarh Wie~ka 
padkreśliła w odpowiedzi, że Jak już kupił ten 
kożuch I tu przyszła, to wykona eo on zechce. 
Po czym wykonywać zaczęła rzecz:rwiłcia. 

W'lellr::a .wa na to, M owszem jest mężatk~, 
11e mą~ odszedł od niej już dwa lata temu i z 
nikim .mnym nie współżyła Pan P. był zdania, 
te ~a~te bajki ona może opowiadać 5Wojej rna­
mus1 1 tę opinię otwarcie wvraził Tu Wie,ka ta 
uciek!« sle do pogróżek że pro!Zę bardzo może 
rodzic. ale on będzie ołaci! alimenty Jllle będf -
rzekł - płacił, bo ha to mam papierek żeb, ule 
płacić. A ile - zaciekawił się - taki rnhieg 
u waa w G. kosztuje. Okazało się, że cz''" v ko­
la. Mogę - z11.proponow1ł - pożyczyć wó, mie­
szkanie ! dim el tysią<' złotvch, ale " sztę 
martw się sama. Wvjaśnlła mu. że niP je, pro­
stvtut_ką. co zresztą wvraziła dosadniej n~·, n'llst 
to luz ostatni!! chwile na zabieg Niesten ~ !, on 
nie da słe zrobić w konie - obja•nii :c ałą 
Wieśkę. Dla nleplenieżnych kobiet ie.„ ''""~ze 
oaństwowy szpital - doradził Jej oka1.al<J się 
uwłaczała taka propozycja I rozstali się w gnie­
wie. 

DGkończenJe w numerze !utrzeiszym 


